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Łowicz | Konfl ikt o miejsce dla Covidowców 

Kto nas będzie leczył – i gdzie?
Na razie nie powstaje, planowany przez wojewodę, 
oddział dla chorych na Covid-19 w budynku oddziału 
rehabilitacji łowickiego szpitala w Stanisławowie. 
Ale niewykluczone, że i tak będzie potrzebny 
– gdy zachorowań jeszcze przybędzie. 

Sprawa Stanisławowa uka-
zała jak w  soczewce dylematy 
przed którymi stoją służby pań-
stwa – i lekarze. Bez żadnej prze-
sady możemy tu mówić o kryzy-
sie w  relacjach między organem 
prowadzącym szpitala, jakim jest 
starostwo, a przynajmniej częścią 
lekarzy.

Dlaczego odszedł 
Andrzej Grabowski
Bomba wybuchła w  czwar-

tek 22 października. Rano dowie-
dzieliśmy się, że zastępca dyrek-
tora Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w  Łowiczu dr Andrzej Grabow-
ski złożył dzień wcześniej dymi-
sję ze stanowiska, poprosił o roz-
wiązanie umowy o pracę w trybie 
natychmiastowym. Nam powie-
dział, że jest to protest przeciwko 
polityce wojewody, który narzu-
cił dyrekcji szpitala przeznaczenie 
oddziału rehabilitacyjnego w Sta-
nisławowie na szpital dla chorych 
na Covid. Jego zdaniem naraża to 
pacjentów na niebezpieczeństwo.

– To jest nieodpowiedzialne po-
dejście do bezpieczeństwa pacjen-
ta – mówił. – Chcieliśmy stwo-
rzyć miejsce dla tych chorych 
tutaj, w Łowiczu, bo tutaj są od-
powiednie warunki, jest zaple-
cze diagnostyczne, tomograf, są 
respiratory – a w  Stanisławowie 
nie ma nic. Tam się nawet gazo-
metrii nie zrobi. Obiecują, że do-
starczą tam respiratory, ale to będą 
respiratory transportowe, przydat-
ne na czas transportu pacjenta, 
a nie do wielogodzinnej pracy. Z 
ich pomocą nie da się prowadzić 
terapii wentylacyjnej, po kilku go-
dzinach człowiek umiera – mówił.
Nie godząc się z taką decyzją wo-
jewody złożył podanie o rozwią-
zanie umowy o  pracę za poro-
zumieniem stron – i  to w  trybie 
natychmiastowym. Zostało przy-
jęte. 

Stanisławów?  
Chwilowo nie. Na razie 
ma starczyć Kutno
Tego samego dnia jednak, jak 

nas poinformowała rzecznicz-
ka prasowa wojewody łódzkiego 
Dagmara Zalewska, decyzja co do 
umieszczenia szpitala covidowe-
go w Stanisławowie została zmie-

niona. Jako przyczynę podano sła-
bą łączność w  tamtym miejscu.
Natomiast w  szpital wyłącznie 
dla pacjentów covidowych jest 
już obecnie przekształcany i od od 
30 października  jako taki będzie 
działał, szpital w  Kutnie. Ma on 
241 miejsc i  powinien zabezpie-
czyć potrzeby naszego rejonu.  

To oznacza, że do szpitali oko-
licznych, przede wszystkim ło-
wickiego i łęczyckiego, trafi ą pa-
cjenci z  normalnych oddziałów 
z Kutna. – Będziemy musieli ich 
przyjąć – mówi dyrektorka szpita-
la Urszula Kapusta-Tymoszczuk. 
Ale w rozmowie z nami nie ukry-
wała, że była przeciwko wersji ze 
Stanisławowem jako szpitalem co-
vidowym, twierdzi, że podobnie 
myślała większość personelu szpi-
tala. Wiemy, że w tej sprawie in-
terweniowała w województwie. 

Starosta: 
To była zła decyzja
Tymczasem i  starosta łowicki 

Marcin Kosiorek i  wicestarosta 
(odpowiedzialny za służbę zdro-
wia, sam też ratownik medycz-
ny) Piotr Malczyk uważają, że 
decyzja o umieszczeniu lżej cho-
rych na Covid w  Stanisławowie 
była dobra. Miał to być szpital dla 
lżej chorych, z początku głównie 
z DPS-ów – a w przypadku pogor-
szenia się stanu któregokolwiek 
pacjenta, miał być on transporto-
wany do szpitali wyższego stop-
nia. Karetka była do dyspozycji. 

– Dr Grabowski o  tym wiedział 
– przekonują w rozmowie z NŁ – 
i dlatego dziwią się jego reakcji. – 
Nikomu to nie pomogło – komen-
tuje starosta – i dało zły przykład. 

Bo – podkreślają starostowie 
– obecny system walki z  wiru-
sem przewiduje szpitale covido-
we trzech stopni – więc niepraw-
dą jest, jakoby ludzie „skazani na 
Stanisławów” byli skazywani na 
gorszą opiekę. Temu właśnie słu-
żyć miały respiratory transporto-
we, po to miały być do dyspozy-
cji karetki. 

A urządzenie w Stanisławowie 
szpitala dla lżejszych przypad-
ków ma właśnie ulżyć szpitalom 
specjalistycznym, gdzie leczeni 
są chorzy w ciężkich stanach. 

Ponadto miało odciążyć szpital 
w Łowiczu od pacjentów covido-
wych – bo tu jest potrzebne miej-
sce dla pacjentów na innych od-
działach. 

Jeśli będzie gorzej, 
to miejsce i tak będzie 
musiało pacjentów 
przyjąć
I starostowie są przekonani, że 

koniec końców – o ile nie uda się 
mocno przyhamować epidemii, 
oddział w  stanisławowskim lesie 
i  tak będzie dla covidowców po-
trzebny, to może być kwestia 2-3 
tygodni. – Jeśli tylko będzie decy-
zja wojewody, rozwiążemy pro-
blem łączności – deklaruje Piotr 
Malczyk. – Decyzja odgórna jest 

ważna, bo bierze pod uwagę sy-
tuację w całym regionie. Dlatego 
trzeba się z nią zgadzać – podkre-
śla wicestarosta. 

– Musimy być przygotowa-
ni na najgorsze – wtóruje staro-
sta Marcin Kosiorek. – W ościen-
nych szpitalach dochodzi do tego, 
że ludzie oczekują w karetkach na 
przyjęcie do szpitala. nam na razie 
udaje się tego uniknąć – podkreśla. 

Prace przygotowawcze winny, 
ich zdaniem, zająć nie więcej jak 
tydzień. Na razie budynek jest pu-
sty, bo zostali zeń wyprowadzeni 
pacjenci rehabilitacji i nie są wpro-
wadzani z powrotem.

Lekarze też chorują
Innym problemem jest kadra: 

lekarze ze Stanisławowa poszli na 
zwolnienia, w  samym Łowiczu 
zaś wielu jest chorych – w  tym 
na Covid. Niektórzy będą z wolna 
wacać do pracy, inni – dowiaduje-
my się nieofi cjalnie – przechodzą 
chorobę ciężko. W głównym bu-
dynku szpitala jest w trakcie urzą-
dzania (na parterze, na chirurgii) 
miejsce dla 17 pacjentów covido-
wych. Chirurgia migruje na nie-
wykorzystywane od pewnego cza-
su III piętro. 

– Chorzy lekarze deklarują, że 
jak tylko wyzdrowieją, to od razu 
podejmą pracę – mówi starosta. 

Sytuacja jest dynamiczna, na 
bieżąco informujemy o niej na 
naszym portalu Łowiczanin.info 

Koronawirus | SP 1
Część klas 
bez lekcji, 
brakuje zdrowych 
nauczycieli
To duża szkoła, 
więc i ryzyko zarażenia 
było większe. 
Szkoła Podstawowa nr 1 
jako pierwsza ze szkół 
podstawowych w Łowiczu 
boryka się z problemem 
tymczasowego braku 
nauczycieli w skali, która 
wymusiła zawieszenie lekcji 
dla części klas.

Według danych otrzymanych 
przez nas wczoraj (28 październi-
ka) od dyrektor Teresy Sokalskiej-
-Lebiody, już szóstka nauczycieli 
tej szkoły ma stwierdzony pozy-
tywny wynik testu na COVID-19. 
A są jeszcze nauczyciele na kwa-
rantannie, oczekujący na wyni-
ki testów. Na zwolnieniach lekar-
skich jest na ten moment łączenie 
17 z 54 pracujących w szkole na-
uczycieli, w  tym także dyrektor 
i wicedyrektor. 

Sytuacja wymusiła na dyrekcji 
decyzję o zawieszeniu lekcji w 6 
z  10 klas I-III. Uczniowie klasy 
1d, 2a, 2b, 3a, 3b, 3c zostali w do-
mach pod opieką rodziców. De-
cyzja ta została podjęta za zgodą 
burmistrza i Sanepidu. 

– Rodzice tych uczniów zosta-
ną powiadomieni o  powrocie do 
lekcji indywidualnie, kiedy sytu-
acja się poprawi – mówi dyrektor 
Sokalska-Lebioda.

Zajęcia w klasach IV – VIII od-
bywają się, tak jak w innych szko-
łach, zdalnie. 

Dyrektor mówiła też, że nie ma 
informacji na temat pozytywnych 
wyników testów u  dzieci, są na-
tomiast przypadki obowiązkowej 
kwarantanny. Jedna z klas, w ca-
łości skierowana na kwarantannę 
z powodu kontaktu z  zarażonym 
nauczycielem, właśnie ją zakoń-
czyła.  tm

Kolej | Złe wieści z placu budowy na stacji Łowicz Główny

Jeszcze większe opóźnienia na stacji i na torach
Łowicz wyraźnie nie miał 
szczęścia co do wyboru 
przez spółkę PKP-Polskie 
Linie Kolejowe wykonawcy 
przebudowy naszego 
odcinka linii Poznań – 
Warszawa wraz z pracami 
na stacji Łowicz Główny. 

Jak podał wczoraj na portalu 
rynek-kolejowy.pl jego dzienni-
karz Kasper Fiszer, termin zakoń-
czenia prac wydłużono aż do III 
kwartału 2022 roku.

Jak pisze Fiszer, wśród przy-
czyn przedłużania się tej inwesty-
cji PKP PLK wymieniają m.in. 
opóźnienie w pozyskaniu pozwo-
lenia na budowę, zwiększenie 
zakresu prac i  – co stwierdzono 

wprost – niewystarczający poten-
cjał wykonawcy, jakim jest fi rma 
Trakcja.

Powołując się na Rafa-
ła Wielgusiaka z  Zespołu Pra-
sowego PKP-PLK dziennikarz 

twierdzi, że wszystkie roboty 
(budowa peronów, przejścia pod-
ziemnego, nowego układu to-

rowisk, wiaduktu i  łącznicy 
z  dworcem Przedmieście i  trasą 
do Łodzi) potrwają jeszcze dwa 
lata

To znaczy, że opóźnieniu ule-
gły – modyfi kowane już przecież 
wcześniej – plany, w myśl których 
inwestycja miała być ostatecz-
nie zakończona w  październiku 
przyszłego roku (przypomnijmy, 
że pierwotnie była mowa o  za-
kończeniu w tym roku).

– Zakończenie inwestycji na 
terenie Łowicza nastąpi w  trze-
cim kwartale 2022 r. – oszaco-
wał w  rozmowie ze wspomnia-
nym portalem przedstawiciel PKP 
PLK. . Przytoczone w  informa-
cji stwierdzenie, że: – Jesteśmy 
w stałym kontakcie z wykonawcą 
w celu optymalizacji prac. Ocze-
kujemy od niego pełnego zaanga-
żowania – o czym poinformowały 
służby prasowe PKP PLK, nie jest 
dla podróżnych jakąkolwiek po-
ciechą.  opr. wal

Teren stacji Łowicz Główny od bardzo dawna jest placem budowy.
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Klewków | Pożar domu 

Komputer przyczyną pożaru
Kilka jednostek straży 
pożarnej uczestniczyło 
w poniedziałek, 26 
października, w akcji 
gaszenia domu w 
Klewkowie. Pożar wybuchł 
na piętrze budynku. 

Dowiedzieliśmy się, że w domu 
mieszka dwóch braci w wieku 
około 50 lat. Jeden z nich wykony-
wał swoją pracę przy komputerze. 
Z naszych nieofi cjalnych infor-
macji wynika, że gdy mężczyzna 
wyszedł do innego pomieszcze-
nia, urządzenie zaczęło się palić. 
Prawdopodobnie podjął próbę sa-
modzielnego gaszenia, w wyniku 
czego doznał oparzeń głowy. 

Jako pierwsi kwalifi kowanej 
pierwszej pomocy udzieli męż-
czyźnie strażacy, zaś po przybyciu 
na miejsce Zespołu Ratownictwa 
Medycznego, został on przeka-
zany pod opiekę lekarza. Prze-
wieziony go karetką do szpitala 
w Skierniewicach. 

Strażacy relacjonowali, że 
w wyniku pożaru w budynku do-
szło do pokaźnych strat. Spaleniu 
uległo pomieszczenie, w którym 
mieścił się komputer, ale także 
sąsiednie pokoje wraz z wyposa-
żeniem. – Praktycznie całe piętro 
jest do remontu – ocenił jeden ze 
druhów. 

Na miejsce wezwano także Po-
gotowie Elektryczne, które zabez-
pieczyło instalację elektryczną. aa 

Łowicz | Starostwo pomogło inspekcji

Sanepid wciąż na pierwszej 
linii frontu
W miniony poniedziałek, 26 października, 
trzech pracowników Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu zostało oddelegowanych do pracy 
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej.

Starosta Marcin Kosiorek po-
wiedział nam, że kierownictwo 
stacji prosiło o 3-4 osoby do po-
mocy. Wstępne rozmowy na 
ten temat prowadzono już mar-
cu, wtedy jednak potrzeba nie 
była tam paląca, jak obecnie, gdy 
mamy około 250 zachorowań, 
a kwarantanną objętych jest ponad 
800 osób, choć były dni, gdy na 
kwarantannie było 3.000 miesz-
kańców powiatu. 

Pomoc potrzebna jest przy 
sprawdzaniu nazwisk, numerów 
PESEL i wykonywaniu innych 
prostych czynności związanych 
ze skierowaniem poszczególnych 
osób na kwarantannę. Chodziło 
o powierzenie im zadań, do któ-
rych nie się długo wdrażać, a są 
one pracochłonne. Starosta odde-
legował pracowników.

Agata Tracz, zastępca Wydzia-
łu Organizacyjnego w starostwie 
powiedziała nam, że PSSE przy-
gotowała trzy stanowiska pracy, 
dlatego tyle osób zostało oddele-
gowanych do pomocy. Jeśli jed-
nak będzie potrzeba wzmocnienia 
tej pomocy, to starostwo będzie 
reagować. Poza pracownikami 

do stacji skierowanych zostanie 
trzech stażystów z Powiatowego 
Urzędu Pracy. Są oni w trakcie za-
łatwiania formalności. 

Agata Tracz rozmawiała z jed-
ną osób już skierowanych do pra-
cy w sanepidzie. Ta miała jej po-
wiedzieć, że widziała, że będzie 
dużo pracy, ale nie spodziewała 
się, jaka jest prawdziwa jej ska-
la. Z każdą osobą skierowaną na 
kwarantannę trzeba się skontak-
tować, do soboty w ślad za tym 
musiała zostać przygotowana de-
cyzja administracyjna. Każda 

taka sprawa wymaga dokładnego 
sprawdzania danych osobowych.

Urzędniczka podkreśla, że pa-
nie skierowane do pracy w sa-
nepidzie z bardzo dużym zro-
zumieniem podeszły do tego, 
rozumiejąc sytuację. – Powie-
działy, że jak trzeba pomóc, to 
trzeba, one to rozumieją. Z takiej 
ich postawy jestem bardzo dum-
na – mówi Agata Tracz. 

W październiku wystąpił na 
naszym terenie znaczny, bo aż 
6-krotny wzrost liczby zacho-
rowań na Covid-19, od 39 przy-
padków, jakie były 1 październi-
ka, do 242 – 27 października. W 
szczytowym momencie, 20 paź-
dziernika, na kwarantannie prze-
bywało 3.000 osób. Zdarzały się 
dni, gdy przybywało po kilkaset 
osób dziennie. Tak było między 
13 a 14 października, gdy liczba 
ta wzrosła z 840 do 1.305, czyli 
o 465 osób, z 15 na 16 paździer-
nika skok był rekordowy z 1.432 
na 2.232 czyli o 900 osób, z 16 
na 17 października wzrosła o 477 
osób – z 2.232 do 2.706. 

Teraz na kwarantannie przeby-
wa niespełna 1000, ale liczba ta 
nie obrazuje skali problemu, po-
nieważ obecnie na kwarantannę 
nie jest kierowana cała rodzina 
osoby, która miała bezpośredni 
kontakt z osobą zarażoną – a tak 
wcześniej było, tylko dana oso-
ba. Sytuacja zmienia się dyna-
micznie.

W sumie od początku epide-
mii zachorowań było u nas po-

nad 700, a kwarantanną objęto 
ponad 7.400 osób, nadzorem epi-
demicznym – ponad 860. Wyni-
ka z tego, że co 10 mieszkaniec 
powiatu łowickiego był już ob-
jęty kwarantanną, zachorowało 
niespełna 1%. 

PSSE od 7 miesięcy pracu-
je przez 24 godziny na dobę. – 
Jest bardzo ciężko, bo pracujemy 
po godzinach, a także w soboty 
i niedziele, ale musimy sobie ja-
koś radzić – mówiła nam przed 10 
dniami Ewa Plichta-Słoniewicz, 
zastępca kierownika stacji. Przy-
znała, że pracownicy inspekcji są 
już zmęczeni, bo intensywna pra-
ca trwa tyle miesięcy i nie wiado-
mo, kiedy epidemia się skończy.

W poprzednich miesiącach 
nie było problemu z dodzwonie-
niem się do Sanepidu, ponieważ 
inspekcja dostała kilka dodatko-
wych telefonów komórkowych, 
z których dzwoniono do osób ob-
jętych nadzorem. Chodziło wła-
śnie o to, aby osobom z zewnątrz 
łatwiej było się dodzwonić.

Teraz znacznie trudniej skon-
taktować się ze stacją – bo ko-
niecznych kontaktów jest wie-
lokrotnie więcej. Nam po wielu 
próbach, podejmowanych w tym 
tygodniu, nie udało się dodzwo-
nić. Na wysłanego maila z pyta-
niami, otrzymaliśmy szybką od-
powiedź, że PSSE nie ma czasu 
na udzielenie szczegółowych in-
formacji, będzie to możliwe po 
powrocie do pracy kierownika. 
 mwk

Powiat łowicki | PCPR

Konkurs prawie rozstrzygnięty
Zamknięcia procedury od stro-

ny formalnej jeszcze nie ma, ale 
niemal pewnym jest, że lada dzień 
zakończy się konkurs na stanowi-
sko dyrektora Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Łowi-
czu, zostanie natomiast ogłoszony 
podobny konkurs na nowego se-
kretarza powiatu łowickiego.

– Procedura konkursowa nie 
została jeszcze zamknięta, głów-
nie dlatego, że ze względu na 
wiele różnych innych spraw nie 
zebrał się jeszcze zarząd po-
wiatu – mówił nam wczoraj, 28 
października, Marcin Kosiorek. 

Starosta powiatu łowickiego po-
twierdza jednak, że procedura 
zmierza ku zakończeniu, a je-
dynym kandydatem jest Marcin 
Pluta, który obowiązki dyrek-
torskie centrum pełni od końca 
sierpnia.

Do konkursu były zgłoszone 
jeszcze dwie inne kandydatury, 
jedna nie spełniała jednak wymo-
gów formalnych, druga została 
wycofana przez samą zgłaszającą 
(nie zgadza się ona na podawanie 
danych osobowych) już po uzy-
skaniu pozytywnej oceny formal-
nej. Ofi cjalnym uzasadnieniem 

rezygnacji była trudna sytuacja 
epidemiczna.

Przypomnijmy, że Marcin Plu-
ta, mieszaniec Andrespola, to do-
świadczony samorządowiec, były 
burmistrz Brzezin i były wicepre-
zes Związku Miast Polskich. Z ło-
wickim starostwem związał się 
po ostatnich wyborach samorzą-
dowych z 2018 roku, obejmując 
funkcję sekretarza powiatu. Przez 
pewien czas pełnił też tymczaso-
wo obowiązki dyrektora łowickie-
go szpitala. 

Kiedy pod koniec sierpnia tego 
roku na emeryturę przeszła do-

tychczasowa dyrektor PCPR Mał-
gorzata Wagner, Marcin Pluta 
przejął jej obowiązki, tymczaso-
wo łącząc je z funkcją sekretarza 
powiatu (którym nadal jeszcze 
pozostaje). W tym czasie został 
też wybramy na delegata Polski 
w Europejskim Komitecie Eko-
nomiczno-Społecznym (EKES) 
– organie doradczym, działają-
cym w strukturach Unii Europej-
skiej. 

W rozmowie z nami Marcin 
Pluta podkreślał, że ma własną 
wizję prowadzenia PCPR. Bar-
dzo chwalił zespół pracujący 
w tej jednostce i ma też nadzie-
ję, że przeniesienie jej siedziby na 
Stary Rynek otworzy nowe per-
spektywy.  tm

Pracownicy inspekcji 
są już zmęczeni, 
bo intensywna praca 
trwa tyle miesięcy 
i nie wiadomo, 
kiedy epidemia się 
skończy.

Łowicz | Plac zabaw w parku Błonie

Gumową kostkę zastąpi poliuretan
Ratusz postanowił o komplek-

sowej zmianie nawierzchni na pla-
cu zabaw dla najmłodszych dzieci 
w parku Błonie. Obecne ułożone 
tam płyty z gumy zostaną zastą-
pione jednolitą nawierzchnią po-
liuretanową.

10 listopada zostaną otwarte 
oferty złożone do przetargu, który 
zakłada demontaż niebieskich płyt 
gumowych, którym wyłożony jest 
wspomniany plac zabaw – zajmu-
ją one całą środkową część placu. 

Pozostaną jedynie płyty ułożone 
po obrzeżach – koloru zielonego 
oraz 88 m² przy zjeżdżalni zain-
stalowanej dwa lata temu – te pły-
ty nie są zniekształcone. 

W miejsce niebieskich płyt zo-
stanie wylana nawierzchnia po-
liuretanowa o pow. 492 m², na-
tomiast przy czterech furtkach 
zostanie ona wykonana z piachu – 
łączna powierzchnia wyniesie 495 
m². Inwestycja ma być zrealizowa-
na do końca roku.

To duża zmiana w podejściu 
do tematu nawierzchni placu za-
baw. Przypomnijmy, że w połowie 
września pisaliśmy o przetargu na 
wykonanie jej modernizacji. Ra-
tusz chciał wymienić powykrzy-
wiane płyty na nowe na całej  po-
wierzchni 1.100 m². Do przetargu 
zgłosiły się dwie fi rmy i zapropo-
nowały 252 tys. zł oraz 342 tys. zł, 
podczas gdy ratusz zamierza prze-
znaczyć 117 tys. zł. Przetarg więc 
unieważniono.

Komentarze internautów na 
naszym portalu Lowiczanin.info 
w większości podważyły sens tej 
inwestycji – kostki ulegają szyb-
kiej deformacji. Podobne zdanie 
wyrazili radni miejscy na ostatniej 
sesji. Wtedy z ust burmistrza pa-
dła deklaracja o ponownej analizie 
tematu.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów w ratuszu Grze-
gorz Pełka powiedział nam, że 
pod nawierzchnię poliuretanową 
zostanie wykonana podbudowa 
z mieszaniny piachu i cementu. 
Chłodniejsze dni nie wpłyną na 
jakość wylewanej nawierzchni.  tb

Strażacy wyrzucali przez okno spalone przedmioty. Większości tego, 
co było na piętrze budynku, nie udało się uratować. 
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Policjanci aresztowali 37-latka, który przy użyciu siekiery groził jednej 
z rodzin w gminie Kiernozia pozbawieniem życia.   
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Gmina Kiernozia | Agresor z siekierą 

Groził domownikom 
pozbawieniem życia

Wczesnym popołudniem, 
w środę 21 października, poli-
cjanci otrzymali wezwanie na in-
terwencję do jednego z domów 
w gminie Kiernozia. Wynikało 
z niego, że agresywny mężczy-
zna grozi siekierą zamieszkałej 
tam rodzinie. 

Agresorem okazał się być 
37-letni mieszkaniec powiatu ło-
wickiego. Mężczyzna w przy-
pływie agresji zniszczył drzwi 
do mieszkania. Ponadto policjan-

ci znaleźli przy agresorze dilerkę 
z marihuaną. 

Śledczy ustalili, że ten sam 
mężczyzna groził domownikom 
pozbawieniem życia. W związku 
z popełnionymi czynami, usłyszał 
prokuratorskie zarzuty kierowania 
gróźb karalnych, posiadania nar-
kotyków i uszkodzenia mienia. 

Grozi mu kara do 5 lat pozba-
wienia wolności. Decyzją sądu 
został aresztowany na trzy miesią-
ce.  opr. aa 
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Aktualności
Łowicz | Uwaga kierowcy! Będą utrudnienia

Rusza budowa wiaduktu  
– od strony ul. Warszawskiej
W poniedziałek 2 listopada 
w rejonie skrzyżowania  
ulic Bolimowskiej 
i Warszawskiej zostanie 
wprowadzona nowa 
organizacja ruchu. Spółka 
Trakcja, realizująca  
na zlecenie PKP PLK 
budowę wiaduktu nad 
przejazdem kolejowym 
w ul. 3 Maja, rozpocznie 
pracę w ul. Warszawskiej 
– czyli po raz pierwszy po 
północnej stronie torów.

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w ratuszu Grzegorz 
Pełka powiedział nam, że zarówno 
wykonawca inwestycji jak i ratusz 
są przygotowane na wprowadze-
nie w  poniedziałek po południu 
reorganizacji ruchu polegającej na 
zamknięciu wylotu ul. Bolimow-
skiej w ul. Warszawską. 

Ruch na kierunku ul. Boli-
mowska – ul. 3 Maja zostanie 
utrzymany przez skierowanie go 
w nowo wybudowany łącznik po-
między ul. Bolimowską i Dwor-
cową. Przejazd kolejowy w ciągu 
ulic 3 Maja – Warszawska pozo-
stanie otwarty dla ruchu samo-
chodowego. 

W związku z  rozpoczęciem 
prac zamknięte zostanie połącze-
nie ul. Gdańskiej z ul. Warszaw-
ską. Jedyne połączenie z  tą ulicą 
oraz Wyszogrodzką i Wyzwolenia 
będzie możliwe przez zjazd z ron-
da w ul. Warszawskiej w kierunku 
ul. Iłowskiej. Zamknięcie zarówno 
wjazdu w ul. Warszawskiej z ul. 
Bolimowskej i Gdańskiej, będzie 
ostateczne i docelowe. 

W przypadku wjazdu w  ul. 
Bolesława Chrobrego w  kierun-
ku ulic Jagiellońskiej i  Jana III 
Sobieskiego, ogrodów działko-
wych oraz do dyskontu Biedron-
ka i sklepu Jysk, nie przewidziano 

żadnych zmian. Kierowcy mogą 
jednak się spodziewać utrud-
nień z wjazdem w ul. Chrobrego, 
gdzie planowane jest przewęże-
nie. Dojazd do Delikatesów Cen-
trum będzie utrzymany nowymi 
wjazdami z ul. Bolimowskiej, za-
równo od nowej jak i starej jej czę-
ści.

Zmieni się także układ przejść 
dla pieszych na ul. Dworcowej 
i Warszawskiej.

Tu powstanie 
przyczółek
Spółka Trakcja deklaruje na-

tychmiastowe przystąpienie do 
prac przygotowawczych do bu-
dowy wiaduktu – będą one pole-
gały na rozbiórce nawierzchni ul. 
Warszawskiej od ronda w tej ulicy 
do skrzyżowania z  ul. Bolimow-
ską. Na jej wysokości ruszy budo-
wa filaru ze ścianą oporową, czy-
li inaczej przyczółka, do którego 

dochodzić będzie nasyp ziemny. 
W związku z pracami można spo-
dziewać się wzmożonego ruchu 
ciężarówek wywożących i dowo-
żących materiał na budowę.

Po Nowym Roku – także 
budowa dwóch filarów
Jednocześnie spółka deklaru-

je, że na początku 2021 roku ru-
szy z  budową dwóch kolejnych 
filarów: mniejszego i  szczytowe-
go, już bezpośrednio w  sąsiedz-
twie przejazdu kolejowego. Spo-
woduje to całkowite i  ostateczne 
zamknięcie przejazdu dla ruchu 
samochodowego w ciągu 3 Maja 
– ul. Bolimowska. Ruch zostanie 
wtedy skierowany w ul. Arkadyj-
ską w kierunku ul. Klickiego oraz 
w ul. Warszawską w kierunku ul. 
Nadbzurzańskiej. 

Naczelnik Pełka powiedział 
nam jednak, że nie stanie się to 
przed zakończeniem rozpoczę-

tych tydzień temu prac przy prze-
sunięciu przejazdu kolejowego 
w  ul. Klickiego. W  ostatniej fa-
zie prac ulica Klickiego stanie się 
bowiem nieprzejezdna na czas 
dwóch – trzech tygodni.  tb

Łowicz | ZUK sięga do naszych portfeli

To nie jest ostatnia 
podwyżka
26 października w życie 
weszła podwyżka wody 
i ścieków. Dotknie ona 
mieszkańców Łowicza 
– a już dyrektor Zakładu 
Usług Komunalnych  
Janusz Michalak zapowiada 
kolejną. Możliwe,  
że wyższą.

Obecna podwyżka stawek 
określa, że gospodarstwa domo-
we, przemysłowi odbiorcy usług 
i  pozostali odbiorcy zapłacą za 
1m³ zużytej wody już nie 3,94 zł 
ale 4,10 zł (podwyżka 4%).

Natomiast za odprowadze-
nie 1m³ nieczystości do miej-
skiej kanalizacji ściekowej gospo-
darstwa domowe zapłacą już nie 
4,89 a  5,01 zł (2,45%), przemy-
słowi odbiorcy usług nie 10,45 zł  
a  10,71   zł. Pozostali odbiorcy 
usług – 6,57 zł zamiast 6,40 zł.

Podwyżka wejdzie w życie od 
1 listopada, zarówno w zasobach 
Zakładu Gospodarki Mieszkanio-
wej, który do końca października 
czeka na przesłanie przez miesz-
kańców stanów wodomierzy, jak 
i w Łowickiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej, która zdecydowała się 
nie zbierać odczytów liczników, 
ale uśrednić zużycie wody przez 
mieszkańców.

Dyrektor ZUK tłumaczy, 
że podwyżka została ustalona de-
cyzją wydaną przez Wody Polskie 
jesienią 2018 roku. Objęła ona 
okres trzyletni, a  podwyżki cen 
wody zostały rozłożone w czasie 
co 12 miesięcy. Obecna jest ostat-
nią z  tych podwyżek. Przyznał 
jednocześnie, że zakład wystą-
pił do Wód Polskich o skrócenie 
okresu obowiązywania tej stawki, 
występując jednocześnie o  decy-
zję, która określi ich kolejną pod-
wyżkę. Pytany jaką propozycję 
tej podwyżki zakład zawarł w pi-
śmie do Wód Polskich, Michalak 
nie chciał udzielić konkretnej od-
powiedzi, zaznaczając, że Wody 
Polskie podejmują ostateczną de-
cyzję, często zupełnie różną od 
stawek znajdujących się we wnio-
sku. Przyznał jednak, że zakład 
wnioskuje o wzrost stawek o po-
nad 10 groszy i chciałby, aby staw-
ki te zostały przyjęte jak najszyb-
ciej, na przełomie 2020/2021. Jeśli 
Wody Polskie nie wydadzą decy-

zji, na początku 2021 roku zakład 
dokona kolejnych kalkulacji i wy-
stąpi o jeszcze wyższą podwyżkę. 

– Wysłany wniosek do Wód 
Polskich to nasza propozycja, 
oparta na wyliczeniach rosną-
cych kosztów. Decyzja o podwyż-
ce sprzed trzech lat nie ujęła wielu 
z nich, przez ten czas wzrosły nie 
tylko minimalne pensje pracowni-
ków, ale także koszty energii, a na 
oczyszczalni koszty odbioru i uty-
lizacji osadów – uzasadnia te de-
cyzje dyrektor. 

Te ostatnie, jak podkreślił są dla 
ZUK najbardziej kłopotliwe, bo 
w krótkim czasie cena wzrosła od 
70 zł za tonę do 255 zł, i jak za-
znacza, patrząc na rynek, to nie 
koniec. – Spodziewam się, że ofer-
ty w ogłoszonym przez nas prze-
targu, które otworzymy w listopa-
dzie. mogą sięgnąć 300 zł – mówi.

Dyrektor Michalak dodaje, że 
gdyby modernizacja oczyszczalni 
szła zgodnie z planem, prace za-
kończyłyby się w marcu tego roku 
i tego problemu by nie było – bo 
osady byłyby w ogromnej części 
zagospodarowane. Przy pełnym 
wykonaniu zakresu prac, w  tym 
części osadowej, łącznie z proce-
sem hydrolizy ZUK w skali roku 
pozbyłby się rocznie ok. 1.750 ton 
osadów, a nie jak jest obecnie oko-
ło 10 tys. ton i nie płaciłby za to 
prawie 3 mln zł. 

Przypomnijmy, że pierwszy 
wykonawca modernizacji nie wy-
wiązał się jednak z realizacji prac, 
kwestionował dokumentację i wo-
bec braku porozumienia miasto 
zerwało umowę. Teraz oczysz-
czalnia budowana jest w  mniej-
szym zakresie – co odbija się na 
ilości osadów, które trzeba zago-
spodarować.  tb

Nieborów | Pijany mężczyzna nie zauważył końca drogi

Zniszczona brama wjazdowa do parku
– Nie możemy naprawić 
bramy, jest ona dowodem 
w sprawie, czekamy też 
na opinię rzeczoznawcy – 
powiedziała nam kurator 
muzeum w Nieborowie 
Monika Antczak, o 
zniszczonej od kilku 
tygodni głównej bramie 
wjazdowej do parku i 
pałacu, znajdującej się 
naprzeciwko wylotu Alei 
Legionów Polskich.

Okazuje się, że brama zosta-
ła zniszczona w wyniku kolizji 
drogowej spowodowanej przez 
pijanego kierowcę. Zdarzenie 
uwieczniła kamera muzealne-

go monitoringu. – Widać na niej 
młodego człowieka, który po ude-

rzeniu w bramę wyszedł z samo-
chodu zataczając się na nogach  
i próbował wypchnąć go z bramy, 
ale nie dał rady, na miejsce przy-
biegli prawdopodobnie biesiad-
nicy ze znajdującej się obok re-
stauracji – relacjonuje nagranie 
kurator. 

To nie pierwsze takie zdarzenie, 
choć najpoważniejsze. – Możliwe, 
że kierowcy jadący Aleją Legio-
nów, patrząc na wprost nie do-
strzegają bramy, widzą bowiem 
oświetlony pałac i dlatego są-
dzą, że droga wiedzie dalej. Opa-
miętanie przychodzi w ostatniej 
chwili, ale jest wówczas za póź-
no – mówi.

Po ostatniej kolizji muzeum 
nosi się z zamiarem oznakowania 
wjazdu tak, aby uprzedzić kie-

rowców o tym, że jadąc od Bed-
nar Alejami nie pojadą na wprost. 
Chce w bramie ustawić słup-
ki z elementami odblaskowymi. 
Słupki będą mogły być demonto-
wane, jeśli zajdzie taka potrzeba.

Rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji Urszula Szym-
czak powiedziała nam, że do zde-
rzenia z bramą doszło 13 września 
około godz. 0.25. Sprawcą okazał 
się kierujący seatem 23-latek z po-
wiatu łowickiego. Okazało się, że 
był nietrzeźwy. Badanie wykazało 
0,96 mg/dm3 alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. – Mężczyźnie 
zatrzymano uprawnienia do kie-
rowania, ponadto został ukarany 
mandatem karnym za spowodo-
wanie zagrożenia w ruchu drogo-
wym, a także usłyszał zarzut kie-
rowania w stanie nietrzeźwości, za 
co grozi do dwóch lat pozbawie-
nia wolności – powiedziała nam 
Szymczak.  tb

Zniszczona przez pijanego 
kierowcę brama wjazdowa  
na teren muzeum w Nieborowie.
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Michalak przyznał, 
że zakład wnioskuje 
o wzrost stawek 
o ponad 10 groszy 
i chciałby, aby 
zostały one przyjęte 
jak najszybciej, na 
przełomie 2020/2021.

W związku 
z pracami można 
spodziewać się 
wzmożonego ruchu 
samochodów 
ciężarowych 
wywożących 
i dowożących 
materiał  
na budowę.

Mniej więcej w tym miejscu, gdzie jest jeszcze asfalt ulicy Warszawskiej, zacznie od wtorku powstawać 
północny przyczółek wiaduktu.
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Łowicz | Trwają protesty. Obrońcy życia na razie zachowują spokój 

Gorąco na ulicach
Od kilku dni przez Polskę przetacza się fala protestów 
z udziałem przeciwników zaostrzenia przepisów 
aborcyjnych. Dotychczas takie manifestacje odbywały 
się głównie w dużych aglomeracjach, jednak sprzeciw 
niektórych środowisk wobec wyroku Trybunału 
Konstytucyjnego ws. aborcji sprawił, że protesty zaczęły 
być organizowane także w mniejszych miastach, takich 
jak np. Łowicz. Zwolennicy liberalizacji prawa aborcyjnego 
spotkali się w sobotę, 24 października, na Nowym Rynku, 
skąd przemaszerowali pod gmach Starostwa Powiatowego. 

Nadmienić należy, że już w pią-
tek, 24 października, delegacja 
Lewicy paliła znicze pod biurem 
posła prawicy Tadeusza Woźnia-
ka (Solidarna Polska). Nazajutrz 
media społecznościowe obiegła 
informacja, że jeszcze tego same-
go dnia w Łowiczu odbędzie się 
manifestacja na znak protestu wo-
bec wyroku Trybunału Konstytu-
cyjnego, który w czwartek orzekł, 
że aborcja w przypadku ciężkiego 
i  nieodwracalnego upośledzenia 
płodu lub jego nieuleczalnej cho-
roby zagrażającej życiu jest nie-
zgodna z Konstytucją. 

Jeszcze przed rozpoczęciem 
milczącego marszu, potwierdza-
jący swój udział w nim Mariusz 
Siewiera podkreślał, że jest to ini-
cjatywa oddolna, niezwiązana 
z  jakąkolwiek partią polityczną. 
– My, jako mężczyźni, będziemy 
jedynie wspierać w tej walce ko-
biety – zapowiadał. 

Sobotnia manifestacja roz-
poczęła się na  Nowym Rynku 
w  Łowiczu, gdzie przez mega-
fon przemawiali m.in. Oskar Ko-
senda z Lewicy, Mariusz Siewie-
ra ze stowarzyszenia Łowickie.pl, 
Danuta Zakrzewska – była dyrek-
tor Okręgowej Komisji Egzami-
nacyjnej w Łodzi oraz Mirosław 
Iwański, znany z  pojawienia się 

z transparentem z hasłem „Mamy 
durnia za  prezydenta” na  wiecu 
wyborczym Andrzeja Dudy. 

– Kobieta powinna mieć pra-
wo do wyboru, to jest jej natural-
ne prawo. Pokażmy dzisiaj jasno 
i wyraźnie, że władzę w tym pań-
stwie mają obywatele, a nie klika 
sprawująca władzę – nawoływał 
przez megafon Oskar Kosenda. 
– Zobaczmy, ile nas tu jest, pamię-
tajmy, że właśnie zjednoczeni je-
steśmy niezwyciężeni. Państwo 
i  władza liczyła, że  zamkną nas 
w  domach i  zabronią manifesto-
wać. Nic bardziej mylnego! Jeste-
śmy tu po to, aby pokazać sprze-
ciw i  nikt nie zamknie nam ust! 
– zagrzewał. 

Z kolei Mariusz Siewiera mó-
wił na  Nowym Rynku o  tym, 
że Ustawa z 1993 roku była balan-
sem pomiędzy lewą i prawą stro-
ną. – Ona dopuszczała w pewnych 
sytuacjach, w  trzech dokładnie, 
możliwość usuwania ciąży, nato-
miast podkreślić trzeba: dawała 
możliwość, a nie zmuszała. To ko-
bieta dokonywała wyboru i to ko-
bieta powinna dokonywać wybo-
ru teraz i w przyszłości – mówił. 

Chcą mieć prawo 
do decydowania 
Uczestnicy manifestacji prze-

szli z Nowego Rynku pod Staro-
stwo Powiatowe w Łowiczu, gdzie 
pozostawili transparenty i  zapa-
lone znicze. Gdy zapytaliśmy 
uczestników manifestacji, dla-
czego udali się akurat w to miej-
sce, odpowiedzieli, że większość 
biur posłów PiS sprawia wraże-
nie pozbawionych gospodarzy, 
natomiast starostwo jest miejscem 
urzędowania władz powiatowych, 
zaś starosta Marcin Kosiorek po-

piera w  mediach społecznościo-
wych przepisy antyaborcyjne. 

Na uwagę zasługuje fakt, 
że  w  wydarzeniu licznie uczest-
niczyły środowiska młodzieżowe, 
a pośród nich m.in. uczniowie ło-
wickich szkół ponadpodstawo-
wych. Młode dziewczęta trzyma-
ły transparenty z  hasłami „Moje 
ciało, mój wybór”, „Wyrok na ko-
biety” czy „Moje ciało to nie in-
kubator”. Niektóre osoby przyszły 
na  protest z  czarnymi parasolka-
mi.

– To, co się w tej chwili dzie-
je, dotyczy nie tylko kobiet, ale 
też mężczyzn, ponieważ my ra-
zem stanowimy rodziny. I cieszy 
mnie to, że widzę tutaj tak dużo 
młodych dziewcząt, tak dużo mło-
dych kobiet, bo to wasza przy-
szłość w tej chwili jest brana pod 
uwagę – mówiła przez megafon 
Danuta Zakrzewska. – Pięknie jest 
ustawić prawo nowe, nie patrząc 
na to, co się będzie działo z kobie-
tami i dziećmi później. Czy pań-
stwo zabezpieczy do końca życia 

kobietę, która opiekuje się cho-
rym dzieckiem? Czy zabezpieczy 

do końca życia godny los tego 
dziecka? Czy będą nie tylko pie-
niądze, ale przede wszystkim 
opieka? – stawiała pytania. 

Dodała, że  kobieta nie może 
żyć w prywatnym więzieniu, zo-
stawiona sama sobie, bez moż-
liwości pracy i  skupiona tylko 
i  wyłącznie na  ratowaniu życia 
dziecka, na  codziennym poświę-
ceniu. – Każda kobieta kocha 
swoje dzieci, bo to jest dla niej coś 
najważniejszego, najpiękniejsze-
go na świecie, i chce dla tych dzie-
ci jak najlepiej, nie chce dla nich 
tortur, cierpienia i  tego co wła-
śnie wymyślili sobie nasi rządzący 
– powiedziała. 

W przyszłości: 
nawet na życzenie 
W manifestacji uczestniczy-

ły m.in. Michalina i Aleksandra, 
uczennice I LO i Ekonomika, któ-
re trzymały w rękach transparenty 
z hasłami „Macie krew na rękach” 
i „Moje ciało, mój wybór”. W roz-
mowie z nami Aleksandra powie-
działa, że jest zwolenniczką podej-
ścia, zgodnie z którym kobieta i jej 
partner sami mają prawo decydo-
wać o aborcji. W jej opinii seks to 
nie tylko akt prokreacyjny, ale tak-
że przyjemność. 

Jej zdaniem dotychczasowy 
tzw. kompromis aborcyjny, któ-
ry dopuszczał wykonanie abor-

TŁUM SKANDOWAŁ: „J..AĆ PIS!”
Także w poniedziałek 26 
października organizatorzy 
mogli mówić o frekwencyjnym 
sukcesie, bo tylu ludzi 
na proteście politycznym 
w Łowiczu nie widzieliśmy już 
dawno. Dokładną liczbę trudno 
ustalić, tym bardziej, że protest 
później się przemieszczał, 
a dołączały do niego nieraz duże 
grupy. Policja, według wstępnych 
ustaleń, mówiła ostrożnie, 
że uczestników jest „na pewno 
więcej niż 100” (według naszych 
obserwacji to bardzo ostrożne 
szacowanie, było ich znacznie 
więcej), organizatorzy szacują, 
że mogło ich być nawet blisko 
trzystu. 
Wśród uczestników 
zdecydowana większość to 
uczniowie szkół średnich oraz 
studenci, głównie z Łowicza, 
ale też z okolic. Nie zabrakło 
też stałych uczestników tego 
typu protestów z innych miast, 
np. ze Skierniewic. Było też 
kilka osób znanych z życia 
publicznego Łowicza i powiatu 
łowickiego, szczególnie ci 
związani za Stowarzyszeniem 
„Łowickie.pl”. 
To, co od razu zwracało uwagę, 
to bardzo ostry język, jakiego też 
na manifestacjach w Łowiczu 
dotąd nie było. Uczestnicy dali 
do zrozumienia, że nie chcą już, 
by rząd z nimi rozmawiał, by 
coś zmieniał w swojej polityce. 
Chcą, żeby oddał władzę, czy 
też po prostu – jak skandowali 
– „wyp..lał”. Hasła typu „J...ać 
PiS!” czy „Kaja Godek wyp...
lać!” były tu na porządku 
dziennym, choć oczywiście 
pojawiały się też te cenzuralne, 
np. „Myślę! Czuję! Decyduję!” czy 
„Wybór nie przymus!”. Bardziej 
wymyślne hasła pojawiały się 
na transparentach: „Zachowaj 

dystans od mojej macicy 
| Urodzę wam lewaka” czy 
„Umiem gotować. Zgotuję wam 
rewolucję!”. – Grzeczne już 
byłyśmy, ale nie słuchano nas 
i lekceważono – mówiła jedna 
z uczestniczek.
Pojedyncze osoby próbowały 
słownie sprowokować policję, ale 
dość szybko zostały „zgaszone” 
przez organizatorów, którzy 
podkreślali, że w Łowiczu 
policjanci nie prowokują i nie 
wykorzystują swojej pozycji 
wobec protestujących. Na 
koniec protestu policja otrzymała 
nawet podziękowania i brawa 
za ochronę uczestników.
Agresja jednak była, choć 
wyłącznie werbalna. W trakcie 
przemarszu ulicami miasta nie 
odnotowano incydentów, które 
wymagałyby interwencji policji. 
Nie napotkano też na żadnych 
kontrmanifestantów, którzy 
byliby gotowi przebieg protestu 
zakłócić.

Co na to starosta?
Należący do PiS starosta Marcin 
Kosiorek odniósł się do tego 
wydarzenia za pośrednictwem 
Facebooka, prezentując zdjęcie 
z własnym, antyaborcyjnym 
transparentem: „Światełko dla 
tych, którym nie pozwolono się 
urodzić”.
Przypomniał, że samorząd 
powiatowy w żaden sposób 
nie ma wpływu na działania 
Trybunały Konstytucyjnego. 
Napisał, że szanuje prawo 
do manifestowania swoich 
poglądów, ale zaznaczył 
przy tym, że był, jest i będzie 
za życiem. Co do protestów, to 
skrytykował ich wulgarny język, 
jak i wszelkie profanacje miejsc 
świętych dla katolików i Polaków. 
tm

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Ważne jest to, 
aby kobiety w tym kraju 
czuły się bezpiecznie 
i miały prawo, 
by zdecydować czy 
decydują się urodzić 
takie dziecko, czy się nie 
decydują. I to jest tylko 
i wyłącznie wybór, 
a nie zmuszanie 
czy narzucanie z góry, 
że muszą to zrobić.

Oliwia

Młodzi ludzie przyszli na protest z hasłami wypisanymi na kartonach. 
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MOWA NIENAWIŚCI W REALU 
Jesteśmy od lat ćwiczeni 
w tym, by unikać tzw. „mowy 
nienawiści”. Teraz, gdy taka 
mowa z całą swą jaskrawością, 
wulgarna, agresywna wręcz 
modelowo, ujawniła się 
na ulicach Łowicza, nie słychać, 
by osoby, od których winniśmy 
wymagać przeciwstawienia się 
jej – próbowały ją uciszyć. Jest 
kierowana w stronę ideowych 
czy politycznych przeciwników 
– ale organizatorzy milczą. Nie 
wzywał rozgorączkowanego 
tłumu do zmiany języka ani 
Mariusz Siewiera, ani Danuta 
Zakrzewska, ani Oskar 
Kosenda. Aż kusi, by pytać: Czy 

Państwo też chcecie  
„J….ć PiS”? 
Zadaniem naszej gazety i portalu 
jest przekazywać wiarygodne 
informacje. Bez względu na to 
czy dobre, czy złe. Dlatego też 
nie tylko relacjonujemy protesty 
przeciwko wyrokowi TK,  
ale i zapowiadamy kolejne,  
o ile takie są planowane.  
Taka nasza rola. Ale mamy też 
prawo wyrazić swój sprzeciw, gdy 
w przestrzeni publicznej zaczyna 
być wyrażane przyzwolenie dla 
agresji i nienawiści. 
Hipokryzji jest więcej. Oskarża 
się bowiem środowiska, które 
wystąpiły do TK, o złamanie 

kompromisu aborcyjnego  
– ale jednym z organizatorów 
protestu jest Oskar Kosenda, 
asystent posłanki Lewicy, która 
to partia wprost domaga się 
złamania tego kompromisu 
w jego najbardziej istotnej części: 
żąda aborcji na życzenie – bo 
tym de facto jest aborcja z tzw. 
„względów społecznych”.
Lewica już raz, w roku 1996, 
kompromis aborcyjny, zawarty 
ledwie 3 lata wcześniej, zerwała, 
ustanawiając prawo do aborcji 
na życzenie. Tylko Trybunał 
Konstytucyjny, choć w innym 
niż teraz składzie, uznał rok 
później, że tej zasady w zgodzie 

z Konstytucją wprowadzić się 
nie da. 
Bo tu chodzi o ludzkie życie. 
O kształtowanie sumień  
– bo prawo też jest jednym 
z instrumentów wychowujących 
człowieka. 
W ogromnej większości 
wypadków sprawy, o których 
wyrokował TK, dotyczą dzieci 
z zespołem Downa. Żyją one 
krócej niż zwykle udaje się 
przeżyć człowiekowi, ale potrafią 
być szczęśliwe, odbierać i dawać 
miłość. Mają prawo żyć. To 
nie jest „mój brzuch”, to jest 
człowiek. 
Wojciech Waligórski

cji w trzech przypadkach, był do-
bry i nie powinien być zmieniany. 
Choć uważa, że za kilka lat, wraz 
z rozwojem społeczeństwa, może 
okazać się niewystarczający i bę-
dzie trzeba pochylić się nad libe-
ralizacją prawa do aborcji. 

Inna uczestniczka tzw. milczą-
cego protestu, Oliwia, powiedzia-
ła nam, że biorąc w nim udział sta-
nęła w obronie praw swoich, ale 
też wszystkich kobiet. – Uważam, 
że  wszystkie powinnyśmy stanąć 
ramię w  ramię i  zawalczyć o  to, 
co jest dla nas ważne, a ważne jest 
to, aby kobiety w tym kraju czu-
ły się bezpiecznie i miały prawo, 
by zdecydować czy decydują się 
urodzić takie dziecko, czy się nie 
decydują. I to jest tylko i wyłącz-

nie wybór, a  nie zmuszanie czy 
narzucanie z  góry, że  muszą to 
zrobić – powiedziała. Jej zdaniem 
wyrok TK odbiera kobietom wol-
ność decydowania. Najbardziej 
oburza ją fakt, iż zapadł on z po-
minięciem braku przygotowania 
psychicznego kobiet do rodzenia 
dzieci z  ciężkim i  nieodwracal-
nymi uszkodzeniami. – Jesteśmy 
zmuszone, aby takie dziecko uro-
dzić – stwierdziła. 

– To ma być wybór, nie zakaz 
– powiedziała nam jedna z uczest-
niczek manifestacji, która wola-
ła pozostać anonimowa. – Jestem 
dorosłą osobą i mam prawo decy-
dować o swoim ciele i nie ma pra-
wa tego za mnie zrobić żaden rząd 
i żaden polityk – oburzała się. 

Oni są za życiem 
Protestujący już dwukrotnie 

przeszli pod Starostwo Powiatowe 
w Łowiczu, gdzie zostawili trans-
parenty atakujące partię rządzącą 
w kraju (która ma też większość 
we  władzach powiatu łowickie-
go). 

– Byłem, jestem i będę za ży-
ciem. Nigdy tego nie ukrywałem 
– powiedział w rozmowie z nami 
starosta Marcin Kosiorek. Pod-
kreślił jednak, że  samorząd po-
wiatowy nie zajmuje się w żaden 
sposób orzeczeniami Trybuna-
łu Konstytucyjnego, zaś on re-
prezentuje powiat jako starosta, 
a nie jako szef struktur powiato-
wych PiS. W związku z tym jest 
poważnie zaniepokojony tym, co 

się dzieje od kilku dni pod gma-
chem starostwa i  hasłami, które 
są na nim wieszane – tu przykład 
z  soboty: „Macie krew na  rę-
kach”. Przyznaje, że pracownicy 
tej jednostki zaczynają się oba-
wiać o swoje bezpieczeństwo. 

Starosta dodaje, że z niepoko-
jem patrzył również na  niedziel-
ne protesty wymierzone w kościo-
ły, gdzie zwyczajnie dochodziło  
do profanacji. 

Magda Szymańska-Topolska, 
filozof, mama sześciorga dzie-
ci – tak się akurat złożyło, że sa-
mych chłopaków – powiedzia-
ła nam, że sama forma protestu 
jest w  demokratycznym pań-
stwie dopuszczalna, jednak for-
ma, jaką przybrały demonstracje 
przeciwników zaostrzenia pra-
wa aborcyjnego, jest bulwersu-
jąca. Jak zauważa, często w tych 
protestach idą bardzo młodzi lu-
dzie, zaś hasła, które skandują, 
są pełne wulgaryzmów. Dodaje, 
że w tych protestach idą również 
rodzice, którzy nie przebierają  
w słowach. Zastanawia się, jak 
zatem mogą wymagać od swoich 
dzieci, by nie używały wulgary-
zmów. – Dorośli zachowując się 
w ten sposób, sami odbierają so-
bie prawo do bycia autorytetem 
nawet dla własnych dzieci – prze-
konuje. 

Z przerażeniem obserwu-
je też zdjęcia młodych dziewcząt 
na  profilach społecznościowych, 
na których pojawiają się nakładki 
z piorunami i hasłem „Piekło Ko-
biet”. Gdy zaś widzi taki sam awa-
tar na profilu matki i córki, zaczy-
na zadawać sobie pytanie o to, jaki 
te dziewczęta otrzymują przykład. 

Jak mówi, sama nigdy kryła się 
ze  swoimi poglądami do obrony 
życia od poczęcia aż do naturalnej 
śmierci. W związku z tym, że jest 
katoliczką i sama urodziła zdrowe 
dzieci, często jednak próbuje jej 
się odebrać prawo do wypowiada-
nia się na temat aborcji. 

Ona jednak uważa, że wszystko 
zawarte jest w  Dekalogu i  przy-
kazaniu „Nie zabijaj!”, które nie 
może ustępować czyjemuś pra-
wu do decydowania. Jej zdaniem, 
miarą naszego człowieczeństwa 
jest to jak traktujemy najsłab-
szych. Często słyszy w  środowi-
sku osób popierających aborcję, 
że  przecież niektóre dzieci i  tak 
są skazane na śmierć, więc lepiej, 
aby nigdy się nie narodziły i nie 
musiały cierpieć. Ona zaś przypo-
mina, że aborcja też skazuje dziec-
ko na cierpienie. Dlatego pozosta-
wia kobiety z pytaniem: czy lepiej, 
aby ich dziecko umierało w  ten 
sposób, czy w ramionach kocha-
jącej matki? 

Często słyszy 
w środowisku osób 
popierających aborcję, 
że przecież niektóre 
dzieci i tak są skazane 
na śmierć, więc lepiej, 
aby nigdy się nie 
narodziły i nie musiały 
cierpieć. Ona zaś 
przypomina, że aborcja 
też skazuje dziecko 
na cierpienie.

Jedna z przemawiających była Danuta Zakrzewska, przez przeszło 
10 lat dyrektor OKE w Łodzi. 
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Uczestnicy manifestacji nie tylko zostawili transparenty pod 
drzwiami starostwa, ale też umieścili na gmachu kartony z hasłami. 
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Łowicz | Przygotowania do inwestycji na Bratkowicach

ŁSM pokazała, jak może wyglądać nowy blok
Zarząd Łowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
przedstawił w tym tygodniu wstępną  
koncepcję zagospodarowania działki  
o powierzchni 6800 m2, położonej w rejonie 
skrzyżowania ulic Bursztynowej i bł. Bolesławy 
Lament na os. Bratkowice. Prace na zlecenie 
ŁSM prowadzi Autorska Pracownia Architektury 
Jarosława Śmigiery. 

Przypomnijmy, że we wrze-
śniu odbyło się głosowanie 
uchwał przygotowanych na wal-
ne zebranie ŁSM, które nie od-
było się ze względu na epidemię. 
Większością głosów podjęta zo-
stała decyzja o budowie nowego 
bloku.

Przeznaczona pod  zabudowę 
działka ma kształt dwóch połą-
czonych prostokątów. Tak jak za-
powiadał wcześniej prezes Ma-
riusz Siewiera, blok powstanie na 
szerszej jej części i  będzie miał 
kształt litery C. Będzie liczył 5 
kondygnacji (parter i 4 piętra), na 

każdej znajdzie się 27 mieszkań, 
łącznie będzie około około 130. 

Prowadzić do nich będą 4 klatki 
schodowe, w każdej zainstalowa-

na zostanie winda. Mieszkania 
będą jedno-, dwu-, trzy- i  czte-
ropokojowe, znajdą się w  nich 
aneksy kuchenne oraz łazienki.

Wstępna koncepcja zakła-
da, że w  bloku będzie piwni-
ca z  przeznaczeniem na miej-
sca postojowe dla samochodów 
i na komórki, jednak czy warun-
ki geologiczne na to pozwolą, to 
dopiero wykaże badanie. Lada 
dzień zostanie wyłoniona firma, 
która je przeprowadzi.

W bloku będzie 70 komórek 
lokatorskich oraz, także w pod-
ziemiach, 82 miejsca parkingo-
we. Budynek będzie miał wy-
sokość 18 m, przykryty będzie 
niemal płaskim dachem żelbeto-
wym, o spadku 1-2%. 

Podobny dach będzie miał od-
rębny, drugi budynek, zaplano-
wany na węższej części działki. 
Zostanie on podzielony na 8 seg-
mentów stanowiących oddzielne 
lokale mieszkalne. Wysokość tego 
budynku będzie wynosić 7 m. 

Prezes ŁSM podkreśla, że  ar-
chitektura obiektu ostatecznie 
może być nieco inna. Przedsta-
wione wizualizacje mają charak-
ter poglądowy, ale trzeba przy-
znać, że już pokazują jak zmieni 
się ta część osiedla. Pytany o za-
interesowanie lokalami, mówi,  
że do końca października wpły-
wać mogą ankiety od zaintereso-
wanych, jednak już kilka dni przed 
terminem chętnych jest więcej niż 
mieszkań.  mwk

Łowicz | MZK ograniczyło kursy. Do odwołania

Część autobusów nie wyjedzie na ulice
Dyrektor Miejskiego Zakładu Komunikacji w Łowiczu 
Bogdan Suchanek powiedział nam, że ilość pasażerów 
w miejskich autobusach wyraźnie spadła, czego 
powodem jest skierowanie uczniów szkół średnich 
i klas starszych szkół podstawowych na nauczanie 
zdalne, czyli pracę w domu. 

Dlatego w poniedziałek 26 paź-
dziernika podjął decyzję o wstrzy-
maniu części kursów do odwoła-
nia.

Dyrektor jednocześnie przy-
pomina, że w związku z wprowa-
dzeniem czerwonej strefy wpro-
wadzono ograniczenia w  ilości 

pasażerów w autobusach. W za-
leżności od autobusu liczba pa-
sażerów wynosi: dla małych 
autobusów 17, średnich 23, a naj-
większego, 48-miejscowego, 28. 

MZK wstrzymał do odwołania 
następujące kursy, które kwalifi-
kowane są jako tzw. kursy szkol-
ne. W dni robocze, linia nr 1: do 
Goleńska: o godz.7:00 z ul. Ar-
mii Krajowej, o godz. 15:30 z ul. 
Łódzkiej; do Jamna – o  godz.: 

6:20; 13:15; 15:15; 17:25 z ul. Ar-
mii Krajowej; do Jamna – o godz. 
8:17 z ul. Łódzkiej oraz kursy li-
niowe: o godz. 14:20 z ul. Armii 
Krajowej i  o  godz. 22:25 z  ul. 
Armii Krajowej do ul. Łódzkiej  
i do Łyszkowic. 

Linia nr 2 o  godz. 20:50 
z  Warszawskiej; o  godz. 21:30 
z  Dąbkowic, linia nr 3 o  godz. 
18:00 z  Niedźwiady i  o  godz. 
18:50 z Seligowa, linia nr 5 kur-

sy szkolne: do Kalenic: o godz. 
6:50 z Łyszkowic, o godz. 16:30  
z ul. Armii Krajowej do Łyszko-
wic i o godz. 17:15 z Łyszkowic 
do Łowicza.

Oprócz tego MZK zdecydo-
wał o zawieszeniu kursów w dni 
świąteczne: linia nr 1, kurs w so-
boty i w niedziele o godz. 19:00 
z  ul. Armii Krajowej i  o  godz. 
20:00 ul. Łódzkiej; linia nr 2 
w soboty i niedziele o godz. 18:00 
z  Warszawskiej i  o  godz.18:55 
z Dąbkowic; linia nr 5 w soboty 
o godz. 6:05 z ul. Armii Krajo-
wej.  tb

Wizualizacja przygotowana przez Jarosława Śmigierę na zlecenie 
Łowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

Łowicz | PGE
Obsługa zawieszona 

Biuro Obsługi PGE na ul. Mo-
stowej, zawiesiło 28 października 
do odwołania, bezpośrednią ob-
sługę interesantów. W zakładzie 
działają biura spółek PGE Dystry-
bucja i PGE Obrót. Z PGE można 
kontaktować się pocztą, e-mailem 
na adres: lowicz.old@pgedy-
strybucja.pl lub telefonicznie: se-
kretariat 46/830-12-01, Wydział 
Przyłączeń i Rozwoju 46/830-
13-69, Wydział Usług Dystry-
bucyjnych 46/830-12-04. mwk
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Łowicz | 300 zł za nic

Uwaga na oszustów!  
– ostrzega prezes ŁSM
Prezes Łowickiej 
Spółdzielni 
Mieszkaniowej  
Mariusz Siewiera 
otrzymał w piątek,  
23 października,  
od kilku osób informacje 
o tym, że na terenie 
osiedla Dąbowskiego 
pojawili się oszuści, 
którzy podają się  
za pracowników gazowni 
i próbują wyłudzać 
od mieszkańców  
po 300 zł.

W tej sprawie dzwoniło  
do ŁSM kilku lokatorów. Pro-
blem znają też radna miejska Zo-
fia Wielemborek i przewodniczą-
cy Rady Nadzorczej Jan Kowara 
– też oboje o tym już informowali 
biuro spółdzielni. 

Mariusz Siewiera wyjaśnia, 
że choć w blokach nie ma insta-
lacji gazu zimnego, to spółdziel-
nia wykonuje raz w roku kontrolę 
kuchni gazowych na propan-bu-
tan, przewodów gazowych i bu-
tli w  mieszkaniach lokatorów. 
Jej przeprowadzenie zlecone 
jest firmie zewnętrznej. Co waż-
ne – taka kontrola właśnie trwa, 
o  czym być może oszuści wie-
dzą. Zawsze mieszkańcy dane-

go bloku są o niej powiadomieni  
2 dni wcześniej, poprzez ogło-
szenia z pieczątką ŁSM, umiesz-
czone w  gablotach na klatkach 
schodowych oraz na drzwiach 
prowadzących do tychże klatek. 
Warto je czytać.

Prezes uważa, że wcześniej po-
wiadamiać o  tym, gdzie będzie 
prowadzona kontrola, nie ma sen-
su, ponieważ to dopiero byłoby 
cenną informacją dla potencjal-
nych oszustów. Zawsze można 
jednak sprawdzić, gdzie jest w da-
nym dniu prowadzona, pod nu-
merem spółdzielni 46/837-65-10, 
który jest czynny całodobowo. 

Co ciekawe, zgłoszenia oszustw 
dotyczą jedynie os. Dąbrowskiego 
– a akurat tam tegoroczna kontrola 
się już zakończyła. 

Oszuści, w  przeciwieństwie 
do uczciwie działającej ekipy, 
która ma urządzenia i  sprawdza 
szczelność instalacji, nie podej-
mują żadnych działań. Żądają tyl-
ko pieniędzy. Są ubrani jak komi-
niarze. Lepiej nie wpuszczać ich 
do domu. Jeśli już to ktoś zrobi  
– niech nie daje żadnych pienię-
dzy! Warto ostrzec o tym innych!

Mariusz Siewiera przypomina, 
że ŁSM nie pobiera żadnych pie-
niędzy od mieszkańców w  mo-
mencie, gdy w  blokach lub lo-
kalach prowadzone są prace lub 
przeglądy. Wszystkie rozliczenia 
ze spółdzielnią zawarte są w czyn-
szach.  mwk

Łowicz | Pomnik Synom Ziemi Łowickiej

Orzeł wrócił na swoje miejsce
– Zdecydowaliśmy, aby ra-

tować starą kulę dlatego, że jest 
to część pomnika, który w  swo-
jej przeszłości wiele przeszedł, 
był zniszczony przez Niemców, 
przechowany w  pracowni przed-
wojennego twórcy, gdzie czekał  
na odtworzenie – powiedział nam 
konserwator zabytków Marek Je-
ziorowski, który wspólnie z  mi-
strzem kamieniarstwa z  Łowicza 
Jerzym Michalakiem oraz rzeź-
biarzem Bartłomiejem Kurzeją 
zajmował się naprawą pękniętej, 
zdemontowanej we wrześniu 2019 
roku, kuli z orłem.

Przypomnijmy, że pęknię-
tą kulę zdemontowano w  ubie-
głym roku, jej stan był na tyle po-
ważny, że groziła odpadnięciem 
od stalowego trzpienia, którym 
była przymocowana do pomnika. 
Wówczas cały element, łącznie 
z orłem, mógłby ulec daleko idą-
cym uszkodzeniom.

Jeziorowski powiedział nam, 
że procesy, które doprowadziły 
do pęknięcia kuli, zachodziły od 

dawna. Bezpośrednio przyczyni-
ła się do tego penetracja wnętrza 

przez wodę, dlatego w  sąsiedz-
twie wspomnianego trzpienia pia-
skowiec uległ głębokiej erozji.

Jeziorowski powiedział nam,  
że w tym przypadku najważniej-
szym aspektem zlecenia była nie 
estetyka, ale kontekst historyczny. 
– Nie chcieliśmy z niej rezygno-
wać też z  innego powodu: nowa 
kula odcinałaby się od reszty po-
mnika kolorem, trzeba byłoby ją 
„postarzać”, albo przekuwać orła 
na głębokość około 3 mm – po-

wiedział nam Jeziorowski. Kula 
została sklejona specjalną zapra-
wą, ustawiając ją na trzpieniu do-
kładnie zalano podstawę zaprawą, 
odcinając dostęp wody. Na kuli 
będą widoczne rysy po sklejeniu, 
ale, jak zapewnił Jeziorowski, nie 
będą razić oczu.

Konserwator deklaruje, że skle-
jona kula powinna wytrzymać  
do ewentualnej konserwacji po-
mnika, która powinna nastąpić  
za 20-30 lat.  tb

KRÓTKA HISTORIA POMNIKA
Przypomnijmy, że pomnik 
Synom Ziemi Łowickiej 
powstał z inicjatywy społecznej 
w 1927 r. dla upamiętnienia 
poległych w walkach 
o niepodległą Polskę 
mieszkańców Ziemi Łowickiej. 

Jego projekt stworzył architekt 
Stanisław Noakowski. W 1941 
roku pomnik zniszczyli Niemcy, 
a w 1945 roku pozostałości 
ostatecznie rozebrano, 
zrekonstruowany został 
dopiero w 1986 roku. tb

Montaż kuli z orłem na pomniku nie należał do prostych zadań. Element ten waży blisko 500 kg.
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Bolimów | Inicjatorzy mają apetyt na więcej

Ponad tysiąc zwiedzających
Muzeum I wojny światowej 
w Bolimowie w budynku 
dawnej plebani  
przy kościele Świętej Trójcy 
zakończyło swój żywot. 
W niedzielę  
18 października po raz 
ostatni odwiedzili je turyści. 
Co dalej z tą inicjatywą? 

Muzeum było obliczone od po-
czątku na  tymczasowość, zapre-
zentowano na  niej wystawę pt. 
„Bolimów na drodze ku niepod-
ległości”, składającą się z  trzech 
części, sali audiowizualnej, 
na której przedstawiano archiwal-
ne filmy oraz ujęcia z planu filmu 
dokumentalnego „Obłoki wojny” 
oraz dwóch sal wystawienniczych, 
gdzie zgromadzono zdjęcia, tabli-
ce edukacyjne oraz gabloty z au-
tentycznymi przedmiotami z pola 
walki.

Szef łowickich przewodników 
PTTK Zdzisław Kryściak uwa-
ża, że w Bolimowie powinna być 
stała ekspozycja opowiadająca 

o  toczących się pod tą miejsco-
wością walkach w czasie I wojny 
światowej. Chętnie zabrałby tam 
grupy, które oprowadza, bowiem 
mimo tysięcy ofiar, jakie pochło-
nęła bitwa, wiedza o niej jest zni-
koma.

Dyrektor Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Bolimowie Karoli-
na Przyżycka powiedziała nam, 

że  w  ciągu miesiąca funkcjono-
wania wystawę obejrzało ponad 
tysiąc osób. W dużej mierze byli 
to mieszkańcy Bolimowa i gminy, 
którzy np. wychodzili z położone-
go obok kościoła. Ale nie brako-
wało osób np. z Łodzi czy War-
szawy.

Jak przyznała, ma nadzie-
ję, że  obejrzana wystawa obudzi 

wśród mieszkańców chęć bliż-
szego poznania historii walk to-
czonych nad Rawką przed 100 
laty oraz potrzebę jej upamiętnie-
nia. Podkreśliła ona, że  wystawa 
nie zaistniałaby bez pomocy para-
fii, Urzędu Gminy, wolontariuszy 
oraz orędownika powstania w Bo-
limowie muzeum I wojny świa-
towej Stowarzyszenie Inicjatywa 
Ziemi Bolimowskiej.

– Aktualnie jesteśmy w  trak-
cie inwentaryzacji zbiorów zapre-
zentowanej na  wystawie, czyni-
my starania, by w przyszłym roku 
była ona prezentowana poza Boli-
mowem – powiedział nam zastęp-
ca wójta Patryk Kołosowski. Zain-
teresowane nią jest np. Muzeum 
w Łowiczu. 

Dodaje on, że  zbiory znaj-
dą swoje stałe miejsce najpierw 
w  izbie pamięci przy Ośrodku 
Kultury, ale ma nadzieję, że  do-
celowo w muzeum. Obecnie gmi-
na stara się o  środki zewnętrzne 
na  zakup nowoczesnych gablot  
do zagospodarowania pomiesz-
czeń wspomnianej izby.  tb

Nieborów | Lipiec i sierpień frekwencyjnie lepsze niż w 2019 roku

Koronawirus zaprowadził turystów do Nieborowa i Arkadii
W ostatnią niedzielę,  
25 października, gdy w końcu 
po kilku deszczowych 
dniach wyszło słońce, parki 
w Nieborowie i Arkadii 
zapełniły się turystami, 
którzy szukali wytchnienia 
od obostrzeń i zagrożeń 
związanych z koronawirusem. 
Przed kasami ustawiały się 
długie kolejki.

Kurator muzeum Monika Ant-
czak powiedziała nam, że  mimo 
koronawirusa sezon wcale nie 

był zły, a dwa wakacyjne miesią-
ce pod względem liczby odwie-
dzających bardzo dobre. W  lip-
cu muzeum odwiedziło 28549 
osób, a  dla porównania w  2019 
roku było ich 20372. Natomiast 
w sierpniu odnotowano 29987 tu-
rystów, a w 2019 roku 24327. Do-
brze wypadł także czerwiec tego 
roku, gdy muzeum odwiedziło 
21860 osób, rok wcześniej 21215. 
Gorzej w tym porównaniu wypadł 
wrzesień, muzeum odwiedziło 
17814 osób, a w 2019 roku 18344.

W sumie w  miesiącach tych 
muzeum w Nieborowie i Arkadii 

odwiedziło 98.210 turystów, gdy 
rok wcześniej w tym samym cza-
sie było ich 85258,czyli o 12952 
mniej.

Warto przy tym zaznaczyć, 
że  muzeum kilkakrotnie w  cza-
sie trwania pandemii ogranicza-
ło swoją działalności i dostęp tu-
rystów, zamykając najpierw parki  
i pałac, potem tylko pałac, udo-
stępniając parki. Po ponownym 
pełnym otwarciu także następowa-
ły okresowe wyłączenia związane 
m.in. z objęciem powiatu czerwo-
ną strefą. Oprócz tego, w tym roku 
nie udało się zrealizować żadnych 

zamierzeń kulturalnych, wystawy, 
jak i przedstawienie operowe, zo-
stały odwołane.

– Pracownicy muzeum w roz-
mowie z  turystami słyszeli, 
że wielu z nich w tym roku wraca-
ło do nas kilka razy. Największym 
zainteresowaniem cieszyły się 
parki i możliwość spacerowania 
po nich w ciszy i spokoju – powie-
działa nam kurator Monika Ant-
czak. Turystów było wielu nie tyl-
ko w weekendy, ale i w tygodniu. 

Dla muzeum dobra frekwencja 
to bardzo dobra wiadomość, bo-
wiem wpływy z  biletów pozwa-
lają zabezpieczyć wkład własny 
w projekty, z których organizowa-
ne są wydarzenia kulturalne, kon-
serwacje zabytków i remonty.  tbKolejka przed kasą Muzeum w Nieborowie w minioną niedzielę.
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Mocną stroną ekspozycji w Bolimowie była obecność pasjonatów 
historii I wojny światowej, którzy wystąpili w roli przewodników.
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RZUT OKIEM | PROTEST W STOLICY 

W sobotę 24 października w Warszawie odbył się protest 
antycovidowy pod hasłem „Marsz o Wolność”.  
Pod Pałacem Kultury i Nauki zgromadziły się osoby, które manifestowały 
przeciw działaniom władz związanym z pandemią koronawirusa.  
W zgromadzeniu brała udział m.in. Magdalena Domińczak z Łowicza, 
założycielka grupy Stop Covid Łowicz oraz inicjatorka pikiety 
antycovidowej na Nowym Rynku w Łowiczu.  
– Protest rozlał się na całą Warszawę – relacjonowała dla nas. aa 
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Gmina Bielawy | Epidemia odracza plany

Ośrodek zdrowia w Sobocie 
nie ruszy w listopadzie
Z początkiem listopada 
swojej działalności nie 
rozpocznie przychodnia 
podstawowej opieki 
zdrowotnej w Sobocie 
w gminie Bielawy, chociaż 
takie plany miało łowickie 
starostwo oraz Zakład 
Opieki Zdrowotnej,  
któremu placówka  
ma podlegać. Powód jest 
jeden: epidemia.

Wicestarosta Piotr Malczyk 
powiedział nam w tym tygodniu, 
że plany musiały zostać odroczo-
ne, ponieważ z  personelu lekar-
skiego szpitala kilka osób jest za-

rażonych – i przechodzą chorobę 
ciężko, inne są na kwarantannie, 
a przede wszystkim część perso-
nelu będzie skierowana do opie-
ki nad osobami chorymi na Co-
vid-19 (w tym cały personel 
oddziału rehabilitacji w Stanisła-
wowie, który na  miesiąc zawie-
sza działalność, choć ten okres 
może ulec zmianie). 

Można się również spodzie-
wać, że  decyzją wojewody le-
karze z Łowicza będą kierowani 
na oddziały zakaźne lub do szpi-
tali o takim profilu w innych mia-
stach. 

Reasumując – lekarze, którzy 
byli brani pod uwagę jako zało-
ga ośrodka zdrowia w  Sobocie, 
będą zaangażowani do innej pra-

cy i nie wiadomo, jak długo taka 
sytuacja będzie trwać. 

– Musi minąć ta fala dużej 
liczby zachorowań, aby służba 
zdrowia „odetchnęła”. Teraz nie 
mamy lekarzy i nic na to nie po-
radzimy – mówi starosta. Jedno-
cześnie podkreśla, że  utworze-
nie nowego POZ w  Sobocie to 
jest przedsięwzięcie, na  którym 
powiatowi nadal bardzo zależy.  
Na pewno ta idea nie będzie za-
przepaszczona. 

Przypomnijmy, że  ośrodek 
zdrowia w Sobocie został zlikwi-
dowany z końcem maja przez le-
karkę, która go przejęła, po przej-
ściu na  emeryturę Bolesława 
Sawickiego, wieloletniego kie-
rownika placówki. Pacjenci z So-

boty zostali pacjentami NZOZ 
Family-Med. Małgorzaty Gawo-
ry-Ziółek w  Bielawach. Wielu 
z nich wyraziło stanowczy sprze-
ciw wobec tego faktu, jak i  for-
my – nie byli o tym przez lekarkę 
w ogóle poinformowani. 

Ponieważ zależało im bardzo 
na  tym, aby pobudowany przez 
społeczność lokalną budynek na-
dal służył im jako ośrodek zdro-
wia, poprosili o  pomoc powiat,  
do którego on teraz należy. 

Władze powiatu do sprawy po-
deszły poważnie, budynek prze-
szedł latem remont, ponieważ 
zapadła decyzja, że  P.O.Z. pro-
wadzić będzie szpital. Dyrekcja 
szpitala przygotowuje potrzebne  
do tego formalności.  mwk

Bełchów | Zbiornik zamknięty dla wędkarzy do końca roku

900 ryb już w wodzie
Na początku września pisaliśmy o masowym śnięciu ryb 
w zbiorniku w Bełchowie, który należy do miejscowego 
koła Polskiego Związku Wędkarskiego. W wyniku tzw. 
przyduchy brzegi pokryły setki ryb. Prezes koła Kazimierz 
Obal powiedział nam w tym tygodniu, że zbiornik udało się już 
zarybić, ale pozostaje on zamknięty dla miłośników wędki.

Obal mówi, że  we  wrześniu 
koło przeżyło prawdziwy dra-
mat. Przypomnijmy, że  śnię-
cie ryb zbiegło się z jubileuszem 
50-lecia istnienia koła. Okolicz-
nościowe zawody przeniesiono 
na  zbiornik za  lasem miejskim 
w  Łowiczu, dzięki uprzejmości 
łowickiego koła PZW. – Z tym 
ogromnym problemem bowiem 
nie zostaliśmy sami. Szczegól-
nie wędkarze z  kół skierniewic-
kich ruszyli nam z dużą pomocą. 

Przyjeżdżali do nas, razem pływa-
liśmy i sprzątaliśmy martwe ryby, 
później działające tam koła, któ-
re nie mają własnych zbiorników 
wodnych, a które mają przydział 
z PZW na zarybianie, zdecydowa-
ły o  przekazaniu nam pieniędzy. 
Wsparł nas też okręgowy oddział 
PZW w Skierniewicach – powie-
dział nam Obal.

Dzięki temu do zbiornika 
w  Bełchowie wpuszczonych zo-
stało przeszło 900 kg ryb, głównie 

tych gatunków, które nie przetrwa-
ły wrześniowej przyduchy, czyli 
amurów, szczupaków, sandaczy, 
leszczy, okoni oraz karpia. Koło 
czeka jeszcze na zamówione pło-
cie, których stan we wrześniu tak-
że się uszczuplił. Obal powiedział 
nam, że  jest bardzo zadowolony 
z  takiego obrotu rzeczy, uważa, 
że rybostan został odbudowany.

W trosce o  świeżo wpuszczo-
ne ryby zarząd koła zdecydował 
jednak o wprowadzeniu do końca 
roku zakazu połowu ryb na zbior-
niku. Tłumaczy, że w ten sposób 
wpuszczone do niego ryby lepiej 
się zadomowią. – Nie wszystkim 
nasza decyzja się podoba, ale liczę 
na  zrozumienie wędkarzy, że  to 
w trosce o ryby – mówi.  tb

Gmina Zduny | Inwestycja warta 1,1 mln

To będzie wizytówka gminy
22 października nastąpił 
odbiór przeprowadzonej 
w gminie Zduny inwestycji 
drogowej o wartości  
1 mln 125 tys. 616 zł. Tyle 
kosztowała kompleksowa 
przebudowa drogi gminnej 
i wewnętrznej w okolicach 
Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenie Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie.

Inwestorem był Urząd Gminy, 
wykonawcą – Przedsiębiorstwo 
Budowy Dróg i Mostów w Piotr-
kowie Trybunalskim. 

Gmina realizowała inwestycję 
ze wsparciem Funduszu Dróg Sa-
morządowych, z którego pozyska-
ła dotację w  wysokości 924 tys. 
607 zł. 

Zakres prac obejmował prze-
budowę 1330 m jezdni o szeroko-
ści 4 m na odcinku od drogi kra-
jowej nr 92 do szkoły, dalej drogą 
wewnętrzną obok szkoły, a  na-
stępnie ponownie drogą gmin-
ną na zachód od szkoły, do drogi 
powiatowej łączącej DK 92 z Bo-
gorią Dolną. Wykonano nową na-
kładkę asfaltową na całości drogi, 
dodatkowo na odcinku pomiędzy 
DK 92 a szkołą powstała ścieżka 
pieszo-rowerowa oddzielona od 
jezdni pasem zieleni, na  którym 

zamontowane zostało oświetle-
nie i ustawione ławki, posadzono 
ozdobne klony. Utwardzono po-
bocza, wykonano zjazdy i  rowy 
odwadniające. 

Na drodze wewnętrznej po-
wstały miejsca parkingowe i  po-
budowano nowy chodnik, któ-
ry prowadzi aż do wspomnianej 
drogi powiatowej. Obok bra-
my prowadzącej do gospodar-
stwa należącego do szkoły chod-
nik przechodzi z  prawej strony 
na lewą, ponieważ gmina nie uzy-
skała zgody na  wycięcie rosną-
cych tam akacji, aby ciąg pieszy 
mógł prowadzić po jednej stronie. 
W tym miejscu – co może dziwić 
– powstanie oznakowane przejście 
dla pieszych. Całość inwestycji 
zwieńczyło nowoczesne energo-
oszczędne oświetlenie uliczne.

W odbiorze drogi brali m.in. 
udział wójt gminy Zduny Krzysz-
tof Skowroński oraz dyrektor 
szkoły Stanisław Kosmowski. 
Dyrektor kilkakrotnie dziękował 
wójtowi za  tak dużą i ważną in-
westycję, która będzie dopełniać 
inwestycje prowadzone na  tere-
nie szkoły, które trwają od kil-
ku lat. Wójt na  to odpowiedział, 
że on tylko to realizuje, choć nie 
ukrywał, że ma sentyment do tego 
miejsca, ponieważ sam jest absol-
wentem technikum w  Zduńskiej 
Dąbrowie.  mwk 

W tym miejscu, ze względu na widoczne po prawej stronie drzewa, 
chodnik przechodzi z lewej strony na prawą. Z tego powodu powstanie 
tutaj oznakowane przejście dla pieszych. 
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Gmina Zduny

Sprostowanie
W poprzednim numerze NŁ, 

w  artykule pt. „Drastyczna pod-
wyżka opłat za śmieci”, dotyczą-
cym uchwały Rady Gminy Zduny 
podjętej 16 października, poda-
łam dwie nowe stawki za wywóz 
śmieci: 25 zł – w  treści artyku-
łu i  35 zł w  nadtytule. Faktycz-
nie stawka ustalona została w wy-
nosi 35 zł (wchodzi ona w życie  
od 1 listopada) i jest o 52% wyż-
sza od obowiązującej obecnie  
(do końca października), któ-
ra wynosi 23 zł (w nieruchomo-
ściach bez kompostownika). 

Posiadanie kompostownika 
oznacza obniżenie stawki o 5,50 
zł. Nowa stawka z kompostowni-
kiem wnosi więc 29,50 zł.

Za pomyłkę przepraszam. 
Mirosława Wolska-Kobierecka
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Łowicz i okolice | Przed 1 listopada

Choć nie ma ich już wśród nas,  
to o nich pamiętamy
O osobach zmarłych piszemy w każdym numerze 
naszego tygodnika. Od lat zamieszczamy w nim 
również wspomnienia o osobach, które odeszły. Piszemy 
o osobach młodych i starszych, ogólnie znanych lub 
nie, także o tych, których choroba lub odejście wielu 
z nas poruszyło. Wzorem lat ubiegłych, w związku 
ze zbliżającą się uroczystością Wszystkich Świętych, 
przygotowaliśmy kronikę – wspomnienie o tych, którzy 
zmarli w ciągu minionych 12 miesięcy.

Prawie przed rokiem, 17 listo-
pada, zmarł 29-letni Julisz Szot, 
absolwent Szkoły Podstawowej nr 
1 w Łowiczu, pijarskiego LO i Po-
litechniki Łódzkiej. Nie był osobą 
publiczną, pracował w biurze pro-
jektowym w Łodzi. Gdy zachoro-
wał na  ostrą białaczkę limfobla-
styczną, Łowicki Uniwersytet III 
Wieku, do którego należą jego 
rodzice, zaangażował się w  pro-
mowanie zbiórki krwi dla niego. 
Została ona zorganizowana 8 maja 
ubiegłego roku. Przyszło 42 osób, 
z czego 36 oddało krew (uzbiera-
no 16 litrów), w tym gronie było 
aż 19 osób, które zrobiły to po raz 
pierwszy – aby ratować młodego 
mężczyznę. Rodzice pana Juliu-
sza przyszli na Stary Rynek, aby 
dziękować za  dar krwi, wręczali 
dawcom żółte tulipany. 

27 listopada, w  wieku 65 lat, 
zmarł łowicki przedsiębiorca 
Stanisław Śliwiński – barw-
na i  kontrowersyjna postać ło-

wickiego samorządu. W  2002 
roku, w  pierwszych bezpośred-
nich wyborach, kandydował, bez 
powodzenia, ze  swojego komite-
tu na burmistrza Łowicza. Wcze-
śniej był radnym miejskim z  ra-
mienia SLD, a  nawet członkiem 
Zarządu Miasta. Po zakończeniu 
działalności samorządowej miał 
kilka spraw sądowych, które rela-
cjonowaliśmy. Trafił do więzienia, 
po wyjściu na wolność nie był już 
publicznie aktywny. 

21 stycznia zmarł Józef Fruk 
z  Kamienia w  gminie Głowno, 
miłośnik historii, działacz So-
lidarności i  KPN, radny gminy 
Głowno. Jego rodzice Julia i  Jó-
zef w czasie wojny pomagali Ży-
dom z  głowieńskiego getta. Pan 
Józef zadbał, żeby ich wspomnie-
nia zebrać i ocalić, za co otrzymał 
podziękowania od  Instytutu Yad 
Vashem, który przyznaje medal 
„sprawiedliwy Wśród Narodów 
Świata”. 

21 lutego zmarł Jan Pruszak, 
potomek dawnych właścicieli pa-
łacu w Sannikach, którego życio-
rys pięknie wpisuje się w chopi-
nowską tradycję tego miejsca. Był 
muzykiem i  dyrygentem – m.in. 
Orkiestry Symfonicznej Polskiego 
Radia i  Telewizji, którą kierował 
w latach 1980-1988. Jan Pruszak 
miał 89 lat. 

7 marca zmarł 26-letnia Joan-
na Okraska z Zabostowa Małe-
go, mama dwójki małych dzieci. 

U młodej kobiety zdiagnozowa-
no chorobę Wilkinsona. Do jej le-
czenia potrzebna była krew, dlate-
go przyjaciele zorganizowali akcję 
„Pomóżmy Joasi wrócić do zdro-
wia”. 

25 marca zmarł Krzysztof 
Zieliński z Łowicza, miał 66 lat. 
W młodości był piłkarzem, potem 
pracował w Ośrodku Sportu i Re-
kreacji, a  następnie w  Powiato-
wym Zarządzie Dróg i Transportu 
w Łowiczu. Był znanym samorzą-

dowcem, ponieważ w latach 1994-
2010 był radnym miejskim czte-
rech kolejnych kadencji. 

21 kwietnia zmarła Magda-
lena Więcławska z  Łowicza, 
21-letnia mieszkanka Łowicza, 
walcząca kilka lat z  ciężką cho-
robą nowotworową. Akcje chary-
tatywne pod nazwą „Wygraj rudę 
z Magdą” były organizowane dla 
niej od  2016 roku. Magda miała 
wielka wolę życia i mówiła otwar-
cie o chorobie. W trakcie choroby 

wzięła udział w  sesji zdjęciowej 
i wystąpiła na żywo w programie 
„Dzień dobry TVN”. 

27 kwietnia w  Odessie zmarł 
ks. prałat Franciszek Augu-
styński, były proboszcz parafii 
Świętego Ducha w Łowiczu w la-
tach 1993-2006. Pochodził z Ty-
licza. Na terenie diecezji łowic-
kiej był wcześniej proboszczem 
w Bolimowie, Lubochni i Kompi-
nie. Zajmował ważne stanowiska 
w  Kurii Diecezjalnej Łowickiej, 
w  latach 1992-2000 był kancle-
rzem. 

W maju 2006 roku uciekł z Ło-
wicza, zostawiając parafię z pro-
blemami finansowymi, których 
powodem – jak się potem oka-
zało – był hazard, od którego był 
uzależniony. Po pewnym czasie 
odnalazł się w Wielkiej Brytanii, 
potem wrócił do Łowicza i  sam 
zgłosił się do prokuratury, która 
wystosowała za nim list gończy. 

W 2009 roku został skierowany 
do pracy na Ukrainie i tam pozo-
stał do końca życia. W Odessie zo-
stał pochowany. Miał 77 lat.

Również 27 kwietnia w  nie-
szczęśliwym wypadku, w  cza-
sie prac polowych, zginął An-
drzej Dałek z Bąkowa Dolnego 
w gminie Zduny. 50-latek był soł-
tysem tej miejscowości oraz na-
czelnikiem miejscowej jednostki 
OSP. 

1 maja w  wieku 68 lat zmarł 
doktor Krzysztof Biernacki, 
znany łowicki ginekolog-położ-
nik, ceniony przez kolegów le-
karzy i  pacjentki. Dwa tygodnie 
wcześniej lekarz miał wypadek 
samochodowy, w  wyniku które-
go doznał poważnych obrażeń. 
Nie odzyskał już przytomności. 
Jak się potem okazało, do wy-
padku doszło chwilę po tym, jak 
kierując pojazdem doznał zawa-
łu serca. 

Koniec października i początek listopada, to ten szczególny czas, gdy wspominamy zmarłych.  
Modlimy się za ich dusze i odwiedzamy cmentarze. 
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Krzysztof Biernacki był zwią-
zany ze  szpitalem w  Łowiczu 
od 1975 r., kiedy rozpoczął w nim 
pracę bezpośrednio po ukończe-
niu studiów lekarskich. Dwa razy 
był zastępcą ordynatora oddzia-
łu ginekologiczno-położniczego 
łowickiego szpitala, a  w latach 
2001-2008 – ordynatorem. 

11 czerwca zmarł Stanisław 
Wielec, wieloletni kierownik Ze-
społu Pieśni i Tańca Blichowiacy, 
nauczyciel fizyki w szkole na Bli-
chu w Łowiczu i wicedyrektor tej 
szkoły, wielki miłośnik księżac-
kiej kultury ludowej. Pochodził 
ze  Strugienic w  gminie Zduny, 
mieszkał od lat w Łowiczu. 

Pan Stanisław był też człon-
kiem Zespołu Śpiewaczego Ksin-
zoki, założycielem i kierownikiem 
Furkotek oraz Masovii Łowicz. 
W 2019 roku władze miasta Ło-
wicza uhonorowały jego działal-
ność Gwiozdą Łowicką, odsłonię-
tą na Starym Rynku. Zmarł nagle, 
w Boże Ciało, w którym jeszcze 
planował uczestniczyć, śpiewając 
z Ksinzokami. Miał 80 lat. 

30 czerwca zmarł Andrzej Mi-
ziołek, kierownik drużyny KS 
Pelikan Łowicz. Miał 72 lata. Pra-
cował w klubie 30 lat i był jednym 
z najbardziej znanych jego działa-
czy z tego pokolenia. 

6 lipca zmarł 11-letni Adam 
Buczek, uczeń Szkoły Podstawo-
wej w  Sobocie w  gminie Biela-
wy. Chłopiec przez 5 lat walczył 
z ostrą białaczką, którą przy pierw-
szym ataku choroby pokonał, przy 
drugim już nie, chociaż dzielnie 
walczył, wspierany przez rodzinę 
i przyjaciół. Przeszedł nawet prze-
szczep szpiku kostnego, jednak 
wtedy doszło do komplikacji. 

Z myślą o Adasiu organizowane 
w grudniu 2019 r. były akcje cha-
rytatywne w Mastkach w gminie 
Chąśno oraz w Sobocie. W Sobo-
cie powstał też społeczny komitet, 
który organizował pomoc finanso-
wą dla rodziny chłopca. Akcja za-
kończyła się dużym sukcesem. 

W nocy z  6 na  7 lipca zmar-
ła Zofia Stańczyk, znana dzia-
łaczka Kół Gospodyń Wiejskich 
z gminy Kocierzew Płd. Była wie-

loletnią przewodniczącą Gminnej 
Rady Kobiet, wcześniej – szefową 
KGW w Różycach. Miała 60 lat. 

7 lipca zmarł Waldemar Wo-
liński z  Płaskocina w  gminie 
Kocierzew Płd., prezes miejsco-
wej jednostki OSP, członek Rady 
Gminy Kocierzew Płd. Przez kil-
ka kadencji. Prywatnie prowadził 
20-hektarowe gospodarstwo, był 
ojcem 7 dzieci. Miał 55 lat. 

15 lipca zmarł Edward Mi-
ziołek, miał 85 lat. Pochodzący 
z Jackowic w gminie Zduny filo-
kartysta i pasjonat historii, na sta-
łe mieszkał w  Łodzi. Był od-
znaczony przez ministra kultury 
odznaką honorową „Zasłużony 
dla Kultury Polskiej”. Z  zawodu 
był geologiem i na tym polu miał 
wiele osiągnięć. W swoim dorob-
ku miał liczne prelekcje i spotka-
nia autorskie, także pt. „Łowicka 
pocztówka 1899-1999”, za  którą 
otrzymał Złoty Ekslibris przyzna-
wany przez Bibliotekę Wojewódz-
ką w Łodzi. 

18 lipca została zamordowana 
16-letnia Karolina Pytt z Dzierz-

gowa. Zabójstwo wstrząsnęło 
mieszkańcami całego powiatu, 
głośno było o  zdarzeniu w  całej 
Polsce. Nastolatka, która miała 
trudne dzieciństwo, została zaata-
kowana nożem przez Eryka S., 
mieszkańca sąsiedniej miejsco-
wości. Stało się to na jej podwór-
ku, świadkami byli członkowie jej 
najbliższej rodziny. 

Eryk S. tego samego dnia został 
zatrzymany przez policję, decyzją 
sądu trafił do aresztu. Śledztwo 
w sprawie zabójstwa trwa. 

5 sierpnia, w  wieku 78 lat, 
zmarł Tadeusz Sękalski, który 
kiedyś prowadził zakład dziewiar-
stwa maszynowego w  Łowiczu. 
Bardziej był jednak znany z tego, 
że  przez dwie kolejne kadencje, 
w latach 1997-2005, był starszym 
Cechu Rzemiosł i Małej Przedsię-
biorczości w Łowiczu. 

12 sierpnia zmarł Władysław 
Gala, znany działacz Ochotniej 
Straży Pożarnej, honorowy, wie-
loletni prezes Zarządu Powiatowe-
go Związku OSP RP w Łowiczu. 
Miał 94 lata. Druh Władysław 

znany był z  wielu pasji – był 
pszczelarzem, myśliwym i straża-
kiem – znanym również z działal-
ności kronikarskiej. 

Za działalność w  straży zo-
stał odznaczony Złotym Znakiem 
Związku i Medalem Honorowym 
im. Bolesława Chomicza.

20 sierpnia zmarł w wieku 77 
lat Edward Bednarek – klarne-
cista z  Łowicza, laureat nagrody 
Gwiozda Łowicka w  2017 roku. 
Był jednym z  najbardziej cenio-
nych muzyków z Łowicza, cenio-
nym przez rówieśników i  przez 
młodych – swoją pracę dyplomo-
wą właśnie o nim napisał młodszy 
o dwa pokolenia klarnecista Do-
minik Domińczak. 

Edward Bednarek pochodził 
z  Wyszogrodu, był synem arty-
sty cyrkowego. Swoją przygodę 
z muzyką rozpoczął w wieku 14 
lat w Kolejowej Orkiestrze, którą 
prowadził jego stryj. Potem grał 
w wielu zespołach, kapelach i or-
kiestrach. Barwna historia jego 
życia została pokazana w filmie 
dokumentalnym „Edziu, nie pi-

skej”, jaki w  2017 roku powstał 
w Łowickim Ośrodku Kultury. 

9 października zmarł ks. Le-
szek Niewiadomski – diece-
zjalny pustelnik z  Eremu Maryi 
w Miasteczku Krwi Chrystusa pod 
Rawą Maz. Miał 50 lat. Pochodził 
z Lubochni, ukończył łowickie se-
minarium. Zanim wstąpił na drogę 
indywidualnej formy życia konse-
krowanego, zrobił doktoraty z filo-
zofii, którą wykładał w Wyższym 
Seminarium Duchowym w Łowi-
czu. W  tym czasie pełnił posłu-
gę w parafii katedralnej w Łowi-
czu, znany był z odprawiania mszy 
św. w kościele św. Leonarda, pra-
cy z młodzieżą, prowadzenia blo-
ga, jak też możliwości umówie-
nia się na spowiedź, niekoniecznie 
w konfesjonale.

Pierwsze śluby pustelnicze zło-
żył w  łowickiej katedrze w 2012 
roku, potem je ponawiał, aby 
w 2016 złożyć śluby wieczyste.

29 września zmarł Tadeusz 
Mucha, prezes zarządu spółki 
Mutech – Laboratorium Pomiaro-
wego w Łowiczu. Miał 67 lat. mwk

Ich pożegnaliśmy w minionym roku w Głownie i w Strykowie
Karol Góralczyk  
(2000–2019)
Mieszkaniec Strykowa i  uta-

lentowany sportowiec, dla które-
go motoryzacja była całym świa-
tem. Jego śmierć wstrząsnęła 
lokalną społecznością, w  której 
był znany i lubiany. 

Przedwczesne odejście oka-
zało się również niepowetowa-
ną stratą dla świata motocrossu, 
którego był pasjonatem. Przez 
lata pozostawał związany z klu-
bem MKS Zjednoczeni Stryków,  
a  w późniejszym czasie jeździł 
w  barwach Łódzkiego Klubu 
Motorowego. 

Wyróżniał się na arenie okrę-
gowej i  strefowej, a  jego nagła 
śmierć przekreśliła szansę na od-
niesienie sukcesów ogólnopol-
skich, które miał jeszcze przed 
sobą. 

21 listopada 2019 roku zginął 
w  wypadku samochodowym,  
do jakiego doszło na drodze kra-
jowej nr 14 w Strykowie.

Marek Jarocki  
(1944–2019)
Doświadczony samorządo-

wiec i burmistrz Strykowa w la-
tach 1995-2002. Dwukrotnie 
został wybrany radnym Rady 
Gminy i Miasta Stryków – w II 
i III kadencji (1994-1998 i 1998-
2002). Od 1994 roku przez rok 
pełnił funkcję zastępcy burmi-
strza. 

Ci, którzy pamiętają lata jego 
działalności samorządowej, 
wspominają, że wśród ówcze-
snych samorządowców cieszył 
się uznaniem i  sporym popar-
ciem. Marek Jarocki odszedł  
11 grudnia 2019 r. w wieku 75 lat.

Lucyna Kujawiak  
z domu Jóźwiak  
(1966–2020) 
Urodziła się 3 marca 1966 roku 

w  rodzinie Ireny i  Henryka Jóź-
wiaków. Pochodziła z  Głowna. 
W rodzinnym mieście ukończyła 
Szkołę Podstawową nr 1, a następ-
nie miejscowe liceum. W później-
szym czasie kształciła się w Stu-
dium Nauczycielskim w Zgierzu. 
Całe życie zawodowe poświę-
ciła pracy z  uczniami w  szkole 
w  Lubiankowie. Najpierw pełni-
ła rolę wychowawcy przedszkol-
nego, a  następnie nauczyciela 
edukacji wczesnoszkolnej. Chęt-
nie podejmowała kolejne wyzwa-
nia zawodowe, uzupełniając swo-
je kwalifikacje. Ukończyła studia 
podyplomowe, umożliwiające 
nauczanie m.in. informatyki, wy-
chowania fizycznego i  gimnasty-

ki korekcyjnej. Działała w  struk-
turach Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w  Głownie. Została 
odznaczona Złotą Odznaką ZNP. 
Lucyna Kujawiak była miłośnicz-
ką aktywności fizycznej i zapalo-
nym kibicem. Zmarła 5 kwietnia 
2020 roku.

Janina Stanisława 
Lubczyńska  
z domu Trojanowska 
(1928–2020)
Mieszkanka Głowna, aktywist-

ka społeczna. Całe życie zawo-
dowe poświęciła pracy w  Gor-
seciarskiej Spółdzielni Pracy 
w  Głownie, piastując różne sta-
nowiska – od szwaczki, po kie-
rownika produkcji. Miała talent 
wokalny, mieszkańcom Głow-
na znana z występów w Zespole 
Śpiewaczym „Czeremcha”. Przez 

wiele lat zaangażowana w  życie 
społeczne, realizowała się m.in. 
poprzez pracę w Radzie Nadzor-
czej PSS-u. Odeszła 11 maja 2020 
roku.

dr Mong Mabiki  
(1950–2020)
Znany i ceniony chirurg, przez 

lata związany z głowieńskim szpi-
talem oraz miejscową przychod-
nią. Do Polski przyjechał w 1970 
roku jako stypendysta. Ukończył 
studia doktoranckie w  Berlinie 
Zachodnim. Polskie obywatelstwo 
otrzymał w listopadzie 2004 roku. 
Przez lata wrastał w społeczność 
głowieńską, której z  zaangażo-
waniem służył swoją wiedzą me-
dyczną oraz ogromnym doświad-
czeniem. Zmarł 19 sierpnia 2020 
roku w szpitalu w Łodzi pokona-
ny przez chorobę nowotworową.

Elżbieta Michalak 
(1953–2020)
Społeczna aktywistka, anima-

torka kultury, sołtys Kadzielina 
i przewodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich. Zaangażowana w  ży-
cie sołectwa, któremu przewodziła 
przez wiele lat. Utalentowana ar-
tystycznie i literacko. W ostatnim 
czasie radość sprawiała jej wizja 
odnowionego Domu Ludowe-
go w Kadzielinie, który w czasie 
jej trzeciej kadencji sołtysowania 
znacząco się odmienił. Jej śmierć 
zaskoczyła wielu mieszkań-
ców gminy Głowno, bo niemal 
do ostatnich swoich dni Elżbie-
ta Michalak pozostawała aktyw-
na. Swoją energią zarażała innych, 
a niezwykłym optymizmem dzie-
liła się z bliskimi. Odeszła 13 paź-
dziernika 2020 roku w wieku 67 
lat.  aw
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Łowicz | Jak wytłumaczyć się w pracy? 

Decyzja dopiero po zakończeniu 
kwarantanny
Sanepid w Łowiczu zrezygnował z dostarczania 
drogą mailową decyzji o skierowaniu  
do odbywania kwarantanny. I choć nie wszystkim 
to się podoba, łowicki inspektorat przekonuje, 
że metoda okazała się nieskuteczna.

Do redakcji NŁ zatelefono-
wał pan Piotr, który został skie-
rowany do odbycia kwarantanny 
w związku z tym, że osoba z nim 
zamieszkująca uzyskała pozytyw-
ny wynik testu na  koronawirusa. 
Jak tłumaczy, osoba ta już wy-
zdrowiała i może opuszczać dom, 
jednak pozostałym domownikom 
kwarantanna została przedłużona 
o kolejnych 10 dni. Pan Piotr tłu-
maczy, że o ile tę pierwszą decy-
zję o skierowaniu na kwarantannę 
otrzymał na maila i mógł ją prze-
słać swojemu szefowi, to teraz już 
takiej możliwości nie ma, ponie-
waż Sanepid poinformował go, 
że  zaprzestaje rozsyłania decyzji 
mailowo. Będzie ją mógł odebrać 
osobiście dopiero po zakończe-

niu kwarantanny. Dyrektor łowic-
kiego Sanepidu Sławomir Mucha 
podkreśla, że taki sposób rozsyła-
nia decyzji wiązał się z podwoje-
niem pracy dla pracowników in-
spektoratu, co przy liczbie 3000 
osób na kwarantannie jest sporym 
obciążeniem, jednak nie dlatego 
z  tego zrezygnowano. Przypomi-
na, że wywiad epidemiologiczny 
jest prowadzony telefonicznie, zaś 
podczas dyktowania adresu e-ma-
il dochodziło czasem do pomyłek. 
Innym razem wysyłane na skrzyn-
kę elektroniczną maile lądowały 
w tzw. SPAM-ie. Co jednak naj-
istotniejsze, pracodawcy bardzo 
często nie honorowali decyzji do-
ręczanych mailem, a  jedynie te 
oryginalne, po które osoby zgła-

szają się osobiście do inspektora-
tu, gdy zakończą odbywanie kwa-
rantanny. 

Uprzedzając nasze pytanie, 
dyrektor wyjaśnia, że  rozsyła-
nie decyzji pocztą nie miałoby 
większego sensu, ponieważ ko-
respondencja i  tak dotrze do ad-
resata dopiero po zakończeniu 
przez niego kwarantanny. Powód? 
Otrzymanie decyzji trzeba pokwi-
tować przy odbiorze, co w przy-
padku przebywania na kwarantan-
nie jest niemożliwe. 

Sławomir Mucha wyjaśnia, 
że  wysyłanie maili było wyłącz-
nie gestem dobrej woli ze strony 
łowickiego inspektoratu, miało 
usprawnić i uczynić bardziej bez-
piecznym system doręczania de-
cyzji. Doświadczenia jednak po-
kazały, że  w  około 90% metoda 
zawiodła, dlatego z niej zrezygno-
wano. 

Dyrektor podkreśla, że do pra-
cownika należy złożenie praco-
dawcy oświadczenia o tym, że zo-
stał objęty kwarantanną, co będzie 
się wiązało z jego absencją w pra-
cy. Jeśli zaś pracodawca ma jakie-
kolwiek wątpliwości, może wystą-

pić z wnioskiem do inspektoratu  
o zweryfikowanie tych informacji. 
Jeśli zaś zdecyduje się poczekać, 
to oryginał decyzji na pewno zo-
stanie mu doręczony, bo jest ona 
wydawana każdemu. 

Co do zasadności przedłużenia 
kwarantanny pana Piotra o kolej-
ne 10 dni, dyrektor Mucha tłuma-
czy, że w przypadku zamieszki-
wania z osobą „dodatnią” jest to 
naturalne postępowanie. Ponie-
waż przez cały okres objęcia izo-
lacją osoby z koronawirusem jest 
ona potencjalnym źródłem za-
każenia, dlatego też należy doli-
czyć kolejne 10 dni od uznania ją 
za „ozdrowieńca”. Dyrektor nad-
mienia, że  bywa, iż kwarantan-
na jest podwójna, a nawet... po-
trójna. 

W międzyczasie nastąpiły też 
zmiany, na podstawie których 
osoby, które zostały skierowane na 
kwarantannę lub są objęte izolacją 
domową i ubiegają się o wypłatę 
zasiłku, nie muszą już dostarczać 
decyzji Sanepidu do ZUS lub pra-
codawcy. Zakład będzie pozyski-
wał takie dane sam. Udostępni je 
też pracodawcom.  aa 

RZUT OKIEM | CO TO ZA ZNAK?

Minęło już kilka lat, od kiedy na wniosek mieszkańców Łyszkowic 
ustawiony został przez gminę znak zakazu zatrzymywania się 
i postoju po prawej stronie ulicy Targowej, patrząc od skrzyżowania 
z ul. Głowackiego. Miało to rozwiązać problem samochodów parkujących 
pod sklepem (obecnie to Carrefour Express), które znacznie ograniczały 
widoczność na ruchliwym skrzyżowaniu – i swoje zdanie spełniało. 
Niestety, znak jest obecnie wyblakły. Uważnie się przyglądając, można  
co prawda go rozpoznać, ale nie wszyscy kierowcy wjeżdżając 
na skrzyżowanie będą się zastanawiali co to za znak. tm
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Zduńska Dąbrowa | Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego

To będzie baza na miarę XXI wieku
5.828.824,99 zł – to kwota, która robi wrażenie w odniesieniu do inwestycji prowadzonych na terenie szkoły. 
Efekt końcowy z pewnością również zmieni tę szkołę zgodnie z nazwą projektu, który jest w niej realizowany 
– „Nauczanie rolnicze XXI wieku – modernizacja i rozbudowa bazy kształcenia zawodowego w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego im. Jadwigi Dziubińskiej w Zduńskiej Dąbrowie”.

Realizacja projektu trwa od 
ubiegłego roku i  zaplanowana 
jest do 19 grudnia tego roku. Jest 
on współfinansowany ze środ-
ków Unii Europejskiej w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego. Kwota dofinansowania 
wynosi 2.886.788,13 zł, pozostała 
część pokryta będzie z  funduszy 
Ministerstwa Rolnictwa. 

Dyrektor placówki Stanisław 
Kosmowski podkreśla, że w  osi 
priorytetowej RPO, z której szko-
ła skorzystała, celem jest inwe-
stowanie w kształcenie, szkolenie  
na rzecz zdobywania umiejętności 
i uczenia się przez całe życie.  
– Zachodząca w  rolnictwie au-
tomatyzacja pracy i  unowocze-
śnienie procesów produkcyjnych 
obliguje nas do zmodyfikowania 
posiadanej infrastruktury i  dopo-
sażenia bazy w nowoczesny sprzęt 
rolniczy, który będzie podstawą 
nowoczesnego kształcenia rolni-
czego – uważa dyrektor.

W ramach projektu zrealizo-
wano już przebudowę starego po-
ligonu nauki jazdy, przebudowę 
chlewni, przebudowę, a  w zasa-
dzie budowę nowego warsztatu 
mechanicznego – która obecnie 
trwa oraz zakup maszyn rolni-
czych.

Dawny poligon stał się nowo-
czesnym placem manewrowym 

do nauki jazdy m.in. ciągnikiem 
i kombajnem zbożowym. Zakres 
prac objął: korytowanie terenu, 
ustabilizowanie podłoża i ułożenie 
nawierzchni. Plac został ogrodzo-
ny, powstał na nim budynek dla 
instruktora. Wyprofilowana zosta-
ła górka podjazdowa, zamontowa-
ne oświetlenie, pomalowane linie 
i zakupione znaki. 

Przebudowano starą chlewnię 
na nowoczesny budynek dydak-
tyczno-produkcyjny, w  którym 
chów prowadzony jest w cyklu za-
mkniętym. Zakres prac objął: pra-
ce rozbiórkowe i utwardzenie te-
renu, wymurowane zostały nowe 
fundamenty oraz komory i kana-
ły na gnojowicę. Na stopach be-
tonowych ustawiono stalowe słu-

py konstrukcyjne do montażu 
konstrukcji z  płyty warstwowej.  
W ścianach zewnętrznych zosta-
ły zamontowane okna i drzwi. Za-

montowano dach z  blachy oraz 
ściany z  płyty warstwowej. We-
wnątrz budynku ułożono ruszta. 
Zostały w  nim wydzielone trzy 
strefy: strefa krycia loch, wypro-
szeń oraz odchowu warchlaków. 

Na strefę dydaktyczną skła-
da się sala do prowadzenia zajęć 
z korytarzami do obserwacji zwie-
rząt lub ich przepędzania, stre-
fa odchowu warchlaków i tuczni-
ków. W budynku zamontowano 
różne rodzaje wentylacji, urzą-
dzeń do żywienia i  oświetlenia  
– aby uczniowie mogli poznać 
różne rozwiązania. 

Szkoła wzbogaciła się o samo-
bieżny i  samozaładowczy wóz 
paszowy Sgariboldi, ciągnik rol-
niczy Valtra o mocy ok. 197 KM 

z systemami nawigacji i rolnictwa 
precyzyjnego, agregat uprawowo-
-siewny do wysiewu w nowocze-
snej technologii mulcz (bez orki 
i  pozostałych zabiegów uprawo-
wych).

Obecnie trwa przebudowa sta-
rego warsztatu mechanicznego 
i garaży na nowoczesny warsztat 
diagnostyki i  naprawy pojazdów 
i maszyn rolniczych wraz z halą 
maszyn. Wykonano rozbiórkę 
starych garaży, prace ziemne po-
legające na korytowaniu terenu, 
zalewaniu stóp betonowych, wy-
konanie i ocieplenie podmurówki, 
posadzek, montaż kanału diagno-
stycznego. Zamontowane zosta-

ły słupy wraz z kratownicami no-
śnymi dachu. Wybudowano część 
dydaktyczną, zamontowano kana-
lizację, obecnie trwa montaż ścian 
bocznych i dachu z płyty warstwo-
wej. 

Do końca listopada 2020 r. zo-
stanie zamontowany świetlik 
w dachu, bramy wjazdowe, drzwi 
i  okna, a  część dydaktyczna zo-
stanie otynkowana, w  łazienkach 
i toaletach zostaną położone płyt-
ki ścienne, a na podłogach – beton 
przemysłowy. W całym budynku 
zostanie założona instalacja elek-
tryczna. Zakończenie prac jest 
przewidywane do połowy grudnia 
tego roku.  opr. mwk

Celem jest 
inwestowanie 
w kształcenie, 
szkolenie na 
rzecz zdobywania 
umiejętności 
i uczenia się  
przez całe życie.

Ciągnik Valtra o mocy 197 MK. 
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Nowa chlewnia umożliwia chów trzody w cyklu zamkniętym  
i ma wydzieloną część dydaktyczną. 
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Budowa warsztatu mechanicznego i hali maszyn postępuje bardzo szybko. Ta część projektu ma zostać 
zakończona do 15 grudnia br. 
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Łowicz | Tenis w naszym mieście

Czy ktoś pójdzie w ślady Igi Świątek?
Mieliśmy już w historii polskiego tenisa 
zawodników i zawodniczki pukających do ścisłej 
światowej czołówki, a nawet do niej należących, 
jednak dopiero w październiku, za sprawą 
Igi Świątek, doczekaliśmy się polskiego 
zwycięstwa w turnieju wielkiego szlema w grze 
pojedynczej. A ponieważ w Łowiczu mamy korty, 
trenerów i ambitną młodzież, nasuwa się pytanie 
– czy sukces Igi Świątek natchnie kogoś 
z naszego regionu do pójścia w jej ślady?

Korty przy ul. Powstańców 
1863 roku utworzono w  czynie 
społecznym w  1975 roku, wraz 
ze  stojącymi przy nich blokami, 
a wszystko powstawało jako część 
wielkiego kompleksu zakładów 
„Syntex”. Wtedy też zawiązano 
Łowickie Towarzystwo Tenisowe, 
które działa do dzisiaj. Warto tu-
taj przypomnieć, że założycielem 
i  wieloletnim prezesem był Ry-
szard Gardener, zmarły w  2013 
roku. 

To właśnie towarzystwo zajmu-
je się utrzymaniem kortów, opieką 
nad nimi, myśli też o małych in-
westycjach. Ma przy tym wsparcie 
władz miejskich i  powiatowych, 
OSiR-u, czy też ZEC, dzięki któ-
remu od niedawna jest już przy 
kortach sanitariat – bardzo skrom-
ny, ale z bieżącą wodą i prądem, 
czego przez lata brakowało.

Są tam obecnie dwa korty 
i  na ten moment tyle wystarcza. 
– W lepszych sezonach niż ostatni 
zdarzało się, że ktoś musiał pocze-
kać aż kort się zwolni, ale nigdy 
nie było to na tyle duże obciąże-
nie, by potrzeba było wywieszać 
jakiś grafi k – przyznaje prezes 
towarzystwa Krzysztof Gajda. – 
Wystarczyły dżentelmeńskie usta-
lenia. W tym roku taki problem 
był chyba tylko raz, ale na  ogół 
zawsze jeden z kortów jest wolny.

Towarzystwo nie planuje więc 
nowego kortu, poważnie myśli 
natomiast nad ścianką treningo-
wą, a  także nowym, niewielkim 
obiektem zaplecza. – Ostatnio po-
jawiły się nawet głosy, że przyda-
łoby się oświetlenie, bo pogoda 
pod koniec października rzeczy-

wiście sprzyjająca, a ciemno robi 
się już po 16.00 – zauważa prezes, 
ale póki co realizację tego życze-
nia należy odłożyć. 

Stopniowo wprowadzane są na-
tomiast różne udogodnienia, któ-
rych można na pierwszy rzut oka 
nie zauważyć, ale bardzo popra-
wiają komfort gry. Takim są nowe 
blendy wokół kortu, które osłania-
ją przed wiatrem, a  jednocześnie 
sprawiają, że  piłka jest bardziej 
widoczna.

Grono małe,
ale wierne
Z kortów tych regularnie korzy-

stało w ostatnim czasie około 20 
osób. Większość to mężczyźni, 
ale kobiet też przybywa – jest ich 
sześć w gronie stałych bywalców. 
W tym roku do towarzystwa wstą-
piły tylko dwie nowe osoby, ale 
trzeba pamiętać, że to rok z wia-
domych względów inny od po-
przednich. Warto też wspomnieć, 
że w towarzystwie jest jeden wy-
kwalifi kowany sędzia tenisa, inni 
zawodnicy też czasem sędziują.

– Na pewno dziękujemy też 
mieszkańcom za cierpliwość wo-
bec tego, że hałasujemy im blisko 
okien, a jednocześnie za to prze-
praszamy – mówi prezes Gajda. 
– Mnie samemu zdarzyło się kie-
dyś tak niefortunnie odbić piłecz-
kę, że przez otwarte okno wpadła 
komuś prosto do talerza zupy.

Nie do końca potwierdzoną cie-
kawostką jest, że na tych kortach 
grał kiedyś, jeszcze jako mały 
chłopiec, późniejszy półfi nalista 
Wimbledonu z  2013 roku Jerzy 
Janowicz. Tyle że  nikt w  towa-
rzystwie nie jest do końca pewien, 
czy to był on.

W hali też można
Sezon tenisowy na  powietrzu 

dobiega właśnie końca, ale zajęcia 
odbywają się w hali OSiR II. Są 

tam trzy korty kryte. Nawierzch-
nia może nie jest typowo teniso-
wa, trzeba liczyć się z tym, że pił-
ka odbija się na nich inaczej, ale 
wielu graczy też sobie to chwali.

Szkółkę prowadzi tam Stani-
sław Dańczak, który sam mówi, 
że  nie pamięta już od kiedy gra 
w tenisa, ale jest to około 50 lat. 
Wychował już wielu tenisistów, 
jego uczniami byli m.in. syn Mar-
cin, wnuk Jakub, a  także Jakub, 
Jędrzej i Mikołaj Pietrzakowie.

– Nie podejmę się teraz oceny 
kto z moich podopiecznych może 
być w przyszłości profesjonalnym 
tenisistą, ja do każdego trenujące-
go podchodzę jak do przyszłej Igi 
Świątek – mówi Stanisław Dań-
czak. – To jest tak, że  jak zapi-
sze się grupa 10-15 chętnych do 
grania, to po roku zostanie z niej 
trzech, może czterech, a po dwóch 
latach może tylko dwóch. Ale tak 
jest z każdym sportem, na tym to 
polega.

Zapisy na zajęcia będą możliwe 
już od listopada. 

Osobne zajęcia w  Łowiczu 
(a także w Warszawie) prowadzi 
też wnuk pana Stanisława, Jakub 
Dańczak, zawodnik klubu WTS 
DeSki Warszawa. On również 
chętnie przyjmie nowych adep-
tów.

Orliki też służą
Korty na  powietrzu, ogólno-

dostępne, są też na  „Orlikach” 
przy Bolimowskiej, Szkole Pod-
stawowej nr 3, czy na  boiskach 
wielofunkcyjnych, jak przy 
Szkole Podstawowej nr 7 czy 
na osiedlu Kostka. Warto też do-
dać, że oprócz klasycznego tenisa 
w Łowiczu można też, przez cały 
rok, grać na hali w squasha. Opcję 
taką stwarza zainteresowanym 
klub Agavoy Sport & Relax przy 
ulicy Łyszkowickiej.

W ostatnich latach coraz więcej 
osób ma też korty prywatne. Naj-
bardziej znanymi w naszym regio-
nie są oczywiście te w Michałów-
ku, należące do lekarza Wojciecha 
Pietrzaka. Trenowała na  nich też 
Iga Świątek – o czym już pisali-
śmy na naszych łamach – przygo-
towując się do Wimbledonu.

Trawa? Na pewno 
nie dla początkujących
Wojciech Pietrzak natomiast 

mówił nam, że po ostatnim suk-
cesie Igi Świątek odbiera więcej 
telefonów z pytaniami o jego pry-
watne korty i możliwość ich udo-
stępnienia. – Muszę wyjaśniać, 
że  mam jeden kort ziemny, dla 
siebie, rodziny, znajomych... Nie 
wypożyczam go, bo i tak niemal 
ciągle ktoś z niego korzysta. Co do 
kortów trawiastych, to nie są korty, 
na których można zaczynać.... 

Nasz rozmówca wyjaśnia, 
że  przygotowanie kortów trawia-
stych do gry jest niezwykle wy-
magające, dlatego używa się ich 
już konkretnie pod przygotowanie 
zawodów, nie na co dzień – malo-
wanie linii zajmuje około godzinę, 
schnięcie kolejną, koszenie byłoby 
konieczne praktycznie codziennie. 

Czas, w którym gra się na trawie, 
to zwykle tylko okres od czerw-
ca do sierpnia, ale też tylko przy 
sprzyjających warunkach atmos-
ferycznych, bo nawet mały desz-
czyk czy mgła mogą to uniemoż-
liwić.

– Co innego ziemne korty, bo 
z  tych można korzystać w  róż-
nych warunkach, choć pamiętaj-
my, że  trening opiera się głów-
nie na  grze w  halach, bo tylko 
one gwarantują trening regularny 
przez cały rok – wyjaśnia Woj-
ciech Pietrzak.

Dlaczego tenis?
Nasi rozmówcy zachęcają, by 

zapisywać się na zajęcia. W hali 
już od listopada, na kortach przy 
Powstańców wiosną (pozimowe 
odnawianie obiektów zwykle od-
bywa się pod koniec kwietnia). 
Mówią o  tenisie, że  to sport dla 
każdego, nikogo nie skreślają bo-
wiem na  starcie warunki fi zycz-
ne, co widać nawet po zawodni-
kach światowej czołówki. Niski 
będzie miał atuty, których nie ma 
wysoki, wysoki zaś takie, których 
nie ma niski. Jedni mają sylwet-
ki atletyczne, umięśnione, inni są 
smukli. 

– Nie znaczy to oczywiście, 
że jest to sport łatwy, choć może 
patrząc z  boku tak wygląda 
– mówi Stanisław Dańczak. 
– Wymaga bardzo dobrej koordy-
nacji ruchów. Natomiast jeśli już 
ktoś go opanuje, to będzie dawał 
satysfakcję już do końca życia.

– To nie są też skoki narciar-
skie, gdzie można być albo profe-
sjonalistą, albo widzem (bo prze-
cież amator nie skoczy z Wielkiej 
Krokwi) – zauważa Wojciech 
Pietrzak. – Rozdzielić trzeba jed-
nak dwie rzeczy. Jeśli ktoś myśli 
o  karierze profesjonalnej, chce 
pójść w ślady Igi, to musi zacząć 
bardzo wcześnie, jako dziecko, 
a przy tym poświęcić się, być go-
towym na ciągłe treningi, odpu-
ścić inne sprawy, wreszcie też li-
czyć się z ryzykiem, bo przecież 
niejednemu już karierę złamała 
kontuzja. Ale oprócz tych, któ-
rzy mają z tego satysfakcję i duże 
pieniądze, są rzesze takich, którzy 
mają tylko satysfakcję, za  to ol-
brzymią.

Dodaje też, że  tenis uczy też 
myślenia strategicznego. Musisz 
wiedzieć jak rozłożyć siły, żeby 
wytrzymać całą partię, musisz 
wiedzieć, które piłki są najważ-
niejsze, bo nie zawsze mecz wy-
grywa ten, kto wygra więcej piłek.

Nasi rozmówcy podkreśla-
ją też, że  tenis to dobry sport 
na  trudne czasy epidemii. Przy 
grze w  singlu mamy tylko dwie 
osoby na  dość dużej przestrzeni. 
Jeśli zrezygnują z  tradycyjnych 
uścisków dłoni, to praktycznie nie 
mają ze  sobą styczności, wystar-
czy zdezynfekować ręce i  sprzęt, 
a  będzie bezpiecznie. Przebierać 
się też można w osobnych miej-
scach.

Ile to kosztuje?
Wbrew pozorom tenis nie jest 

też sportem szczególnie kosztow-
nym na starcie. Trzeba oczywiście 
kupić sportowe obuwie i  rakie-
ty. Nasi rozmówcy zgodnie jed-
nak radzą, żeby na początku „nie 
szaleć” z  wydatkami. Wojciech 
Pietrzak mówi, że  przez internet 
można kupić niezłą, używaną ra-
kietę za niewielkie pieniądze. 

– Jak zaczynałem grać, to były 
takie rakiety, jakich dzisiaj nikt by 
już chyba do ręki nie wziął, a dało 
się nimi grać – mówi. – Może i są 
jakieś rakiety za 1.000 zł czy wię-
cej, ale prawdę mówiąc, nie gwa-
rantuję czy w  ogóle odczuje się 
różnicę między nią a taką za 200-
300 zł. Tak naprawdę wszystko 
jest kwestią dopasowania rakie-
ty do indywidualnych preferencji, 
ale na początek polecam te zdecy-
dowanie tańsze.

– Początkującemu nawet le-
piej będzie się grało taką rakietą 
za 200 zł, niż taką za 1.000 zł – 
mówi z kolei Stanisław Dańczak.

To samo odnosi się do obuwia 
– ma być sportowe, wygodne, ale 
nie musi pochodzić z najdroższej 
półki.

„Świątkomanii” 
nie ma, ale...
– To prawda, że sukcesy spor-

towe przyciągają młodych adep-
tów, sam jestem tego najlepszym 
przykładem, bo prawdopodob-
nie nie zacząłbym grać, gdyby 
nie popularność Wojciecha Fi-
baka – mówi Krzysztof Gajda. 
– Na razie jakiegoś wysypu chęt-
nych w  Łowiczu nie dostrze-
gam, ale też termin tegorocznego 
French Open był taki, że akurat 
kończymy sezon.

– Prowadzę zajęcia od ubiegłe-
go roku, na razie mam mniej wię-
cej tyle samo trenujących, co od 
początku – mówi Jakub Dańczak. 
– Ogólnie zauważam, że  o  teni-
sie coraz więcej się mówi, wzbu-
dza on ogólnie zainteresowanie, 
ale jeszcze nie przekłada się to 
na liczbę trenujących. Trzeba jed-
nak cały czas mieć tu na uwadze 
pandemię. To zrozumiałe, że nie-
wielu jest chętnych, by zacząć tre-
nować w  momencie, kiedy nie 
wiadomo czy zaraz nie dojdzie, 
oby nie, do zamknięcia sal.

W jego ocenie nie jest zresztą 
źle z frekwencją, w samym tylko 
Łowiczu trenuje około 15 osób. 
– Początkowo wydawało mi się 
to niedużo, ale im więcej rozma-
wiam z  trenerami z  innych pol-
skich miast o rozmiarach porów-
nywalnych czy nawet większych 
niż Łowicz, to przekonuję się, 
że to naprawdę niezła liczba. 

Członkowie ŁTT – Stanisław Dańczak, prezes Krzysztof Gajda i Krzysztof Chojnacki zapraszają na korty 
przy ul. Powstańców 1863 roku na wiosnę przyszłego roku.
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Początkującemu 
nawet lepiej będzie 
się grało taką rakietą 
za 200 zł, 
niż taką za 1.000 zł.

Stanisław Dańczak

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Zdjęcie z Otwartego Turnieju Tenisa Ziemnego na kortach przy Powstańców 1863 r., 
rozegranego w ubiegłym roku. 
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Społeczeństwo
„W drodze” wydało | Powstała książka, która będzie ważna dla każdego

O miłości bez sentymentów  
– czyli jak Piotr Klimski i Wojciech Sulimierski 
rozprawiają się z kilkoma mitami
„Kocham cię! Współczesne mity o miłości”, 
to książka, która właśnie ukazała się nakładem 
wydawnictwa „W drodze”. Z jej autorami 
rozmawia Joanna Piekarska 

  Gdyby waszą książkę czytał 
jakiś młody człowiek z  głową 
pełną marzeń, to mógłby po-
wiedzieć, że to jest totalnie nie-
romantyczne...

W.S.: No, właśnie: roman-
tyczne. Dominujące wyobraże-
nie o tym, co to jest miłość mię-
dzy kobietą a mężczyzną, wyraża 
się w  romantycznym pocałunku 
z amerykańskiego filmu...

  To musi być takie „wow!”, 
jakiś grom z jasnego nieba. Ten 
piorun sycylijski, jak w „Ojcu 
chrzestnym”...

W.S.: To jest jedna z ważniej-
szych części książki, kiedy bar-
dzo silnie odróżniamy od miłości 
to, co nazywamy zakochaniem. 
To ono najczęściej ma roman-
tyczny przebieg. Myślę, że  to 
jest taki refren naszego przeka-
zu: „Miłość to nie to samo, co za-
kochanie. Nie pomyl tych dwóch 
rzeczy”. Zakochanie to tylko za-
kochanie, a co z tym dalej? Róż-
ne rzeczy mogą być tym „dalej”. 
Ale zakochanie to jeszcze nie mi-
łość. 

  To chyba jakiś początek.
W.S.: Tak, chociaż czasem to 

może być początek i koniec. Weź-
my taki przykład: żonaty męż-
czyzna zakochuje się w kimś in-
nym. Czy to się musi zakończyć 
rozstaniem i rewolucją w życiu? 
Moim zdaniem dojrzały mężczy-
zna czy dojrzała kobieta po pro-
stu przeżyje tę chwilową „cho-
robę” pod tytułem „zakochanie” 
i  oby z niej wyszedł po dwóch-
-trzech miesiącach wzmocnio-
ny i z większą wiedzą o sobie sa-
mym i o swoich potrzebach. To 
taki przykład, kiedy zakochanie 
nie przeradza się w coś więcej.

P.K.: Staraliśmy się pokazać 
atrakcyjność właśnie takiej mi-
łości, która trwa dłużej niż tylko 
zauroczenie i  do zilustrowania 
tego posłużyły nam różne „pereł-
ki” z popkultury. W zakończeniu 
umieściliśmy tekst piosenki Paw-
ła Domagały opowiadającej wła-
śnie o  takiej miłości, która chce 
czerpać w pełni. Mam nadzieję, 
że  nie za  bardzo odpoetyzowu-
jemy miłość… Ale główna myśl, 
jaką chcieliśmy przekazać czytel-

nikowi, brzmi: „Miłość to wza-
jemne oddanie”. Jeśli ktoś poczu-
je się rozczarowany, no to sorry...

  Aż chciałoby się powie-
dzieć: „Witamy w prawdzi-
wym życiu”.

W.S.: …W prawdziwym ży-
ciu, w  którym zakochanie dru-
gi raz z  tą samą osobą zapewne 
się nie powtórzy dokładnie jak 
to pierwsze, ale mogą się inne 
świetne rzeczy zdarzyć. I to chy-
ba chcieliśmy zaakcentować. 

Myślę, że  im wcześniej ktoś 
się przestanie karmić iluzjami, 
tym lepiej. Uniknie dzięki temu 
wielu błędnych dróg. I sądzę też, 
że to odpoetyzowanie zakochania 
może dobrze zrobić wielu oso-
bom, które jakoś nie mogą się za-
kochać albo zakochują się i  nic 
z tego nie wynika. To nie jest je-
dyna droga do miłości. Wiele 
osób chciałoby się zakochać i to 
się nie wydarza. I co, to oni mają 
już odpaść z tej puli osób, które 
mają szansę na miłość? No, nie.

P.K.: A z drugiej strony chce-
my też zrobić coś odwrotnego 
i  dowartościować, „dopoetyzo-
wać” kolejne etapy związku. Za-
kochanie nie jest najważniejsze. 
Chociaż jest ważne i bardzo pięk-
ne. 

W.S.: Jest fantastyczne. Ja bym 
każdemu życzył, żeby go do-
świadczył, ale też żeby je w pe-
wien sposób „przetrzymał”, czyli 
żeby nie podejmował wiążących 
decyzji, póki trochę to nie opad-
nie, póki nie przytrafi się jakiś 
konflikt czy trudność w parze.

P.K.: Trudno spojrzeć na drugą 
osobę obiektywnie, jak się patrzy 
przez różowe okulary. I na  dru-
gą osobę, i na swoje własne prze-
żywanie... Jak ktoś jest zakocha-
ny na zabój, to jeszcze nie widzi, 
czy z tą drugą osobą można zbu-

dować coś trwałego, czy jest do 
tego potencjał.

W.S.: Gdybyśmy chcieli to 
wyrazić językiem psychologii, 
to powiedzielibyśmy, że  w sta-
nie zakochania jesteśmy napeł-
nieni projekcjami rodzącymi się 
w kontakcie z drugą osobą. Wi-
dzimy w niej te cechy, które pra-
gniemy widzieć: albo te, które 
posiadamy sami, albo te, których 
nie posiadamy, a  chcielibyśmy 
posiadać.

Zaprzeczamy różnicom, aby 
móc realizować mit idealnej (sta-
piającej się) jedności. Wydaje 
nam się, że jesteśmy w idealnym 
zjednoczeniu.

W.S.: Dokładnie tak.

  Tych mitów czy fałszywych 
przekonań na temat miłości jest 
dużo. One są też mocno obecne 
w  tekstach kultury, jak już to 
w naszej rozmowie padło, i  ja 
bym chciała pójść o krok dalej 
w  zastanawianiu się nad tym, 
poszukać w  tym głębszej war-
stwy. Mam na razie taką robo-
czą hipotezę, że miłość, tak jak 
jest najczęściej przedstawiana 
w  popkuturze, można by wy-
razić słowami: „Kocham cię, 
bo cię potrzebuję. Bez ciebie je-
stem niekompletny”. To jest ja-
kiś rodzaj uzależnienia czy, jak 
byśmy powiedzieli jako psycho-
terapeuci, fuzji, takiej nadmia-
rowej zależności. 

W.S.: To jest leitmotiv prawie 
każdej terapii małżeńskiej. Lu-
dzie nieraz po dwudziestu latach 
małżeństwa otwierają szeroko 
oczy ze  zdumienia, kiedy im to 
mówię w gabinecie. Używam też 
często takiego porównania, że to 
jest potrzebowanie drugiego jak 
kokainy czy innego narkotyku. 
„Bez ciebie nie mogę żyć. Jesteś 
sensem mojego życia” – to dla 
wielu osób najbardziej upragnio-
ne wyznanie miłości… A tym-
czasem najczęściej to jest jakaś 
forma obezwładniającego uza-
leżnienia. I my znowu na kartach 
książki pokazujemy, że to uzależ-
nienie, uwikłanie, można nazy-
wać miłością, ale to jest złudne. 
W takim stanie ducha nie widzi 
się realności drugiej osoby i nie 
możemy realnie jej pokochać. 
Kochamy wtedy swoje aspekty 
w tej osobie, swoje myśli i ocze-
kiwania wobec niej. Wtedy też 
wymaga się od niej rzeczy, któ-
rych ona nie może dać.

  Ale to jest tak powszechne! 
I takie silne jednocześnie. Ja 
myślę, że skoro tak jest, to musi 
to odpowiadać na jakąś głębo-
ką ludzką potrzebę. Jak to wi-
dzicie?

W.S.: To olbrzymia potrze-
ba symbiozy pod hasłem „Ja je-
stem centrum świata”. Tęskno-
ta za  tym, aby być jak dziecko 

w  łonie mamy, które jest chro-
nione i karmione. Wszystko jest 
mu podane z  zewnątrz. Ja my-
ślę, że to jest uniwersalne ludzkie 
pragnienie. Nawet w Biblii poja-
wiają się obrazy spełnienia jako 
uczty niebieskiej, gdzie jest się 
zaproszonym, przychodzi się „na 
gotowe”. To odbicie potrzeby ta-
kiej miłości, gdzie Ja jest w cen-
trum i wszystko do mnie zmierza. 
I to jest miłość, którą normalnie 
otrzymuje niemowlę, a  w Biblii  
– dziecko Boże. Ale miłość mię-
dzy mężczyzną a kobietą to ma 
być miłość między partnerami, 
więź dwóch dorosłych osób. Są 
takie momenty, kiedy – jako do-
rosły – mogę być jak małe dziec-
ko, a ktoś bliski w danym momen-
cie mnie pociesza, opiekuje się. 
Ale to musi być elastyczne, jakby 
„demokratycznie” dostępne dla 
obu stron w związku, gdy osoby 
przeżywają trudniejsze chwile. 
Jednak nasze życie w większości 
nie przebiega w tych dziecięcych 
rejestrach, tylko zajmujemy się 
różnymi ważnymi sprawami i po-
trzebujemy być odpowiedzialni. 
Więc miłość między mężczy-
zną a kobietą to jest pewna forma 
współpracy – tworzenie dobrego 
teamu. I właśnie tutaj te wszyst-
kie klisze „zakochaniowe” zawo-
dzą. Miłość przede wszystkim 
„sprawdza się” w kłopotach.

(...) Często myślimy inaczej, 
widzimy różne sprawy inaczej. 
W  małżeństwie nawet po iluś 
wspólnie przeżytych latach wie-
le rzeczy musimy dogadywać, 
negocjować, dowiadywać się, 
doprecyzowywać... Trochę pole-
mizować, a trochę zmieniać swo-
je iluzje. Miłość jest, jest możli-
wa, ale nie jest łatwa i oczywista, 
więc w tym sensie wymaga pra-
cy. I ta praca przypominająca pie-
lęgnowanie ogrodu albo opie-
kowanie się dzieckiem, mówiąc 
językiem księdza Twardowskie-
go, przynosi olbrzymią satysfak-
cję. To nazwałbym szczęściem.

Joanna Piekarska – psycho-
terapeutka, prowadzi terapię 
indywidualną 
Piotr Klimski – mąż, ojciec 
dwójki dzieci, absolwent teo-
logii oraz międzywydziało-
wego studium rodziny KUL. 
Nauczyciel, wychowawca 
i katecheta. Uczy w liceum  
im. Jana Zamoyskiego w War-
szawie.
Wojciech Sulimierski – mąż 
i ojciec dwójki dzieci. Ab-
solwent psychologii i filo-
zofii UKSW. Certyfikowany 
psychoterapeuta Polskiego 
Towarzystwa Psychologicz-
nego i Europejskiego Stowa-
rzyszenia Psychoterapii. Pro-
wadzi terapię indywidualną, 
par i grupową. 

REKLAMA

Okładka książki Piotra 
Klimskiego i Wojciecha 
Sulimierskiego.
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Łowicz | 3 lata od śmierci Kamila Zabosta

Symboliczny memoriał  
w wyjątkowym czasie
Symboliczną formę  
przybrał w tym roku 
memoriał pamięci Kamila 
Zabosta, czyli spływ 
kajakowy z Łowicza do 
Kompiny. W minioną 
niedzielę, 25 października, 
na starcie spotkali się 
najbliżsi zmarłego 
przedwcześnie sportowca.

Rodzina i  przyjaciele Kamila 
Zabosta po raz kolejny znaleźli się 
w gronie osób, które uczciły jego 
pamięć, biorąc udział w organizo-
wanym przez Łowicką Akademię 
Sportu memoriale. Jak co roku, 
chętnych było więcej, jednak ich 
udział uniemożliwiła trwająca 
pandemia. Wcześniej pod  uwa-
gę brano różne opcje, ale z uwagi 
na obowiązującą czerwoną strefę 
ostatecznie okazało się, że w spo-
tkaniu może uczestniczyć tylko 
pięć osób.

– Planowaliśmy, że  będzie to 
większe wydarzenie, ale skoro rok 
jest inny niż wszystkie, to i memo-
riał wyjątkowy. Najważniejsze, 
że  wydarzenie może się odbyć. 
Wierzymy, że  Kamil cieszy się 
z naszego spotkania i czuwa nad 
nami – powiedziała nam mama 
sportowca, Agnieszka Zabost.

Co ciekawe, zanim doszło do 
spływu, byli tacy, którzy propo-
nowali, by został on przeniesio-
ny na  cieplejszą porę roku. Ka-
mil Sobol, prezes ŁAS, zapewnia 
jednak, że  przyjaciele utalento-

wanego sportowca wolą spotykać 
się w okolicach daty jego śmier-
ci. Trwająca jesień sprzyja reflek-
sji, wspomnieniom oraz modli-
twie, które szczególnego wymiaru 
nabierają zwłaszcza w  okresie 
Wszystkich Świętych, czyli cza-
sie, w  którym wspominamy na-
szych bliskich zmarłych.

– Chcemy upamiętnić naszego 
przyjaciela modląc się i wiosłując 
– powiedział nam Kamil Sobol. 

Warto dodać, że pomimo koń-
cówki października, pogoda dopi-
sała. Uczestnicy nie byli zdziwie-
ni tym faktem, podkreślając, że to 
już kolejny rok, gdy aura im sprzy-
ja, bo „mają układy na  górze”.  
– W poprzednich latach było nas 

więcej, tym razem wystarcza to, 
że memoriał odbywa się w sym-
bolicznej formie. Liczy się pa-
mięć – podkreśla Dagmara Koza, 
uczestniczka spływu. Śmiałkowie 
pokonali tego dnia dystans blisko 
12 kilometrów. W południe wzię-
li udział we mszy św. w kościele 
w Kompinie.

Przypomnijmy, że  pochodzą-
cy z Goleńska Kamil Zabost był 
jednym ze  współtwórców i  za-
razem najlepszych zawodników 
Łowickiej Akademii Sportu. Od-
niósł liczne sukcesy w  taekwon-
do na arenie krajowej i międzyna-
rodowej. Jutro, 30 października, 
miną trzy lata od jego przedwcze-
snej śmierci. aw

Edukacja | Zagraniczne praktyki ZSP 3

Grecka przygoda z nauką zawodu
Niewątpliwie była to 
przygoda, ale też cenna 
nauka w przygotowaniach 
do pracy zawodowej. 
Uczniowie Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych nr 3 
w Łowiczu spędzili dwa 
tygodnie na Riwierze 
Olimpijskiej w Grecji.

4 października grupa 40 
uczniów wraz z  nauczycielkami 
przedmiotów zawodowych wyje-
chała na  praktyki zawodowe do 
hotelu San Panteleimon. Byli to 
uczniowie technikum, kształcący 
się w  zakresie gastronomii bądź 
usług hotelarskich. 

Zaczęło się od podstaw – czy-
li szkolenia BHP i  przeciwpo-
żarowego. Później były już zaję-

cia czysto zawodowe – oddzielne 
dla adeptów gastronomii i  ho-
telarstwa. Ci pierwsi pracowali 
na przykład w kuchni czy w ser-
wisie, ci drudzy w recepcji i w po-
kojach. Zajęcia były zróżnicowa-
ne.

Po przepracowanym tygodniu 
przyszedł pełen atrakcji, zasłużo-
ny weekend. W sobotę uczniowie 
z nauczycielami odwiedzili kom-
pleks skalno-klasztorny w  Me-
teorach, zwiedzili z  przewod-
nikiem klasztor św. Varlaama, 
poznając różnice między dwoma 
wyznaniami chrześcijańskimi: 
prawosławnym a katolickim. 

W niedzielę grupa odby-
ła rejs na wyspę Skiathos – jed-
ną z  najmniejszych wysp Spo-
rad Północnych, która, oprócz 
swojej nadzwyczajnej urokliwo-

ści, sześćdziesięciu plaż i  jedne-
go z  najkrótszych pasów starto-
wych dla samolotów w  Europie 
słynie również z  tego, że kręco-
no na niej kilka scen z popular-
nego filmu „Mamma Mia!”. Pod-
czas rejsu uczniowie uczyli się 
tańczyć tradycyjne greckie tań-
ce z załogą. Prawdziwą atrakcją 
było też oglądanie prawdziwych 
delfinów żyjących na wolności.

W poniedziałek wrócili do 
pracy, ale wieczorami też nie 
brakowało atrakcji takich jak 
np. wieczorek z  greckimi tań-
cami i  śpiewami wykonywany-
mi na żywo przez tamtejszy ze-
spół czy też wycieczka do wioski 
Stary Panteleimon, która słynie 
z uprawy ziół i wyrobów regio-
nalnych. Jednym z ostatnich epi-
zodów wyjazdu była wycieczka 
do Salonik, podczas której grupa 
odwiedziła m.in. pomnik Alek-
sandra Wielkiego na koniu, Białą 
Wieżę, cerkiew św. Demetriusza 
oraz plac Arystotelesa. Spacer  
po siedmiokilometrowej prome-
nadzie wzdłuż morza również 
dostarczył niezwykłych wrażeń.

Każdy uczestnik projektu 
otrzymał certyfikat ukończenia 
praktyk zagranicznych respekto-
wany w całej Unii Europejskiej.

Wiosną 2021 na  podobne 
praktyki uda się do Grecji kolej-
na grupa uczniów ZSP nr 3. Wy-
jazdy te są realizowane w ramach 
szkolnego projektu „Zawodowy 
rozwój w nowoczesnej Europie”, 
współfinansowanego z  Europej-
skiego Funduszu Społecznego. 
 tm

Rodzina i przyjaciele Kamila Zabosta wyruszają, by oddać cześć jego 
pamięci. 

FO
T.

 A
G

N
IE

S
ZK

A
 W

O
JC

IE
S

ZE
K

Grupa z ZSP 3 podczas zwiedzania kompleksu klasztornego 
w Meteorach. 
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Łowicz | Wprowadzenie relikwii bł. ks. Jerzego Popiełuszki

Pijarzy przyjęli relikwie męczennika za wiarę
Uroczyste wprowadzenie 
i poświęcenie relikwiarza 
z męczeńską krwią 
błogosławionego księdza 
Jerzego Popiełuszki miało 
miejsce w kościele ojców 
pijarów w Łowiczu.

Wyjątkowa Eucharystia, któ-
rą poprzedziła prezentacja dzie-
jów życia oraz męczeńskiej śmier-
ci wspomnianego kapłana, odbyła 
się w niedzielę 25 października. 
Nabożeństwu przewodniczył oj-
ciec Marek Jan Barczewski, rek-
tor kościoła i kolegium pijarskiego  
w Łowiczu, który w słowie wstępu 
powitał wyjątkowych gości, m.in. 
Agnieszkę Popiełuszko-Szklanko 
– bratanicę oraz Grażynę Siemion 
– siostrzenicę błogosławionego,  
a także reprezentantów Łowic-

kiego Oddziału NSZZ „Solidar-
ność”, którzy czynili starania,  
by relikwie bł. ks. Jerzego Popie-
łuszki trafiły do Łowicza z archi-
diecezji białostockiej.

– W czasach zaniku wartości, 
którego doświadcza współcze-
sny człowiek, potrzebujemy wsta-
wiennictwa świętych. Oni są słu-
gami prawdy i przewodnikami  
na drogach wiodących do Boga. 
W naszej pielgrzymce wiary są 
oni wsparciem i pomocą. Dla 
całej naszej ojczyzny takim orę-
downikiem jest bł. ks. Jerzy Po-
piełuszko, kapłan i męczennik, 
który pozostawił w swojej rodzin-
nej ziemi szczególną relikwię,  
a więc swoją męczeńską krew  
– pisał w odczytanym podczas 
uroczystości liście ks. Andrzej Ka-
kareko, kanclerz kurii białostoc-
kiej i kustosz relikwii. 

Wyjątkowe kazanie wygłosił 
ks. Czesław Banaszkiewicz, świa-
dek życia i świętości oraz przyja-
ciel bł. ks. Popiełuszki. Podzięko-
wał też ojcom pijarom i wiernym 
za przyjęcie w tej świątyni mę-
czennika za wiarę.

– Przyjechał tu i zamieszkał  
w Łowiczu, by być z wami  
w trudnym czasie okrutnej pan-
demii. To historyczne wydarze-
nie dla tego miasta i kościoła. 
Prośmy wspólnie, aby zwycięży-
ło dobro – podkreślił. Dodajmy, 
że w pijarskim kościele prezen-
towana jest część zbiorów z pry-
watnej kolekcji Kazimierza Wo-
sieka, pt. „Błogosławiony Ksiądz 
Jerzy – Patron NSZZ „Solidar-
ność”, na którą składają się m.in. 
zdjęcia, plakaty, wycinki z gazet 
i inne zgromadzone przez kolek-
cjonera pamiątki.  aw

Łowicz | Efekt zbiórki

Odrestaurowano kolejne nagrobki
Łowicki oddział Polskiego To-

warzystwa Turystyczno-Krajo-
znawczego wyremontował ko-
lejne nagrobki na cmentarzach 
naszego miasta. Fundusze pozy-
skane były podczas ubiegłorocz-
nej kwesty na rzecz ratowania za-
bytkowych grobów.

Nowy wygląd uzyskały dwa 
nagrobki: ppor. Jana Miodu-
szewskiego, żołnierza 10 PP, 

poległego w pierwszych dniach 
września 1939 roku pod Łowi-
czem, znajdujący się na cmenta-
rzu katedralnym oraz nagrobek  
Ferdynanda Wilhelma Eich-
horna, inżyniera i budownicze-
go powiatu łowickiego, społecz-
nika i członka Ochotniczej Straży 
Ogniowej w Łowiczu, znajdujący 
się na cmentarzu ewangelicko-au-
gsburskim.

Dokończone zostały rów-
nież prace przy nagrobku Jana 
Konopackiego, artysty malarza 
związanego z Łowiczem, znaj-
dującego się na cmentarzu kate-
dralnym. 

Prace konserwatorskie, nad-
zorowane przez Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w Ło-
dzi, wykonał mgr Piotr Owczarek 
z Żyrardowa.  ksl
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Nie pochodził wcale 
z Łowicza, ale pokochał 
Łowiczankę, 
tu się sprowadził, 
tu rozpoczął pracę, 
tu stworzył fi rmę. 
Był jedną z najbardziej 
rozpoznawalnych postaci 
łowickiego biznesu, 
człowiekiem wielkiej pracy 
i żelaznej konsekwencji.

   Marek Krajewski 
(1954–2019)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS
20–27.10.2020

 20 października: 
Tadeusz Guzek, l.82.

 22 października:  
Hanna Kurczak, l.72; 
Stefan Kiepas, l.85; 
Teresa Regina Kapusta, l.70.

 23 października: 
Stefan Koślin, l.79; 
Jan Koślin, l.89; 
Stanisław Staszewski, l.75.

 24 października: 
Katarzyna Zwolińska, l.54; 
Jan Frank, l.62.

 25 października: 
Regina Gawrońska, l.100; 
Zofia Anna Młynarska, l.78; 
Tadeusz Papuga, l.82.

 26 października: 
Jan Kośmider, l.85.

 27 października: 
Joanna Kołaczyńska, l.72; 
Franciszek Kluska, l.86.

REKLAMA

Marek Krajewski (1954–2019), cz. I
Był jak symbol łowickiej przedsiębiorczości. 
Gdy mówiło się o „środowisku łowickiego biznesu”, 
myślało się przede wszystkim o nim 
– choć, a być może właśnie dlatego, że skalą 
prowadzonych interesów z biegiem lat 
coraz bardziej wysuwał się na czoło.

A przecież wcale nie był łowi-
czaninem z urodzenia. Pochodził 
z Drobina za Płockiem. W Płocku 
ukończył Technikum Elektryczne 
, był zdolny, ale nie miał parcia do 
tego, by iść na studia – to jego wy-
chowawca złożył za niego papiery 
w płockiej fi lii Politechniki War-
szawskiej, na  wydziale mecha-
nicznym – bo wiedział, że  war-
to, by chłopak kształcił się dalej. 
Zamieszkał w akademiku, ale był 
bardzo związany z domem, odle-
głym zaledwie o 25 km, opieko-
wał się mamą. 

Płocka fi lia PW była niema-
łym ośrodkiem, miała 3 wydziały, 
ale w  ramach jednego wydziału, 
mechanicznego, trudno było się 
nie znać – i  tam Marek Krajew-
ski poznał swą żonę, Agnieszkę, 
łowiczankę, studentkę na kierun-
ku maszyny i urządzenia rolnicze. 
Znali się od początku, ale parą 
zostali na czwartym roku, pobra-
li 11 listopada 1978 roku w Łowi-
czu, studia kończyli rok później, 
po studiach zamieszkali u jej ro-
dziców w  domu na  Sochaczew-
skiej 3. 

Pierwszym miejscem pra-
cy Marka był Polmozbyt na Bli-
chu, ale pracował tam krótko, bo 
w 1980 roku trafi ł do Szkoły Ofi -
cerów Rezerwy w Poznaniu. Do 
końca życia zachowywał w  pa-
mięci i starał się utrzymywać zna-
jomości z ludźmi tam poznanymi 
– bo wielu było z naszej okolicy. 

Syntex
Po wojsku znalazł już w  Ło-

wiczu inną pracę – w  Syntexie. 
Z  początku pracował jako jeden 
z inżynierów, ale po kilku latach 
został głównym mechanikiem 
w tej ogromnej wówczas, liczącej 
3,5 tysiąca pracowników fi rmie. 
Rodzinnie też wrastał w Łowicz: 
w  maju 1980 roku Agnieszce 

i  Markowi urodził się pierwszy 
syn, Tomasz, w  roku 1981 przy-
szła na świat Zosia, w 1986 – Ba-
sia, w 2000 – Olek.

Syntex był w Łowiczu kuźnią 
kadr – stąd wychodzili ludzie, któ-
rzy potem wiele znaczyli i znaczą 
do dziś w  różnych sferach życia 
miasta. Marek Krajewski był jed-
nym z nich: w maju roku 1988 za-
kupił od swej dotychczasowej fi r-
my 4 maszyny do teksturowania 
przędzy. 

Pierwszemaszyny
Agnieszka Krajewska, wspomi-

nając tę decyzję, nie ukrywa, że to 
była ogromna okazja. Syntex pod-
jął decyzję o  tym, że  pozbędzie 
się teksturowania , bo te maszyny 
były bardzo głośne, a  jednocze-
śnie gotowy produkt, przędzę, bę-
dzie kupować – by skupić się tylko 
na dziewiarstwie. 

Krajewski nie był jedynym, 
który z okazji skorzystał, podob-
nie powstała fi rma Jana Kaźmier-
skiego i jeszcze jedna , w Mysła-
kowie – której się nie udało.

Bo nawet wyjątkowa okazja 
nie gwarantuje jednak sukcesu. 
Agnieszka Krajewska wspomina, 
że  bardzo przerażona perspekty-
wą pójścia na  swoje była matka 
Marka – Maria, z  natury raczej 
pesymistka. Jej mama także mia-
ła obawy, ale się z  nimi kryła. 
Za to jej ojciec miał w sobie żył-
kę biznesmena – po wojnie miał 
skład drewna, potem hurtownię 
jabłek, zawsze dorabiał sobie ja-
kimiś uprawami, w końcu prowa-
dził przemysłowy kurnik. Od razu 
więc zaangażował się w  pomysł 
zięcia całym sobą. Po pierwsze 
udostępnił na ten cel swój wspo-
mniany kurnik przy ul . Socha-
czewskiej, po drugie jako zawodo-
wy księgowy prowadził w nowej 
fi rmie księgowość. 

Na początku kupił 4 teksturar-
ki, zatrudnił 4 panie do ich obsłu-
gi i jednego mechanika. Sprzeda-
wał początkowo tylko na potrzeby 
Syntexu, potem zaczęli pojawiać 
się inni kupcy, dał pierwsze ogło-
szenie w  Życiu Warszawy... Za-
czął się ruch w interesie.

Na szerokie wody
Niebawem dobudował trochę 

szerszą i wyższą część do istnie-
jącego budynku i postawił w niej 
oplatarki do produkcji gumitexu. 
Po 1990 roku kupił na terenie by-
łej NRD inne potrzebne maszyny, 
zaczął też sprowadzać z zagranicy, 
głównie z Turcji i z Indii, przędzę 
bawełnianą, co uzupełniło ofertę 
handlową fi rmy. Gdy brakowało 
mu magazynów i dużej hali pro-
dukcyjnej, najpierw wydzierża-
wił, a potem dokupił budynki po 
sąsiadującej jajczarni – co zda-
niem Agnieszki Krajewskiej było 
decydującym krokiem umoż-
liwiającym rozwój fi rmy przez 
zwiększenie parku maszynowego. 
Tam przeniesiono teksturownię, 
magazyn i przewijanie na mniej-
sze szpulki gotowej przędzy. 

Resursa
Był już wtedy człowiekiem 

w Łowiczu znanym, w 1994 roku 
wystartował w wyborach do rady 
Miejskiej z  ramienia Resursy 
Obywatelskiej i  zdobył mandat. 
Przez pierwsze lata popierał ów-
czesnego burmistrza Ireneusza 
Jabłońskiego, potem wraz z kil-
koma radnymi złożył wniosek 
o  jego odwołanie – bez skutku. 
Nie dał się już potem namawiać 
na  czynny udział w  samorządo-
wej polityce, jedynie w ostatnich 
wyborach, w  roku 2018, poparł 
jednoznacznie przed drugą turą 
Jakuba Wolskiego. 

W roku 1999 Marek Krajewski 
kupił zabudowania dawnej Sztu-
ki Łowickiej, która w międzycza-
sie upadła. W  ten sposób fi rma 
zyskała budynek większy budy-
nek biurowy, a Sztuka Łowic-
ka w  pewnym sensie przetrwa-
ła, choć w zmienionej postaci, 
prowadzona przez żonę Marka, 
Agnieszkę.  

Mazury
Od 2000 roku swoją działal-

ność biznesową dzielił już mię-
dzy fi rmę „Krajewski” na  Nad-
bzurzańskiej i duże gospodarstwo 
rolne na Mazurach. Pojechał tam, 
by zainwestować w ziemię. Tam 
kupił od  właściciela – notabe-
ne także o  nazwisku Krajewski, 
ale to był czysty przypadek – 
były PGR-owski majątek Węże-
wo, położony blisko wschodnie-
go brzegu jeziora Śniardwy. Stan 
600-hektarowego majątku był 
beznadziejny, park dworski za-
deptany przez krowy i kury, bu-
dynki rozwalające się, pracowni-
cy zgorzkniali. 

Marek Krajewski sam bardzo 
się zaangażował w przywracanie 
temu miejscu świetności, ale do 
bezpośredniego zarządzania go-
spodarstwem oddelegował Stani-
sława Dutkowskiego, Łowiczani-
na, doświadczonego mechanika, 
później magazyniera w fi rmie 
Krajewski, który z racji swych 
korzeni wiejskich także świetnie 
poradził sobie z nowym wyzwa-
niem. W rezultacie tak dobrze 
zadomowił się na Mazurach, że 
osiadł tam na stałe, w sąsiedztwie 
gospodarstwa, w Okartowie.
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Łucja Zielińska,  
ur. 30.09.2020 r.,  
godz. 10.45,  
dł. 50 cm, waga 2.480 g,  
córka Patrycji i Artura,  
zam. Leśniczówka.

Łyszkowice | Odnowiony pomnik bohaterów czasu wojny

Spoczywają tam polegli z tej ziemi
1 listopada warto będzie pamiętać o odwiedzeniu 
na cmentarzu parafialnym w Łyszkowicach 
grobowca wojennego z inskrypcjami  
„Życie za wolność” i „Polegli w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim”. Został on w tym roku odnowiony 
i nareszcie ma właściwy, godny wygląd.

Przez wiele lat grobem i  po-
mnikiem zajmowały się rodziny 
poległych, władze gminy, ucznio-
wie i harcerze, jednak z czasem 
został on zaniedbany. Ponownie 
upomniał się o  niego w  marcu 
2017 roku społeczny komitet za-
łożony przez trzech mieszkańców 
Łyszkowic: Czesława Jabłońskie-
go, Jacka Zemełkę i Mariana Ku-
nata, który zgłosił się do wójta 
Adama Ruty.

Na mocy porozumienia z wo-
jewodą łódzkim gmina Łysz-
kowice pozyskała na  ten cel 14 
tys. zł dotacji. Latem tego roku, 
na  zlecenie gminy, renowację 
wykonał miejscowy zakład ka-
mieniarski. Pomnik z  białego 
piaskowca został poddany pia-
skowaniu i chemicznej impregna-

cji. Część ziemna grobu została 
przykryta trzema płytami z  pia-
skowca. Prace te zakończono 18 
sierpnia tego roku.

Historia grobowca  
i pomnika
Na pomniku widnieje 16 na-

zwisk. Wszyscy to mieszkańcy 
Łyszkowic bądź ich bliskiej oko-
licy, wszyscy polegli w II wojnie 
światowej w walce z okupantem, 
choć w różnych miejscach i oko-
licznościach. 

Na pewno w zbiorowej mogi-
le leżą czterej z  wymienionych, 
pochodzący z  Łyszkowic Wła-
dysław Brzozowski ps. „Wrzos”, 
Wojciech Kiełbasa ps. „Zawi-
sza”, Stanisław Sukiennik i Sta-
nisław Winiecki ps. „Wicher”. 

Należeli oni do partyzanc-
kiego oddziału Armii Krajowej 
dowodzonego w  różnych okre-
sach przez: Stanisława Borow-
skiego pseudonim „Maszynista” 
z  Chlebowa, Jana Różyckiego 
ps. „Szpada” z Kalenic oraz Ka-
zimierza Foksa ps. „Sierp”, rów-
nież z  Kalenic. Oddział został 
okrążony i  rozbity przez Niem-
ców w lesie Kraszewka w pobli-

żu Chlebowa 16 sierpnia 1944 
roku. 

Czterej polegli mieszkańcy 
Łyszkowic byli w  wieku 19-23 
lata. Walki te opisywał na naszych 
łamach w cyklu artykułów z 1994 
roku prof. Dobiesław Jędrzejczyk.

Jeśli chodzi o  pozostałych 12 
upamiętnionych na  inskrypcji, są 
wśród nich tacy, o  których wia-
domo, że zostali pochowani na in-

nych cmentarzach, jak i tacy, któ-
rych miejsca pochówku nie są dziś 
znane. 

Pomnik w  miejscu zbiorowej 
mogiły powstał po 4 październi-
ka 1947 roku (to data zawiązania 
społecznego komitetu jego budo-
wy). Pieniądze na  jego utworze-
nie zbierali mieszkańcy Łyszko-
wic oraz pracownicy tamtejszej 
cukrowni.  tm

Uroczystości żałobne poległych mieszkańców Łyszkowic (pogrzeb  
lub rocznica) w miejscu, gdzie dziś stoi mogiła z pomnikiem. Ok. 1945 r.
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Stryków | Akcja „BohaterON – włącz historię!” 

Indianie z przedszkola pamiętali o bohaterach
Dzieci z  samorządowego 

przedszkola w  Strykowie wła-
snoręcznie przygotowaną kartkę 
wysłały do żyjących uczestników 
powstania warszawskiego. Tym 
samym dołączyły do ogólnopol-
skiej akcji „BohaterON – włącz 
historię!”, mającej na  celu upa-
miętnienie i uhonorowanie uczest-
ników powstania warszawskiego.

Organizatorzy umożliwia-
ją wysyłkę pocztówki, listu bądź 

laurki do wybranego powstańca 
warszawskiego. Przez cztery edy-
cje trwającej non stop kampanii 
napisanych zostało ponad 800 ty-
sięcy kartek. 

Wszystkie dowody uznania 
za  pośrednictwem wrocławskiej 
Fundacji Rosa i Fundacji Sensoria 
trafiły do powstańców. 

Przedszkolaki z  grupy „In-
dianie” podczas zajęć najpierw, 
w przystępny dla maluchów spo-

sób, poznały historię powstania 
warszawskiego, oglądały zdjęcia 
jego bohaterów, zadania przydzie-
lane powstańcom i poznały znak 
Polski Walczącej. 

Później własnoręcznie (oczy-
wiście z  pomocą nauczycielek) 
stworzyły kartkę do powstańców 
i osobiście ją na poczcie wysłały. 
Niejako przy okazji był to też pre-
tekst do rozmowy o pracy na po-
czcie.  mak 

Mogiła i pomnik po tegorocznej 
renowacji. 
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Przedszkolaki same przygotowały kartkę dla powstańców. 
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Po kilkunastu latach wytężo-
nej pracy majątek Wężewo jest 
jak z obrazka: wszystkie zabudo-
wania odnowione, dokoła porzą-
dek, a hodowane krowy należą do 
tych, które się w reklamach okre-
śla jako „szczęśliwe”: mają dużo 
pastwisk i swobodę wychodzenia 
z  obory. Te krowy to 350 sztuk 
rasy Limousin. Wcześniej gospo-
darstwo było nastawione na  pro-
dukcję mleczną, teraz hodowane 
jest bydło mięsne. 

Własnością Krajewskich jest 
też położony w pobliżu Wężewa 
hostel Okartówka – urocze miej-
sce dla turystów. Całość robi takie 
wrażenie, że dwa lata temu redak-
cja rolna TVP zrealizowała o ma-
zurskich inicjatywach Krajewskie-
go reportaż w  cyklu programów 
„Rolnik z pasją”.

Syntex raz jeszcze
Kolejnym krokiem Marka 

Krajewskiego, bardzo odważ-
nym, było, w roku 2011, wspar-
cie syna w zakupie Syntexu. – 
To było posunięcie ambicjonalne, 
żeby ratować Sytntex – wspomina 
Agnieszka Krajewska. – Tak – do-
powiada syn Tomasz – ale to było 
potwierdzenie tego, że Tata nie bał 
się żadnych wyzwań.

A było się czego bać. Najpierw, 
we wczesnych latach 90., fabrykę 
dotknęły masowe zwolnienia, po-
tem kupili ją belgijscy właściciele 
– którzy w ocenie Tomasza zrobili 
to po to, by ją zniszczyć, a nie roz-
wijać. Oni upadli, po nich firmę 
przejęli dwaj polscy właściciele, 
w szczytowym okresie zatrudnia-
li nawet 550 osób, ale też nie zdo-
łali zapewnić firmie rentowności, 
od 2007 roku rządził nią syndyk.

I wtedy Marek Krajewski za-
czął się interesować obiektem 
swej dawnej firmy. – To był trochę 
sentyment, trochę ambicja – mówi 
Tomasz Krajewski – myślał nawet 
o przeniesieniu tutaj całej produk-
cji. Ale z całą pewnością był to po-
mysł Taty. Choć był raczej skrytą 
osobą co do własnych przemyśleń. 
Ale nigdy nie dał po sobie poznać, 
by wątpił, że to się uda. W 2014 
roku udało nam się pozyskać środ-
ki z  Unii Europejskiej na  zakup  
23 nowoczesnych maszyn. 

Formalnie i  w  rzeczywistości 
Syntex prowadził Tomasz, nie-
mniej pomysł, inicjatywa, były 
Marka. Najpierw on sam, a potem 
jego duch – można powiedzieć – 
przechadzał się po fabrycznych 
halach.

Bo był Marek Krajewski osobą 
niezwykłej wręcz siły woli i kon-
sekwencji.

O tym więcej – za tydzień.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 RENAULT Clio, 1.5 diesel, 

2006 rok, biały, 3-drzwiowy, 
3.900zł, tel. kom. 692-601-689.

 FIAT Panda, 2004 rok, 
stan bdb, 4.490 zł, tel. kom. 
604-144-668.

 AUDI A3, 1.6 benzyna, 1999 
rok, tel. kom. 782-787-280.

 LT28, na części, tel. kom. 
511-383-203.

 MERCEDES E220 CDI, 
diesel, 2001 rok, 230.000km, 
automat, czarny, 4.200zł, tel. 
kom. 518-545-588.

 OPEL Corsa, 2008r, tel. kom. 
667-115-453.

 RENAULT Laguna kombi D, 
2006 r., tel. kom. 603-396-785.

 SEAT Cordoba, 1,4 16V, 
2006r, tel. kom. 503-103-356.

 SEAT Cordoba gaz, 
1999 rok, stan idealny, 
pierwszy właściciel, tel. kom. 
662-903-838.

 TOYOTA CHR, 2018 rok, 
40000 km, automat 4x4, grafit 
perła, bogata wersja, jedyny 
egzemplarz w Europie, auto 
z USA, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 603-653-030.

 TOYOTA COROLLA VERSO, 
2.2 DISEL, 2007, II właściciel, 
7-osobowy, hak, komplet kół, 
tel. kom. 513-606-013.

 CITROËN Berlingo, 1.4 
benzyna, 2001 rok, 213.000 
km, gaz sekwencja, stan dobry, 
tel. kom. 698-017-440.

 FIAT Panda, 2004 rok, tel. 
kom. 509-479-016.

 FIAT Panda, 1.2 gaz, 2012 
rok, atrakcyjna cena, tel. kom. 
513-375-786.

 FIAT Punto, 1.4, 2011 
rok, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 FIAT Seicento, 900, tel. kom. 
783-131-913.

 FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 
2009 rok, czarny metalik, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 OPEL Astra III, 1.8 kombi, 
2006 rok, tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 PEUGEOT 206, 1.4, 2005 
rok, 168.000km, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 PEUGEOT RCZ Coupe, 1.6, 
2012 rok, garaż, stan bdb, niska 
cena, tel. kom. 500-533-669.

 SEAT Toledo, 2.0 TDI, 
2007 rok, 140 KM, tel. kom. 
692-749-175.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.800zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 VOLVO S40, 1.9 TD, 2000 
rok, tel. kom. 797-318-666.

 VW Passat, 1.9 diesel, 2004 
rok, tel. kom. 505-965-135.

 VW Golf, 1,9 TDI, 2006, tel. 
kom. 664-173-486.

 VW Golf 6, 2012r, 35000km, 
salon, pierwszy właściciel, stan 
idealny, tel. kom. 603-573-706.

 VW Golf IV, 1,4 16V benzyna/
gaz, 1999r, bezwypadkowy, 
koła zimowe, hak, tel. kom. 
668-405-964.

 VW Passat, 180KM benzyna, 
2015r, czarny, stan bdb, tel. 
kom. 663-327-448.

 VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok, 
tel. kom. 606-519-851.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, tel. 
kom. 579-644-855.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, 
ul. Łódzka 28, www.opony-
gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony zimowe 
205/55/16, tel. kom. 
609-500-982.

 Sprzedam komplet opon 
zimowych z tarczami 5 
otworów 195/65R15, tel. kom. 
511-176-470.

 Sprzedam opony zimowe 
z felgami 145/70 R13, tel. kom. 
694-898-423.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, tel. 

kom. 513-185-357.

 Kupię WSK, tel. kom. 
517-415-026.

nieruchomości

kupno
 Kupię mieszkanie 

z balkonem do remontu, tel. 
kom. 663-213-739.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 696-736-701.

 Kupię bloki, dom, działkę, 
ziemię, tel. kom. 607-809-288.

 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Mieszkanie 65 mkw, os. 

Dąbrowskiego, IV piętro, tel. 
kom. 608-350-252.

 Działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, tel. 
kom. 665-981-200.

 Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości. Do 
autostrady A2 ok. 6 km, tel. 
kom. 696-230-340.

 Sprzedam dom mieszkalny 
wraz z budynkami 
gospodarczymi, tel. kom. 
663-140-004.

 Działka budowlana 
600mkw., Klickiego, tel. kom. 
502-163-313.

 Wynajmę lub sprzedam 
wulkanizację z budynkami, 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
502-163-313.

 Sprzedam ziemię rolną 
w miejscowości Świące, tel. 
kom. 694-612-055.

 Działki budowlane, ul. 
Łowicka, Mysłaków, tel. kom. 
666-337-808.

 Sprzedam działkę budowlaną 
2300 mkw, Polesie, tel. kom. 
662-093-975.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48m2, osiedle Bratkowice, tel. 
kom. 501-248-347.

 Sprzedam mieszkanie na 
osiedlu Tkaczew, 51,3 mkw III 
piętro, tel. kom. 604-449-538.

 Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84m2, 
parter, Bolimowska 14/18B 
Łowicz, tel. kom. 784-990-307.

 Sprzedam działkę rolno-
budowlaną w Zdunach o pow. 
1,19 ha. Atrakcyjna lokalizacja, 
tel. kom. 793-321-028.

 Sprzedam dom, Łowicz ul. 
Chrobrego, tel. kom. 604-914-
513, 606-924-473.

 Sprzedam działkę budowlaną 
13 arów; Plecka Dąbrowa; przy 
trasie, media, prąd, woda, tel. 
kom. 604-529-656.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I 
tel 609-106-174.
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 Sprzedam ziemię 3,60 h, 
Głowno, Targowa 26, tel. kom. 
731-196-318.

 Ziemia 2 ha w miejscowości 
Zamiary, tel. kom. 663-924-552.

 Sprzedam ziemię 3,5 
ha, Lubianków, tel. kom. 
782-019-779.

 Działka budowlana około 
1.000 m w Mysłakowie, tel. 
kom. 691-871-532.

 Sprzedam działkę, siedlisko 
2.100 ha, tel. kom. 608-815-516.

 Sprzedam dom parterowy na 
działce 3.000 mkw., peryferie 
Łowicza, tel. kom. 725-725-312.

 Sprzedam dom 4 ha ziemi, 
sad, Bratoszewice koło Łodzi, 
tel. kom. 733-828-091.

 Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 0,8 ha w Bielawach, tel. 
kom. 784-843-470.

wynajem
 Wynajmę lokal użytkowy 

70 m2, ul. Zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 Wynajmę lokal użytkowy 
50 mkw, ogrzewanie gazowe, 
ul. Zduńska, Łowicz, tel. kom. 
607-442-383.

 Wynajmę kawalerkę 
Warszawa Ochota, ul. Grójecka. 
Oddam segment pokojowy 
za wyniesienie, tel. kom. 
608-114-373.

 Wynajmę zakład fryzjerski, 
tel. kom. 507-081-037.

 Do wynajęcia mieszkanie 
w Łowiczu, 608-621-402.

 Wynajmę mieszkanie 
w Warszawie, tel. kom. 
790-345-435.

 Mieszkanie, centrum 
Łowicza, tel. kom. 888-751-723.

 Wynajmę 2-pokojowe 
mieszkanie, os. Starzyńskiego, 
III piętro, Łowicz, tel. kom. 
695-819-625.

 Mieszkanie do wynajęcia 
w Głownie, tel. kom. 607-302-
816, 535-885-251.

 Wynajmę lokal na 
Krakowskiej pod biura, 
mieszkania, przedszkole, tel. 
kom. 607-809-288.

kupno różne
 Przyjmę stare meble, tel. kom. 

726-540-839.

 Kupię stół do ping-ponga, tel. 
kom. 607-809-288.

 Bagnety, monety, medale, 
starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Rusztowania warszawskie, tel. 

kom. 500-262-573.

 Sprzedam automatyczny 
kocioł z podajnikiem 
ślimakowym 42 KV automat, 
Eko Perfekt firmy Lazar, 
pracował 6 miesięcy, tel. kom. 
602-218-179.

 Sprzedam używany 
wypoczynek 2 i 3 osobowy, tel. 
kom. 602-218-179.

 Sprzedam Migomaty 180-250 
Amper TIG ACDC 180-200-250 
Amper, tel. kom. 502-506-412.

 Drewno z palet na opał 
pocięte, sprzedam, tel. kom. 
508-186-353.

 Piec miałowy ze 
sterownikiem, tel. kom. 
608-684-292.

 Lodówka czarna nowa, atlas 
do ćwiczeń, części do Seata 
Toledo, tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam krajzegę, tel. kom. 
506-814-632.

 Piec CO 5-letni wyposażony 
w dmuchawę i sterownik 
sprzedam, tel. kom. 
669-258-275.

 Sprzedam używane 
ogrodzenie betonowe: płyty 
+ słupki, cena 20 zł, tel. kom. 
691-705-314.

 Drewno opałowe, papa 
zgrzewalna, płytki ścienne, piec 
CO 0,9, tel. kom. 696-747-339.

 Felgi aluminiowe 17 BMW 
E60 nowy model, tel. kom. 
500-385-907.

 Sprzedam okna plastikowe 
po demontażu, tel. kom. 
604-529-656.

 Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 Sprzedam piec olejowy 25 
KW + zbiornik 1500l, tanio, tel. 
kom. 608-076-041.

 Sprzedam drewno 
kominkowe, tel. kom. 
532-365-546.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, 
opałowe (workowane). 
Skrzynki uniwersalki, jedynki, 
klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 Sprzedam drzewo sosna na 
pniu w Bełchowie, tel. kom. 
502-251-751.

 Cegła, tel. kom. 794-706-491.

 Sprzedam nieużywany 
parnik elektryczny 100 l, kocioł 
gastronomiczny z kwasówki 
100-litrowy, bagażnik dachowy 
T-4, tel. kom. 609-325-990.

 Kompresor zasilanie 380V, 
zbiornik 200 litrów, tel. kom. 
511-803-870.

 Sprzedam wersalkę + fotel, 
tel. kom. 603-313-527.

 Sprzedam rower damkę, tel. 
kom. 507-957-679, dzwonić po 
17.00.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy lub 

pomocników, okolice Dmosina, 
tel. kom. 609-846-316.

 Zatrudnię pomocników 
budowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, 
tel. kom. 603-653-020.

 Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu w butlach po 
Łowiczu, tel. kom. 600-237-175.

 Praca w Niemczech, opieka 
nad osobami starszymi, tel. 
kom. 602-483-107.

 Zatrudnię osobę do serwisu 
opon na stanowisko mechanik-
wulkanizator, Bratoszewice, 
dobre warunki, tel. kom. 
505-151-701.

 Zatrudnię w Łowiczu 
pracowników do obsługi 
maszyn produkujących 
przędzę, możliwość 
przyuczenia, praca 
w systemie trzy zmianowym, 
umowa o pracę, tel. kom. 
510-160-839.

 Opieka nad osobą starszą 
sprawną fizycznie, Łowicz os. 
Lotników, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Zatrudnię fryzjera 
damsko-męskiego, tel. kom. 
507-081-037.

 Dziewiarz - maszyny 
skarpetkowe - zatrudnię 
(możliwość przyuczenia), tel. 
kom. 668-479-265.

 Zatrudnię do ociepleń 
i gipsiarza, tel. kom. 
513-985-412.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport krajowy. Dobre 
zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco 
Teresin. Dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Zatrudnię hydraulika, 
pomoc hydraulika, tel. kom. 
691-991-000.

 PreZero Service 
Centrum zatrudni osobę na 
stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 PreZero Service Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
kierowca/ładowacz, wymagana 
kat. C, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
w ruchu międzynarodowym, tel. 
kom. 501-038-542.

 Zatrudnię pracownika do 
prac remontowych i dociepeń, 
tel. kom. 607-343-338.

 Firma zatrudni kierowcę kat. 
C+E w transporcie krajowym 
i międzynarodowym. Wysokie 
wynagrodzenie , tel. kom. 
691-621-098.

 Zatrudnię do układania 
kostki, tel. kom. 692-789-266.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. kom. 504-
859-387, 885-353-500.

 Zatrudnię dziewiarza do 
maszyn STOLL, UNIVERSAL, 
tel. kom. 607-818-142.

 Zatrudnię szwaczki, stała 
praca jednozmianowa 
w Głownie, tel. kom. 
668-349-942.

 Szukam opiekunki do 4 
miesięcznego dziecka i od 
czasu do czasu dla 4,5 letniego 
dziecka, tel. kom. 783-438-664.

 Zatrudnię pracownika do 
prac wykończeniowych, tel. 
kom. 505-960-316.

 Przyjmę do pracy: ślusarz, 
spawacz - montaż, ogrodzeń. 
Możliwość przyłuczenia - na 
stałe lub dorywczo, tel. kom. 
501-930-953.

 Zatrudnimy kierowcę do 
pizzerii, tel. kom. 604-394-133.

 Zlecę proste przeszycia 
podkoszulek i kaleson 
chałupniczkom i 
zespołom chałupników, 
dajemy przędzę, nici do 
szycia, Głowno, tel. kom. 
784-508-050.

 Zatrudnimy kierowcę 
kat. C+E naczepa/ łódka/ 
wywrotka. Codzienne powroty 
na bazę, praca od poniedziałku 
do piątku. Siedziba firmy 
Kompina 111, k/Nieborowa. 
Wszelkie informacje pod, tel. 
kom. 609-503-510.

 Zatrudnię chałupniczkę 
do szycia, tel. kom. 
601-306-165.

 Zatrudnimy kierowcę kat. 
C+E na hakowca, codzienne 
zjazdy na bazę, praca od 
poniedziałku do piątku. 
Siedziba firmy Kompina 111 k/
Nieborowa. Wszelkie informacje 
pod, tel. kom. 609-503-510.

 Zatrudnię do prac 
budowlanych pracowników 
z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 Zatrudnię na wykończenie 
do szwalni w Głownie, tel. 
kom. 602-457-089.

 Szwaczki zatrudnię, stała 
praca w Głownie, tel. kom. 
602-457-089.

szukam pracy
 Kierowca C, C+E podejmie 

pracę, również dorywczo, tel. 
kom. 665-790-945.

remontowo-
budowlane

usługi
 Docieplanie budynków, 

gładzie, malowanie, płyty k/g, 
panele podłogowe i ścienne, 
glazura, terakota, tel. kom. 
607-343-338.

 Malowanie, gipsowanie, 
ścianki GK, sufity podwieszane, 
itp. Wolne terminy, tel. kom. 
663-801-457.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
kom. 504-960-515.

 Bramy garażowe, wrota, 
drzwi, ogrodzenia, bramy, 
montaż ogrodzeń, tel. kom. 
506-771-822.

 Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. 
Tanio i solidnie, tel. kom. 
664-712-854.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. 
kom. 535-466-501.

 Tynki tradycyjne 
z mułkowaniem, tel. kom. 
532-115-111.

 Remonty od A do, tel. kom. 
666-152-315.

 Glazura, terakota, łazienki, 
malowanie solidnie, tel. kom. 
721-717-741.

 Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, 
ziemia, piach, żwir, tel. kom. 
506-271-866.
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 Zrobię bramy i ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Malowanie, remonty, tel. kom. 
514-347-542.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
792-781-446.

 Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, przystępne ceny, tel. 
kom. 695-263-945.

 Parkiety: profesjonalne 
układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem, lakierowanie. 
Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 
607-090-260.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Malowanie pomieszczeń, tel. 
kom. 733-788-522.

 Łazienki, kompleksowo, tel. 
kom. 733-788-522.

 Drobne naprawy, tel. kom. 
791-655-024.

 Budowanie domów, garaży 
od podstaw, przeróbki 
budynków mieszkalnych i 
gospodarczych, murowanie 
kominów z klinkieru, tel. kom. 
530-026-584, 723-917-819.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 
530-026-584.

 Grzanie papy 
termozgrzewalnej, tel. kom. 723-
917-819, 530-026-584.

 Malowanie, gipsowanie, 
panele podłogowe, zabudowa 
karton gips, tel. kom. 
790-294-337.

 Usługi budowlane, 
ogrodzenia, tel. kom. 
577-491-787.

 Wylewki agregatem, tel. 
kom. 698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 Cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. 
kom. 667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, 
wywrotką, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, 
metalowe, siatki, betonowe, 
łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, 
adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 Tynki maszynowe 
profesjonajne, wylewki, tel. kom. 
604-144-668.

 Remonty, wykończenia, tel. 
kom. 511-568-525.

 Usługi minikoparką, 
wywrotka do 3,5 tony, tel. kom. 
608-632-134.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia 
wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, tel. 
kom. 512-033-338.

 Wylewki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, tel. 
kom. 785-246-112.

 Posadzki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, tel. 
kom. 785-246-112.

 Układanie kostki brukowej 
i granitowej, tel. kom. 
579-243-494.

sprzedaż
 Rusztowania warszawskie, tel. 

kom. 500-262-573.

 Układanie kostki brukowej, 
wolne terminy, tel. kom. 
791-080-403.

 Agregat prądotwórczy 7,2 
KW, cena 1450 zł, tel. kom. 
507-429-601.

 Extra czarna ziemia 
ogrodowa, po obróbce 
mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do 
ogrodu, odwodnień i drenażu, 
Kopalnia Maurzyce, tel. kom. 
601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, tel. 
kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Fotowoltaika, tel. kom. 
727-534-450.

 Usługi hydrauliczne, 
spawalnicze, mechaniczne. 
Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Drobna hydraulika, biały 
montaż, tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-
kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 
535-466-501.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Elektryk, domki, 
dokumentacja, tel. kom. 
601-142-125.

 Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 Hydraulika kompleksowo, tel. 
kom. 601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 Cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja 
zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 Czyste powietrze 
-  kompleksowa obsługa 
wniosków, tel. kom. 
519-513-713.

 Usuwanie/frezowanie pni 
po wyciętych drzewach, tel. 
kom. 506-660-095.

 Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, 
koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 
504-070-837.

 Renowacja mebli 
stylowych, nowoczesnych, 
wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. kom. 
883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-
20, tel. kom. 728-227-030.

 Ścinanie niebezpiecznych 
drzew, tel. kom. 519-356-788.

 Wiercenie studni, tel. kom. 
505-406-307.

matrymonialne
 Poznam atrakcyjną kobietę 

do miłych spotkań, tel. kom. 
781-196-232.

 Wysoki brunet pozna 
zadbaną kobietę do 48 lat, tel. 
kom. 693-628-216.

nauka
 Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 Matematyka- szkoła 
podstawowa, egzamin 
8-klasisty, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka- szkoła średnia, 
kursy maturalne, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka, tel. kom. 
601-303-279.

 Angielski, polski, egzaminy. 
Korepetycje, matury, tanio., tel. 
kom. 607-328-038.

 Angielski, tel. kom. 
607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 Matematyka, informatyka, tel. 
kom. 695-537-664.

 Angielski, profesjonalnie., tel. 
kom. 880-233-777.

 Korepetycje: fizyka, 
matematyka, przygotowanie  
do matury,  
tel. kom. 604-449-538.

 Język angielski, niemiecki, tel. 
kom. 782-613-909.

 Matematyka (podstawówka), 
tel. kom. 506-109-914.

 Matematyka, Angielski, tel. 
kom. 515-459-141.

 Angielski, dojeżdżam, tel. 
kom. 609-874-395.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zbóż paszowych: 

jęczmień 610 zł, pszenżyto 590 
zł, pszenica 720 zł, transport/
załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Kupię każde zboże, tel. kom. 
783-112-512.

 Kupię pszenicę, jęczmień, tel. 
kom. 693-253-063.

 Kupię zboża, tel. kom. 
508-471-814.
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 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. kom. 
607-202-732.

 Kupię zboże paszowe, tel. 
kom. 668-478-617.

 Skup kukurydzy mokrej, 
tel. kom. 600-323-947.

maszyny
 Kupię maszyny rolnicze, tel. 

kom. 886-125-674.

 Kupię wialnie, czyszczalnie 
do zboża Petkus, tel. kom. 
886-125-567.

 C-330, tel. kom. 726-540-839.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Ziemniaki jadalne Lord, 

Denar, możliwy dowóz, 
Sierżniki, tel. kom. 605-128-019.

 Sprzedam wysłodki 
buraczane z dowozem, tel. 
kom. 601-301-412.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszowa a także ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, 
tel. kom. 507-707-579.

 Sprzedam żyto z dowozem, 
tel. kom. 505-928-735.

 Truskawki, tel. kom. 
509-853-384.

 Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
602-689-205.

 Żyto, pszenżyto, mieszka, tel. 
kom. 509-838-266.

 Bryza jadalne, paszowe, 
Małszyce, tel. kom. 
726-811-028.

 Sprzedam ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 602-648-497.

 Ziemniaki jadalne białe, żółte, 
tel. kom. 696-604-979.

 Ziemniaki, odmiana Irga, 25 
ton, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 606-923-675.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
782-272-213.

 Sprzedam ziemniaki 
paszowe, cena 25 groszy, tel. 
kom. 609-093-745.

 Sprzedam mieszankę 
zbożową pszenica+ jęczmień, 
tel. kom. 668-419-928.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
607-376-264.

 Sadzonki truskawek Rumba, 
tel. kom. 731-309-069.

 Sprzedam jęczmień ozimy 
paszowy ok. 14t, tel. kom. 
609-353-426.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 
kom. 500-049-265.

 Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 Kapusta kwaszona, ogórki 
kiszone, hurt, detal, FVAT, tel. 
kom. 508-194-191.

 Sprzedam słomę belki 150 
/120, 25zł belka, tel. kom. 
690-987-785.

 Sprzedam sadzonki 
truskawek odmiana Honeoye, 
tel. kom. 504-292-642.

 Sprzedaż jaj., tel. kom. 
518-407-446.

 Sprzedam ziemniaki 
Gala i Lord 60gr, tel. kom. 
605-328-812.

 Sprzdam kukurydzę na 
mokro na ziarno 1.9ha, tel. kom. 
602-387-024.

 Sprzedam sadzonki 
truskawek, dobre ziemniaki i 
warzywa, tel. kom. 608-109-956.

 Pszenżyto Claudius, 1-rok po 
wymianie+ pszenica Euforia, tel. 
kom. 785-520-882.

 Sprzedam siano w balotach, 
tel. kom. 697-825-807.

 Sadzonki truskawek 
Honeoye, tel. kom. 
791-125-486.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
783-668-523.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
783-668-523.

 Sprzedam sadzonki 
truskawek Rumba, Granderose, 
Malwina, tel. kom. 886-125-674.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
882-443-044.

 Ziemniaki paszowe 0,15 
gr, transport, tel. kom. 
697-677-530.

 Maliny kopane, tel. kom. 
574-030-944.

 Sprzedam siano w balotach, 
sianokiszonkę i marchew 
paszową, tel. kom. 607-317-651.

 Sprzedam pszenżyto 
oraz mieszankę, tel. kom. 
536-468-152.

 Sprzedam owies, około 8 ton, 
tel. kom. 669-137-703, kontakt 
po 16.00.

 Ziemniaki paszowe oraz 
jadalne Winieta, tel. kom. 
507-892-376.

 Kukurydza, owies, 
mieszanka, pszenica, 
pszenżyto, jęczmień, siano, 
słoma, tel. kom. 506-115-015.

 Pszenica, jęczmień, tel. kom. 
500-165-161.

 Ziemniaki jadalne i sadzeniak 
Katania, prosiaki, tel. kom. 
501-220-604.

 Sprzedam sadzeniaki czarnej 
porzeczki Tiben, Jubilenia, 
Kopania, tel. kom. 532-254-667.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Wysłodki buraczane, 
wytłoki z jabłek, żużel, tel. 
kom. 600-323-947.

 Sprzedam pszenicę dwie 
odmiany, tel. kom. 665-349-136.

hodowlane
 Krowy i jałówki mleczne, 

likwidacja stada, tel. kom. 
606-622-973.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
607-150-316.

 Jałówka, krowa cielne, tel. 
kom. 608-106-614.

 Sprzedam byczka i jałoszkę 
po 70 kg, tel. kom. 696-850-411.

 Sprzedam jałówkę spod 
oceny wycielenie początek 
grudnia, tel. kom. 669-258-275.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 Sprzedam jałówkę, 
wycielenie listopad, tel. kom. 
663-398-358.

 Sprzedam krowę po 
ocieleniu, chłodnicę + 
części do C-360, tel. kom. 
725-283-816.

 Jałoszka mięsna Simental, 
tel. kom. 793-707-234.

 Sprzedam krowy, byki 
z powodu likwidacji stada, tel. 
kom. 690-987-785.

 Sprzedam 2 byczki 
czerwono-białe, tel. kom. 
667-248-227.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
kom. 880-267-796.

 Sprzedam 2 jałówki 
hodowlane na wycieleniu, tel. 
kom. 603-945-944.

 Prosiaki, tel. kom. 
697-049-235.

 Prosiaki, tel. kom. 
604-436-938.

 Prosiaki, tel. kom. 
732-797-792.

 Jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 607-494-146.

 Dwie jałówki roczne, 3 jałówki 
6-miesięczne, byczki, tel. kom. 
663-972-056.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
570-912-224.

 Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, rozdrabniacz 
Bartosz, tel. kom. 518-103-986.

 Cielaki, byczki i jałoszki, 
tel. kom. 511-220-652, 
502-768-409.

 Jałówka cielna Simental, 
wycielenie 18 listopad, tel. kom. 
505-742-849.

 Sprzedam duże kaczki  
i kury roczne, tel. kom. 
669-779-901.

 Sprzedam prosięta  
8 tygodni, 6 sztuk,  
tel. kom. 665-277-754.

 Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, tel. kom. 
609-562-159.

maszyny
 Beczka asenizacyjna 

4.000 l, stan bdb., tel. kom. 
600-523-438.

 Prasa Claas Variant 180, tel. 
kom. 664-173-486.

 Talerzówka, glebogryzarka, 
tel. kom. 509-853-384.

 Sprzedam maszt od widlaka 
zaczepiany do ciągnika, tel. 
kom. 692-199-818.

 Sprzedam prasę Warfamę 
i siewnik poznaniak, tel. kom. 
603-254-329.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
Konskilde, pług zagonowy, 
pług obrotowy Kwerneland, 
agregat uprawowo-siwny 3m 
duński, przyczepa HL8011, 
przyczepa 18t 3-osiowa, siewka 
nawozowa Amazone, tel. kom. 
663-931-810.

 Sprzedam kombajn zbożowy 
New Holand 8060, stan bardzo 
dobry, Domaniewice, tel. kom. 
604-559-283.

 Sprzedam dojarkę 
przewodową, tel. kom. 
693-594-338.

 Sprzedam beczkę Meprozet, 
gniotownik H752, tel. kom. 
517-415-026.

 Ciągnik John Deere 
2250, 1987 rok, tel. kom. 
509-934-453.

 Sprzedam C-360, Orkan, tel. 
kom. 607-809-288.

 Sprzedam bronę aktywną 
Lely 3m, agregat uprawowo-
siewny 3m, siewnik poznaniak 
2,7m, gruber Lemken, tel. kom. 
886-135-119.

 Sprzedam rozrzutnik 
obornika 2-osiowy, tel. kom. 
784-691-275.

 Sprzedam ścinak do zielonek 
Orkan, tel. kom. 697-825-807.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, 
kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Kompletne koła do przyczepy 
385/55/22,5 bezdętkowe, tel. 
kom. 663-931-810.

 Sprzedam bizon, tel. kom. 
601-227-927.

 Kocioł c.o., 2015 rok, 
śrutownik z mieszalnikiem, 
dojarka konwiowa, wyciąg 
Krotoszyn, tel. kom. 
721-169-137.

 Beczka asenizacyjna 
i dojarka, śrutownik 
z mieszalnikiem, tel. kom. 
721-169-137.

 Beczka asenizacyjna 
i dojarka, śrutownik 
z mieszalnikiem, tel. kom. 
721-169-137.

 Kombajn ziemniaczany Anna, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam prasę Z-224,  
tel. kom. 513-397-815.

 Siewnik zbożowy 3 m, tel. 
kom. 519-522-605.

 Sprzedam silnik, pompę, 
chłodnicę, podbieracz do 
Bizona, tel. kom. 601-227-927.

 Rozrzutnik obornika METAL-
Fach 6t, 2015r, stan idealny, 
Klewków 15.

inne
 Obornik bydlęcy 

z dowozem, tel. kom. 
667-277-322.

 Podłoże popieczarkowe, 
sprzedaż z transportem,  
tel. kom. 603-653-020.

 Sprzedam obornik, Parma, 
tel. kom. 733-805-066.

 Zbiornik na mleko 430 litrowy 
Alfa Laval,  
tel. kom. 608-106-614.

rolnicze - usługi
 Zrobię bramy  

do stodoły, garażu,  
obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami New Holland, tel. 
kom. 695-052-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno, 
talerzowanie, orka, siew zbóż, 
tel. kom. 606-294-284.

 Koszenie kukurydzy  
na ziarno,  
tel. kom. 721-737-343.

 Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 Serwis traktorów:  
New Holland,  
Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609-135-411.

 Koszenie kukurydzy  
na ziarno, tel. kom. 
509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 Oddam młode kotki,  

tel. kom. 600-876-355.

 Sprzedam koguty,  
oddam małe kotki,  
tel. kom. 518-301-554.

 Oddam małe kotki, tel. kom. 
532-365-546.

 Owczarek niemiecki 1 rok, 
 tel. kom. 604-436-938.
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ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 

8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 

Sekretariat 46 811 53 00
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 

46 811 53 28
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  

tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 

46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511

 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9,  

tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska,  

tel. 516-031-268
 Stadion w Łowiczu ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion im. 10 PP ul. Jana Pawła II 3, 

tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 

do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 (ostat-
nie wejście o 15.30). Bilety do muzeum: 
normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny  
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł,  
na wystawy czasowe 3 zł, wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe – wtorek.  
31 października i 1 listopada  
(Wszystkich Świętych) oraz 11 listopada 
(Święto Niepodległości) – muzeum i skan-
sen przy muzeum będą nieczynne.

Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
„Opowieść o lesie” – wystawa fotografii 
przyrodniczej, czynna do 29 listopada
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).
Bilety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek

 Skansen w Maurzycach czynny co-
dziennie w godzinach 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30). Bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.

 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45  
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob. w godz. 10.00–14.00.

 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików z 
całego świata czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15 Galeria Łowicka, 
ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego,  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18 wstęp wolny.

 Motonostalgia Muzeum Motoryzacji, 
Nieborów 231a – czynne: piątek, sobota  
i niedziela w godz. 10.00-18.00. Bilety: nor-
malny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści od 65 roku 
życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Pałac w Nieborowie  
nieczynny do odwołania

 Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–16.00. Bilety:  
16 zł – normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzie-
ci i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–16.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  
16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).

 „Bolimów –na drodze ku niepodległo-
ści” – wystawa w budynku dawnej plebanii 
przy ul. Farnej 35 w Bolimowie czynna do 
16 października, w niedziele w godz. 12-18, 
w pozostałe dni po ustaleniu z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w Bolimowie

 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). Na 
teren parku – wstęp wolny. 

•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
• „Strony świata i inne przedstawie-
nia” – wystawa malarstwa Ryszarda 
Koska ze zbiorów Tadeusza Kacalaka 
współpraca z Muzeum Mazowieckim  
w Płocku czynna do 31 października.
• „100. rocznica Bitwy Warszaw-
skiej” – plenerowa wystawa fotograficz-
na w parku; czynna do 30 listopada.
 Park przy Pałacu w Sannikach  

czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
 Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 

Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17,  
w niedziele w godz. 12.00–17.00.

 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji,  
tel. 693 422 684 bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł bilety do stadni-
ny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.

 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza 
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie ZSP nr 1, w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 30.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 29 października:
godz. 15.15/sala II – Banksterzy /
premiera – dramat religijny prod. Polska; 

reżyseria: Michał Kondrat;  
czas: 1 godz. 34 min 
godz. 17.15 / sala II– Czyściec – dramat 
religijny prod. Polska; reżyseria: Michał 
Kondrat; czas: 1 godz. 34 min 
godz. 19.00 – After 2 – melodramat 
prod. USA; reżyseria: Roger Kumble; 
czas: 1 godz. 45
godz. 19.15 /sala II– Gniazdo – dramat 
/ thriller; prod. Kanada / Wielka Brytania; 
reżyseria: Sean Durkin;  
czas: 1 godz. 47 min
 Piątek, 30 października:
godz. 17.00 – After 2
godz. 18.30/sala II – Sekret bogini 
fortuny – dramat, Francja/Niemcy; 
reżyseria: Ferzan Özpetek;  
czas: 1 godz. 54 min.
godz. 19.00 – Saint Maud – horror  
prod. Wielka Brytania; reżyseria:  
Rose Glass; czas: 1 godz. 23 min
 Niedziela, 1 listopada:
kino nieczynne
 Poniedziałek, 2 listopada:
godz. 17.00 – After 2
godz. 18.30 – Sekret bogini fortuny /
sala II
godz. 19.00 – Saint Maud
 Środa – czwartek, 4 listopada:
godz. 17.00 – Polot – obyczajowy  
prod. Polska; reżyseria: Michał Wnuk; 
czas: 1 godz. 30 min.
godz. 18.30 /sala II – Sekret bogini 
fortuny 
godz. 19.00 – Polot
 Piątek, 6 listopada:
godz. 16.00 – Polot
godz. 18.00 – DKF: A potem tańczyli-
śmy – melodramat prod. Francja/Gruzja/
Szwecja; reżyseria: Levan Akin;  
czas: 1 godz. 53 min.
godz. 18.30 /sala II – Obraz pożądania 
godz. 20.00 – Polot
 Sobota, 7 listopada:
godz. 16.00 – Polot
godz. 18.00 – DKF: My dwie – dramat/
komedia prod. Belgia/Francja/Luksem-
burg; reżyseria: Filippo Meneghetti;  
czas: 1 godz. 35 min.
godz. 18.30 /sala II – Obraz pożądania 
– thriller prod. USA; reżyseria: Giuseppe 
Capotondi; czas: 1 godz. 39 min.
godz. 20.00 – Polot
 Niedziela, 8 listopada:
godz. 15.00 – Polot
godz. 17.00 – DKF: La Gomera /
przedpremiera – komedia prod. Francja/
Niemcy/Rumunia; reżyseria: Corneliu 
Porumboiu; czas: 1 godz. 37 min.
godz. 18.30 /sala II – Obraz pożądania 
godz. 19.00 – Polot
 Poniedziałek – czwartek,  

    9–12 listopada:
godz. 17.00 – Polot
godz. 18.30 /sala II – Obraz pożądania 
godz. 19.00 – Polot

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 Urząd Miejski w Głownie  

- sekretariat 798 831 668, 798 831 480, 
 USC w Głownie: 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718

 Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 

 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11

 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77

 Urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02

 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek 29 października:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek 30 października:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
sobota 31 października: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
niedziela 1 listopada: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek 2 listopada:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
wtorek 3 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
środa, 4 listopada:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
 Stryków, niedziela 1 listopada: 

pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM Głowno, ul. Młynarska 5/13.

GŁOWNO I STRYKÓW 

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie gazowe – 992

 Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 

w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 

i Męczennika: 9.00, 11.30
 Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 

diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-

pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie 

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa w godz. 10.00–15.30)  
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16).
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8–20.00 wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 27.10.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 2,50-3,00 2,50
brokuły szt. 3,00-5,00 3,50
buraki czerwone kg 1,00-2,00 1,50
cebula kg 2,00-3,00 2,50
cukinia kg 6,00 -
czosnek szt. 1,00-3,00 1,50-2,00
fasola zielona kg 3,00-4,00 3,00-4,00
fasola żółta kg 3,00 3,00
gruszki kg 3,00-5,00 3,00
jabłka kg 2,00-5,00 3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-5,00 3,50-4,00
kapusta biała szt. 3,00-4,00 3,50
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,00-5,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,50
maliny 0,25 kg 6,00 -
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,50-3,00 2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 7,00 4,50-600

ogórek zielony kg 6,00-8,00 6,00-7,00
papryka czerwona kg 4,00-6,00 4,00
papryka zielona kg 4,00-6,00 4,00
papryka żółta kg 4,00-6,00 4,00
pieczarki kg 10,00-11,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 6,00-7,00 5,00
pomidor polny kg 2,00-5,00 3,00-5,00
pomidor szklarniowy kg 5,00-7,00 4,00-7,00
por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
śliwki kg 2,00-4,00 2,00-4,00
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 3,50-4,00
ziemniaki kg 0,80-1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 28.10.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Monter-elektryk
  Opiekunka środowiskowa
  Pracownik magazynowy
  Pracownik obróbki drewna
  Sprzedawca
  Operator maszyn przędzalniczych
  Dziewiarz
  Przedstawiciel handlowy rynku wschodniego
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Nauczyciel języka angielskiego

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Kucharz
  Pomocniczy robotnik drogowy
  Pracownik wsparcia produkcji
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Pracownik ogólnobudowlany
  Robotnik magazynowy
  Specjalista ds. technicznego wsparcia sprzeda-

ży/tendering engineer
  Monter wyrobów z drewna
  Płytkarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Technik informatyk
  Menager
  Kelner/ka
  Nauczyciel współorganizujący proces 

edukacyjny
  Cieśla szalunkowy
  Szwaczka
  Pracownik ochrony
  Główny księgowy
  Kierowca kat. CE
  Przedstawiciel handlowy
  Pomocnik brukarza
  Asystent ds. GMP
  Dekarz
  Brukarz

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 27.10.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

  Różyce: 4,00 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,00 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 4,00 zł/kg + VAT

  Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

  Karnków: 4,40 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

  Justyna Błaszczyk z Łowicza  
i Adrian Fronk z Łodzi

ŚLUBOWALI SOBIE

REKLAMA
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 28.

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Zbliżamy się do końca 
publikowanego przez nas 
w tym roku co tydzień,  
we współpracy z Ośrodkiem 
Karta, cyklu, w którym 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej wojny 
z bolszewikami – oraz  
obraz nastrojów społecznych 
tamtych dni roku  
1920 – 100 lat temu.

23–29 października
Tymczasowy Rząd Litwy Środ-
kowej proponuje Litwinom polu-
bowne rozwiązanie powstałych 
napięć. W efekcie rząd w Kow-
nie powołuje nowe roczniki do 
armii i ściąga ochotników nie-
mieckich i bolszewickich. 27 
października Konferencja Am-
basadorów przy Lidze Narodów 
ustanawia Gdańsk Wolnym 
Miastem, nadając mu specjal-
ny status prawny, podlegający 
międzynarodowej i polskiej ku-
rateli. 28 października Rada Ligi 
Narodów przyjmuje wniosek, 
w którym problem przynależno-
ści państwowej Wileńszczyzny 
ma zostać rozwiązany na dro-
dze plebiscytu pod jej nadzo-
rem. Armia polska zaczyna po-
woli demobilizować żołnierzy. 
Koniec wojny odsłania głębię 
zapaści gospodarczej i spo-
łecznej.

Inż. Tadeusz Wenda (kierow-
nik budowy portu w Gdyni) 
w „Kurierze Warszawskim”:
W chwili, gdy Rada [Konferen-
cja] Ambasadorów w Paryżu 
ma decydować o losie portu 
gdańskiego, przychodzi po-
myślna wiadomość, że rząd 
polski przystępuje do budowy 
pierwszego portu na polskim 
wybrzeżu morskim w Gdyni. 
[…] Urzeczywistniać zaczyna 
się idea budowy własnego por-
tu, który jest nam nieodzownie 
potrzebny, jako punkt oparcia 
powstającej marynarki ojczy-
stej i jako środek polskiego 

życia, handlu i rybołówstwa na 
polskim morzu. Społeczeństwo 
polskie z uznaniem powita tę 
wiadomość, która uspokoi je co 
do losów naszej bezpośredniej 
komunikacji ze światem, zagro-
żonej przez wrogie stanowisko 
w mieście Gdańsku.
[…] Na razie przystępuje się do 
budowy części portu zewnętrz-
nego, co umożliwi wyładunek 
transportów wojennych i utwo-
rzy schronisko dla rybaków. 
Wykonanie robót powierzone 
zostaje firmie polskiej. 

Warszawa, 23 października 
1920 [„Kurier Warszawski”  

nr 294/1920]

Zofia Romanowiczów-
na (mieszkanka Lwowa) 
w dzienniku:
Ponad wszystkim, o czym pi-
sać by warto, góruje rzecz jed-
na, ogromna: 18 października 
podpisany rozejm, a od dwóch 
dni rozbrzmiewa słowo: pokój. 
Ach! Czy to już prawda? Czy 
to nie sen? Boże wielkiego mi-
łosierdzia, odpuść nam nasze 
winy i spraw, żeby ta straszliwa 
wojna, którąśmy przeżyli, była 
ostatnią.

Lwów, 24 października 1920
[Zofia Romanowiczówna, 

Dziennik lwowski 1842–1930,  
t. 2, 1888–1930,  
Warszawa 2005]

Z artykułu w „Ilustrowanym 
Kurierze Codziennym”:
Prezydent miasta Krakowa 
i posłowie małopolscy zgłosili 
w Sejmie wniosek nagły, w któ-
rym mówią: „[…] Doszło do 
tego, że w Krakowie już od kilku 
tygodni zupełnie się chleba nie 
wydaje – w tej beznadziejnej 
sytuacji […] udało się uzyskać 
w Radzie Ministrów uchwałę, 
upoważniającą Ministerstwo 
Aprowizacji do natychmiasto-
wego zakupu artykułów spo-
żywczych za granicą, przede 
wszystkim w Rumunii. I tu z naj-
większym zdziwieniem dowia-
dujemy się, że ministerstwo za-
mierza dokonywać tego zakupu 

wyłącznie na potrzeby Kongre-
sówki […]. Z tego okazuje się, 
że ministerstwo nie stanęło  
na wysokości zadania, upra-
wiając politykę jednej dzielnicy 
z zupełnym zaniedbaniem in-
nych, które mają prawo żądać 
równomiernego traktowania”. 

Kraków, 25 października 1920
[Jak uchronić Kraków  

od głodu? Interpelacja posłów 
małopolskich,  

„Ilustrowany Kurier Codzienny”  
nr 293/1920]

Inż. Kazimierz Drewnowski 
w odczycie w Stowarzysze-
niu Techników: 
Zadaniem każdego obywatela 
Polski w danej chwili jest wal-
ka kulturalna, w której technicy 
winni odegrać pierwszorzędną 
rolę, gdyż oni kierują wytwór-
czością kraju. Aby podnieść 
walutę polską i stworzyć lepsze 
warunki życia – musimy przede 
wszystkim zwiększyć produkcję 
kraju i w tym celu uruchomić 
przemysł. Tymczasem smutna 
rzeczywistość nas uczy, że front 
wewnętrzny zagraża nam, a to 
z tej racji, że polityka rządu jest 

albo bardzo niewyraźna w tym 
względzie, albo wprost zabój-
cza. 
Wszelkim brakom węgla, su-
rowców, transportu etc. dałoby 
się zaradzić, gdyby nie prawa 
idące wbrew wszelkim zasa-
dom współdziałania – często 
jest najdogodniej dla wytwórcy 
rozprzedać detalicznie swą fa-
brykę, gdyż podatki opłacane 
przez niego przewyższają do-
chody, wtedy gdy najbogatsza 
klasa narodu – włościanie pła-
cą je w minimalnym stopniu. 
Egzystujący ponad wszelkim 
prawem urząd do walki z lichwą 
i spekulacją karze wszystkich, 
tylko producent rolny podno-
szący ceny do niebywałej wy-
sokości – jest bezkarny. Czy 
inicjatywa prywatna, uzależnio-
na od całego szeregu urzędów, 
postanowień, których niepo-
dobna często uzgodnić, może 
egzystować? […] Wtedy, gdy 
przemysłowcy płacą najwięk-
sze podatki – w Senacie zna-
leziono miejsce dla wszystkich, 
tylko nie dla przemysłu. […]
Atmosfera rządowa jest duszą-
ca, z niej uciekają wszyscy, co 

chcieliby dla kraju pracować. 
Ze zmianą stosownej polityki 
przemysł zakwitnie i kraj nasz 
nie będzie krajem niewolników 
i nędzy. 

Kraków, 26 października 1920
[„Rzeczpospolita” nr 133/1920] 

Mjr Kazimierz Świtalski (szef 
referatu polityczno-praso-
wego Naczelnego Wodza) 
w dzienniku:
Komendant chce „wyśrubo-
wać” znaczenie Żeligow skiego, 
wychodząc z tego założenia, 
że w sporze Litwy z Polską wy-
godnie nam mieć kogoś trze-
ciego, w tym wypadku ludność 
miejscową Litwy centralnej, 
która będzie po naszej stronie. 
Inaczej do gry stajemy z jednej 
strony Polska, z drugiej Litwa. 
[…] [Leon] Bobicki informował 
Komendanta, że narodowi de-
mokraci wileńscy z kwaśną 
miną godzą się na konstytuan-
tę.

Warszawa,  
27 października 1920

[Kazimierz Świtalski, Diariusz 
1919–1935, Warszawa 1992]

Z felietonu w „Dzienniku Po-
znańskim”:
Kwesta „dla głodnego Wilna” 
rozpoczęta w Poznaniu i Wiel-
kopolsce jest najrozumniejszą 
obecnie polityką w tej pieką-

cej i trudnej sprawie naszych 
północnych terytoriów. Jeżeli 
naprawdę pojadą ku Wilnu wa-
gony z ziemniakami i zbożem, 
będziemy mogli czyn wielko-
polski porównać z chwilą, gdy 
pułki poznańskie przybyłe na 
odsiecz Lwowa uratowały to 
miasto [w listopadzie 1919]. […] 
Wilno, ogołocone z zapasów 
przez władze i wojska bolsze-
wickie, było za czasów litew-
skich aprowidowane nieźle. 
Kowieńszczyzna jest krajem 
rolniczym, o charakterze nawet 
zbliżonym do dzielnicy wiel-
kopolskiej. Litwinom chodziło 
o to, aby przywozem żywności 
i zaimponować ludności, i ją 
sobie zjednać. Jeżeli ludność 
tęskniła do powrotu wojsk pol-
skich, świadczyło to tylko o jej 
głębokim i prawdziwym patrio-
tyzmie. […]
Nie zapominajmy, że Wilno zo-
stało dwa razy skrzywdzone 
przez rząd polski, że administra-
cja polska pozostawiała wiele 
do życzenia, że w lipcu jeszcze, 
gdy wojska polskie cofały się 
z miasta, maruderzy obrabowali 
okolice. A jednak ludność ta, 
głucha na wszystko, entuzja-
stycznie domaga się przyłącze-
nia do Polski. 
Poznań, 29 października 1920

[Białe kwiaty, „Dziennik 
Poznański” nr 250/1920]

1920. Ochronka zorganizowana przez Amerykańską Misję Pomocy. 
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Warszawa, 1920. Transport mąki sprowadzonej do Polski w ramach 
pomocy udzielonej przez rząd amerykański. 
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Łowicz | Powiatowa Biblioteka Publiczna 

Mała książka – wielki człowiek 
– w czasie epidemii
W PBP w Łowiczu 
na najmłodszych 
czytelników czekają 
bezpłatne wyprawki 
czytelnicze w ramach 
kampanii „Mała książka 
– wielki człowiek”. 

Akcja Instytutu Książki pod 
taką nazwą realizowana jest od 
2018 roku. W  czasie jej trwa-
nia warto odwiedzić placówkę ze 

swoim maluchem, aby poczuł się 
wyjątkowo. 

Na każde dziecko w  wieku 
przedszkolnym czeka wypraw-
ka, w której znajduje się specjal-
nie przygotowana na akcję książ-
ka pt. „Pierwsze czytanki dla…” 
oraz  Karta Małego Czytelni-
ka. Za każdą wizytę w bibliotece 
i wypożyczenie co najmniej jednej 
książki z księgozbioru dziecięce-
go przedszkolak otrzyma naklej-
kę. Po zebraniu dziesięciu nakle-
jek – imienny dyplom i upominek. 

W wyprawce znajduje się rów-
nież broszura dla dorosłych na te-
mat korzyści wynikających z czy-
tania dzieciom od najmłodszych 
lat. 

PBP otrzymała 300 wypra-
wek, z czego do rozdania jest jesz-
cze 200. – Mamy ładne, nowe na-
klejki, zakładki do książek i lada 
dzień będziemy mieć zakupione 
dla dzieci nowości – usłyszeliśmy 
w bibliotece. 

Niestety z  powodu epidemii, 
a zwłaszcza czerwonej strefy, nie 
ma dostępu do regałów, czytel-
nicy są obsługiwani w  drzwiach 
wejściowych, ale są mile widziani. 
Jak się dowiedzieliśmy, w  ostat-
nich miesiącach jest ich mniej niż 
w latach poprzednich.  mwk

Zduny | Święto Jesieni on-line

„Nie liczę godzin i lat”  
– niestety tylko na ekranie
Do tegorocznego Święta Jesieni w Zdunach pozostało 
jeszcze trochę czasu – ma się ono odbyć 8 listopada, ale 
w ramach przygotowań do niego Dom Kultury Gminy 
Zduny ogłosił dwa jesienne konkursy, w których wyznaczył 
termin zgłaszania prac do wtorku 3 listopada.

Pierwszy z nich jest plastyczny, 
który jest adresowany dla uczniów 
szkół podstawowych. Został zaty-
tułowany „Portret Pani Jesieni”. 
Po wykonaniu pracy trzeba ją sfo-
tografować, a może jeszcze lepiej 
= zeskanować i  przesłać do or-
ganizatorów. Warto wziąć udział 

w  konkursie, ponieważ główną 
nagroda jest tablet. 

Dla młodzieży od 16. roku ży-
cia, dorosłych i  seniorów, prze-
znaczony jest konkurs literacki 
pt. „Jesienią, jesienią rymy się za-
mienią”. Uczestnicy mają za za-
danie napisanie wierszem krót-

kiego utworu literackiego (do 15 
wersów) na temat jesieni, mile wi-
dziane będą utwory humorystycz-
ne. Główną nagrodą w tym kon-
kursie będzie również tablet. 

Święto Jesieni nie odbędzie się 
jednak w formie tradycyjnej. Nie-
zależnie czy powiat łowicki bę-
dzie jeszcze w czerwonej strefie, 
czy nie, koncertu gwiazdy impre-
zy, Andrzeja Rybińskiego, któ-
ry zaplanowany jest na niedzielę  
8 listopada na godz. 14.30 – nie 
będzie można obejrzeć na żywo. 

Będzie on transmitowany on-li-
ne na Facebooku oraz YouTube. 
Tytuł koncertu zaczerpnięty jest 
z tytułu najbardziej znanego jego 
utworu „Nie liczę godzin i  lat”. 
 mwk

Łowicz | Licealiści piszą książki

Uczeń „Chełmońskiego” napisał  
książkę „Sztuka sukcesu”
Uczeń I LO im. Józefa Chełmońskiego w Łowiczu, 
Michał Jabłoński, jest autorem książki „Sztuka 
sukcesu”, która od końca sierpnia jest już do nabycia. 
Jak sam mówi, książka powstała z myślą o ułatwieniu 
innym życia. Zawiera bowiem wiele wartościowych 
rad jak osiągnąć sukces.

Wstęp do książki jasno określa 
o czym i dla kogo jest ta książka. 
Napisana jest dla wszystkich, któ-
rzy chcą przenieść swoje marze-
nia do rzeczywistości. Dla tych, 
którzy wiedzą, że mają potencjał, 
by je zrealizować, ale potrzebu-
ją wskazówek jak zrobić to szyb-
ko i  skutecznie. Jest to bogata 
opowieść o tym, jak stać się lep-

szym człowiekiem i wytrwale re-
alizować swoje cele. Treść „Sztu-
ki Sukcesu” stanowi esencję setek 
książek, kursów i  doświadczeń 
życiowych autora. Zawiera war-
tościową wiedzę, ale tylko od czy-
telnika zależy, czy z niej skorzysta.

Michał Jabłoński urodził się 
w Łowiczu, ale aktualnie miesz-
ka w  Sierżnikach. Uczęszcza do 

łowickiego „Chełmona”, do kla-
sy matematyczno-fizycznej. Sam 
o sobie mówi: – Jestem zwykłym, 
przeciętnym człowiekiem, któ-
ry stara się przeżyć dobrze każdy 
dzień.

18-latek ma szerokie zaintere-
sowania. – Interesuję się różnymi 
osobami minionych epok, ludź-
mi, którzy zrobili naprawdę coś 
niezwykłego. Interesowałem się 
filozofią czy stoicyzmem, a teraz 
przeszedłem do Biblii – lubię tre-
ści, które są wyzwaniem dla czy-
telnika – mówi.

Pomysł napisania książki naro-
dził się u Michała już jakiś czas 
temu. Jednak dopiero pandemia 

sprawiła, że podjął ostateczną de-
cyzję o  jej napisaniu i  wydaniu. 
Cały proces powstawania książki 
trwał osiem miesięcy. – Materiał 
do książki zbierałem od jakichś 
3 lat. Materiału było zatem spo-
ro i wystarczyło go jedynie jakoś 
zgrabnie połączyć. Od początku 
pisania minęło natomiast 8 mie-
sięcy, bo pierwsze parę zdań na-
pisałem 6 stycznia, a 22 sierpnia 
książki przyszły z drukarni.

Co spowodowało, że napisał 
książkę? – Szczerze mówiąc, to 
tak się zastanawiałem czy ktoś 
napisał książkę przed ukończe-
niem 18 lat, ale nie udało mi się 
nikogo takiego znaleźć, więc po-

stanowiłem spróbować – powie-
dział Michał. Miałem też trochę 
wiedzy, którą dzieliłem się ze zna-
jomymi. I rzuciłem im pomysł,  
że może coś bym stworzył, 
uwiecznił dla przyszłych pokoleń 
tę wiedzę, którą posiadam. Mając 
poparcie z  ich strony, postanowi-
łem działać – dodał.

W trakcie powstawania książ-
ki, licealistę wspierali głównie 
koledzy. – Najbardziej wpierali 

mnie koledzy, rodzice niekoniecz-
nie. Mama nie była przygotowa-
na na to, że któregoś dnia do niej 
przyjdę i powiem „Mamo, robimy 
szybko przelew, bo książki trzeba 
zamówić”.

Książka „Sztuka sukcesu” zo-
stała wydana nakładem 367 sztuk. 
W  planach jest dodruk. – Ten 
pierwszy nakład to jest tylko taki 
wstępny, bo z  drukarnią miałem 
też trochę problemów – kilka rze-
czy źle wydrukowali. Kolejny na-
kład będzie już poprawiony, bę-
dzie parę rzeczy dodanych.

Michał Jabłoński nie zamierza 
poprzestać na tej jednej książce.  
– Chciałbym pójść w  felietony, 
aby móc popisać trochę o  życiu  
– zapowiada. – Chciałbym rów-
nież zrobić coś na wzór zbioru ba-
śni braci Grimm – dodaje.

Michał po skończeniu liceum 
ma zamiar pójść na studia zwią-
zane z informatyką. Jednak przy-
szłość głównie opiera na swoich 
pomysłach, które chce realizować. 
 ksl

Michał Jabłoński – autor książki 
„Sztuka sukcesu”.
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Łowicz – Kutno | Co wydarzyło się podczas rozbiórki na dworcu? 

Inspekcja Pracy obwinia za wypadek 
łowickiego pracodawcę 
Kutnowski oddział Okręgowego Inspektoratu 
Pracy w Łodzi przeprowadził kontrolę w łowickim 
przedsiębiorstwie, którego pracownik poniósł 
śmierć w wypadku przy pracy, jaki wydarzył się 
26 czerwca br., podczas rozbiórki prowadzonej 
na terenie stacji PKP w Kutnie. W wypadku 
zginął doświadczony pracownik firmy, 26-letni 
mieszkaniec gminy Łowicz. 

Jeszcze w  sierpniu inspektor 
pracy wydał pracodawcy, Mar-
cinowi B., decyzję nakazującą 
„Wstrzymać prace demontażu 
konstrukcji wsporczych (słupów 
oraz konstrukcji bramowych sie-
ci trakcyjnej) prowadzonych w ra-
mach projektu pn. „Prace na linii 
kolejowej E20 na odcinku War-
szawa – Poznań – pozostałe ro-
boty, odcinek Sochaczew – Swa-
rzędz” do czasu opracowania 
instrukcji bezpiecznego ich wyko-
nywania”. 

Po kontroli zostało skierowa-
ne zawiadomienie do Prokuratu-
ry Rejonowej w Kutnie o uzasad-
nionym podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa polegającego na 
tym, że Marcin B., będąc odpo-
wiedzialnym za bezpieczeństwo 
i higienę pracy w swoim przedsię-
biorstwie, dopuścił na stacji PKP 
w Kutnie pracownika do pracy na 
wysokości co najmniej 5 m od po-
ziomu podłoża, „bez zastosowania 
środków ochrony zbiorowej oraz 
bez środków ochrony indywidual-
nej przeznaczonych do zapobiega-
nia upadkom z wysokości lub ich 
skutkom”. 

Jak informuje starszy inspektor 
pracy spec. Kamil Kałużny, w wy-
niku niedopełnienia tych obowiąz-
ków pracownik poniósł śmierć, co 
uzasadnia podejrzenie popełnienia 

przestępstwa z art. 220 §1 Kodek-
su karnego. 

Kutnowska prokuratura w  od-
powiedzi na nasze pytania, poin-
formowała, że śledztwo pozostaje 
w toku. Prowadzone są czynności 
zmierzające do ustalenia przyczyn 
i przebiegu zdarzenia. – W chwi-
li obecnej nie wydano postano-
wienia o przedstawieniu zarzutów 
– czytamy w  piśmie, po którym 
podpisał się Piotr Helman, proku-
rator rejonowy w Kutnie. 

Inspektor: Brak 
odpowiedniej uprzęży 
Wypadek wydarzył się pod-

czas demontażu konstrukcji bram-
kowych nad torem nr 1 i 2 stacji 
Dworzec PKP w Kutnie. Pracow-
nik spadł z podpory – słupa. Kon-
trola przeprowadzona przez in-
spektora pracy bezpośrednio po 
wypadku wykazała, że w  miej-
scu prowadzonych prac istniała 
możliwość zastosowania środków 
ochrony zbiorowej np. w  posta-
ci ruchomego podestu roboczego 
na podwoziu samochodu lub rusz-
towań, jednak nie zostały one za-
pewnione. 

– Pracownik nie był wyposażo-
ny i nie stosował środków ochrony 
indywidualnej przeznaczonych do 
zapobiegania upadkom z wysoko-
ści lub ich skutkom. Nie posiadał 

uprzęży (z elementem zaczepo-
wym do powstrzymania spadania) 
oraz systemu łączącego (minima-
lizującego siłę hamowania) z  ze-
wnętrznym punktem kotwiczenia 
– informuje inspektor Kamil Ka-
łużny. 

Jak dodaje, prace były wyko-
nywane przez pracownika bez 
uprzedniego zaznajomienia go 
z  instrukcją bezpiecznego wyko-
nywania robót demontażu kon-
strukcji bramowych i słupów. 

Uprząż była, ale inna 
Nam udaje się dowiedzieć, 

że pracownik wykonywał swoją 
pracę w  uprzęży, jednak była to 
uprząż arborystyczna, czyli prze-
znaczona do prac na drzewach, 
czyli inna niż ta, którą do tego typu 
prac rozbiórkowych na wysoko-
ściach dopuszczają przepisy. Zo-
stał także zabezpieczony w kask. 

Jak doszło do tragedii? 
Z naszych ustaleń wynika, że 

łowickie przedsiębiorstwo wy-
konywało etapami prace na tere-
nie dworca w Kutnie już od 2018 
roku. Do śmiertelnego wypad-
ku przy pracy doszło podczas de-
montażu konstrukcji bramkowej. 
Składała się ona z  trzech pod-
pór: do dwóch skrajnych podpór 

dźwigar był przyspawany, zaś na 
środkową podporę był nałożony 
i podparty na dwóch kątownikach 
przyspawanych do podpory. 

– Rozstawiliśmy żuraw, ustawi-
liśmy w miarę możliwości w czę-
ści środkowej dźwigara i wymie-
rzyliśmy środek dźwigara celem 
jego wyważenia. Prace te wy-
konywał pracownik, drugi pra-
cownik i ja – opisywał metodykę 
pracy Marcin B. Z jego relacji wy-
nika, że drugi pracownik obsługi-
wał żuraw, zaś pierwszy wchodził 
na konstrukcję po podporze i prze-
suwał się po dźwigarze celem za-
łożenia zawiesi i przypięcia ich do 
haka żurawia. 

Po podpięciu pracownik wrócił 
na podporę skrajną na peronie I,  
zaś Marcin B. podał mu na lince 
szlifierkę kątową do cięcia metalu, 
przy użyciu której pracownik od-
cinał dźwigar od podpory. Przed-
siębiorca wyjaśniał, że pracow-
nik pracował w  podparciu, miał 
uprząż arborystyczną, odcinał 
dźwigar raz z jednego boku, a raz 
z drugiego boku podpory. 

W tym czasie wysięgnik żura-
wia był wysunięty – żuraw pod-
trzymywał konstrukcję ciętego 
dźwigara. Kiedy pracownik odciął 
dźwigar, spuścił Marcinowi B. na 
lince szlifierkę i zszedł po podpo-

rze na peron I. Obaj przeszli na 
peron II, skąd pracownik po kon-
strukcji podpory wszedł na nią, 
a Marcin B. ponownie podał mu 
szlifierkę, z  użyciem której kon-
tynuowano odcinanie dźwigara 
w taki sam sposób jak uprzednio. 

Marcin B. zaznacza, że przed 
odcinaniem drugiej części dźwi-
gara pracownik przywiązał do 
dźwigara linkę służącą do bez-
piecznego transportu żurawiem. 
Linkę tą obsługiwał Marcin B., 
który w  końcowej fazie cięcia 
dźwigara naprężył linkę w  celu 
ukierunkowania ładunku od strefy 
cięcia (pracy pracownika). 

Po odcięciu drugi pracownik 
operował żurawiem, Marcin B. 

linką i obaj opuszczali dźwigar na 
dół. – Po opuszczeniu dźwigara na 
peron II podszedłem do podpory 
i pracownik podał mi szlifierkę na 
lince. Kiedy ją wziąłem i  zaczą-
łem ją odpinać od liny, wtedy zo-
baczyłem pracownika jak leży na 
peronie. Rozpoczęliśmy akcję ra-
tunkową – relacjonuje. 

– Kiedy była już policja 
i  stwierdzono zgon pracowni-
ka, ktoś zwrócił uwagę na leżący 
na podtorzu, częściowo wsparty 
o peron II i szynę element dźwi-
gara o  długości ok. 1 m. Wtedy 
zrozumiałem, że dźwigar nie był 
związany (zespawany) z tą (środ-
kową) podporą. Było ustalone, że 
pracownik nie schodzi z  podpo-
ry dopóki nie ułożymy ładunku 
(dźwigara) – relacjonował przed-
siębiorca. – Nie wiem jak ten krót-
ki element dźwigara znalazł się na 
ziemi – dodaje. 

Z nieoficjalnych informacji wy-
nika, że do tego tragicznego wy-
padku mogło przyczynić się wiele 
czynników, które mogą być trud-
ne do wyjaśnienia ze względu na 
fakt, iż nikt nie widział momentu 
upadku pracownika. Wśród bra-
nych pod uwagę scenariuszy jest 
nawet taki, że podczas schodzenia 
pracownik mógł wypiąć linkę ase-
kuracyjną, a  wówczas poślizgnął 
się na konstrukcji, która mogła być 
np. pokryta smarem. 

Jako bezpośrednią przyczynę 
śmierci pracownika podano w ak-
cie zgonu uraz czaszkowo-mózgo-
wy. 

Skontaktowaliśmy się z przed-
siębiorcą Marcinem B., jednak od-
mówi komentarza w tej sprawie na 
łamach NŁ.  aa

REKLAMA
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Do tragicznego 
wypadku mogło 
przyczynić się wiele 
czynników, które 
mogą być trudne  
do wyjaśnienia  
ze względu na fakt, 
iż nikt nie widział 
momentu upadku 
pracownika.
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Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – Lechia

Koronawirus zmienił terminarz, 
mecz z Jagą przełożony
Do tej pory Pelikan w miarę bezboleśnie przechodził 
przez ten sezon biorąc pod uwagę koronawirusowe 
zawirowania. Żaden mecz z udziałem biało-zielonych 
nie był przełożony. Tak było do ostatniej soboty.  
Wtedy to łowiczanie mieli zaplanowane starcie 
z rezerwami Jagiellonii Białystok.

W drużynie ze stolicy Podlasia 
testy na obecność koronawirusa 
dały wynik pozytywny. Spotka-
nia pierwszego zespołu Jagiel-
lonii odbywają się normalnie, 
natomiast te z  udziałem rezerw 
zostały przełożone. Była to już 
druga z  rzędu kolejka, gdy bia-
łostocczanie nie zagrali swojego 
meczu. Tym samym, w tej chwi-
li Jagiellonia II ma już trzy zale-
głe mecze względem reszty staw-
ki (ich mecz 7. kolejki z Ruchem 
Wysokie Mazowieckie również 
był przełożony). 

Pelikan zaległości z  Jagiello-
nią będzie odrabiał dopiero 25 li-
stopada. Dla biało-zielonych bę-
dzie to przedostatni mecz ligowy 
w tym roku. Listopad będzie dla 
podopiecznych Mykola Drem-
liuka bardzo pracowitym mie-
siącem. Zagrają w nim aż sześć 
meczów.

Wcześniej, właściwie na za-
kończenie października, Pelikan 
podejmie przed własną publicz-
nością Lechię Tomaszów Mazo-
wiecki. Oba zespoły do sobotniej 
rywalizacji przystąpią w  kom-
pletnie odmiennych nastrojach. 
W dużo lepszych będą łowiczanie.

Jak na razie, łowiczanie w paź-
dzierniku nie stracili żadnych 
punktów. O dwóch z rzędu derbo-
wych porażkach z Unią, a następ-
nie KS Kutno, już właściwie mia-
ło kto mówi. Pelikan podniósł się 
wygrywając 2:1 z Olimpią, a póź-
niej prezentował się jeszcze le-
piej ogrywając 3:0 w Wysokiem 
Mazowieckiem Ruch i  zwycię-
żając 2:0 z RKS Radomsko. Do 
rywalizacji z Lechią biało-zieloni 
przystąpią bezpośrednio po me-
czu z Orłem Nieborów w półfina-
le okręgowego Pucharu Polski (to 
spotkanie odbyło się we wtorek, 
już po zamknięciu tego wydania 
Nowego Łowiczanina). 

Lechia z  kolei przyjedzie do 
Łowicza po czterech kolejnych 
porażkach. Tomaszowianie dla 
odmiany w październiku nie zdo-
byli żadnych punktów. Ten mie-
siąc rozpoczęli od porażki 1:4 
z RKS Radomsko, a  później ze-
brali lanie 0:6 od Jagiellonii II – na 
usprawiedliwienie można powie-
dzieć, że w  drużynie z  Białego-
stoku zagrało kilku zawodników 
pierwszego zespołu. W ostatnich 
dwóch tygodniach było już odro-
binkę lepiej. Porażka 1:2 z  war-

szawską Polonią nie jest szcze-
gólnie wstydliwa, jednak taki sam 
rezultat z GKS Wikielec musi już 
mocno niepokoić. Dla beniamin-
ka z  Wikielca były to pierwsze 
w tym sezonie zdobyte na wyjeź-
dzie punkty. Lechia po tych czte-
rech meczach ma też wstydliwy 
bilans bramkowy – 3 gole zdoby-
te, 14 straconych.

A skoro wspomnieliśmy o me-
czach wyjazdowych, to w  sobo-
tę na baczności powinni się mieć 
defensorzy Ptaków. Lechia na 
wyjazdach gra dość ofensywnie. 
Dzięki temu tomaszowianie wy-
grali trzy z pięciu meczów na te-
renie rywala, a  wspomniana po-
rażka z Jagiellonią II była jednym 
z dwóch meczów w tym sezonie, 
gdy Lechia nie potrafiła pokonać 
bramkarza rywali.

Tomaszowianie to zespół, któ-
ry zazwyczaj był w czubie tabe-
li, gdy rywalizował na czwar-
tym szczeblu rozgrywkowym. 
Kilka sezonów temu był o krok 
od pokrzyżowania planów fa-
woryzowanego Widzewa Łódź 
i wywalczenia awansu do II ligi. 
Ostatnimi czasy w  Tomaszowie 
Mazowieckim już tak dobrze nie 
jest. Z klubu wycofał się sponsor, 
zaczęto szukać oszczędności, co 
ma przełożenie na wyniki spor-
towe.

Widać to było już w  zeszłym 
sezonie, gdy Lechia po 19 kolej-
kach zajmowała 14. miejsce w ta-
beli i miała na koncie 20 punktów 

– zaledwie trzy więcej od przed-
ostatniej wtedy Polonii. Wszystko 
wskazywało na to, że gdyby nie 
koronawirus i przerwanie rozgry-
wek, to tomaszowian czekałby bój 
o utrzymanie.

Obecnie Lechia jest na 13. miej-
scu w  tabeli. Biorąc pod uwagę 
formę zespołu wydaje się, że miej-
sce w  czołowej „ósemce” (stra-
ta do ósmej Legionovii to w tym 
momencie sześć oczek) może być 
nieosiągalne. Nawet biorąc pod 
uwagę, że do momentu podziału 
na grupy pozostało jeszcze dzie-
więć meczów.

Lechia bardziej musi oglądać 
się za swoje plecy. Z  rozgrywek 
III ligi spadnie co najmniej sie-
dem zespołów (albo więcej, za-
leży od spadkowiczów z wyższej 
ligi, a w tej chwili na autostradzie 
do spadku z rozgrywek jest Olim-
pia Elbląg – ostatnie miejsce, trzy 
punkty w  dziewięciu meczach), 
a to oznaczałaby, że przewaga to-
maszowian nad strefą spadkową to 
zaledwie dwa punkty.

To nie są jednak problemy Pe-
likana. Podopieczni trenera Drem-
liuka muszą skupić się na so-
bie, aby zapewnić sobie miejsce 
w  czołowej „ósemce” i  uniknąć 
nerwowej wiosny. Można zaryzy-
kować tezę, że w Łowiczu w so-
botę nie będzie remisu. Lechia jest 
jedną z trzech drużyn III ligi (obok 
Olimpii i Pogoni), która w tym se-
zonie nie dzieliła się jeszcze punk-
tami.  Mateusz Lis

Piłka nożna | Wyniki 12. kolejki III ligi

Hit przełożony, Świt nadal liderem
Dwóch meczów nie udało się 

rozegrać w  tej serii gier. Powo-
dem jest oczywiście koronawi-
rus. Przełożone było spotkanie 
z udziałem Pelikana, a nie odbył 
się również hit kolejki pomiędzy 
Polonią a  Sokołem. W  drużynie 
Czarnych Koszul zdiagnozowano 
dwa przypadki zakażenia SARS-
-Cov-2.

Fotel lidera obronił Świt, cho-
ciaż długo zanosiło się na to, że 
nowodworzanie w Zambrowie nie 
zdobędą żadnych punktów. Olim-
pia objęła prowadzenie już 45. se-
kundzie meczu po rajdzie Shun 
Shibaty zapoczątkowanym na 
własnej połowie i fenomenalnym 
strzale z  około 30 metrów. Świt 
wyrównał dopiero siedem minut 
przed końcem, a  decydującego 
gola zdobył w  ostatniej minucie 
regulaminowego czasu gry. Klu-
czem do sukcesu były stałe frag-
menty gry.

Na drugim miejscu utrzyma-
ła się Pogoń, która już w pierw-
szej połowie rozstrzygnęła losy 
meczu z przedostatnim Ruchem. 
Co prawda, piłkarze z Wysokiego 
Mazowieckiego po zmianie stron 
zdobyli gola, ale nie mogło to 
zmienić losów meczu, skoro przed 
przerwą stracili ich aż cztery.

Trzecie miejscu zajmuje KS 
Sand-Bus Kutno, który skromnie 
ograł Concordię Elbląg. Rewela-
cyjny beniaminek nie wspiąłby się 
jednak na podium, gdyby nie od-
wołane mecze innych zespołów 
z  czołówki. W  tej serii gier wy-
różnia się również wygrana Unii 
z Legionovią 4:2. Pierwszy mecz 
na wyjeździe wygrał za to GKS 
LZS Wikielec, który wywiózł 
komplet punktów z  Tomaszowa 
Mazowieckiego. Mateusz Lis

Zaległy mecz 6. kolejki III ligi – 
grupa I:

 MKS Ruch Wysokie Mazowiec-
kie – RKS Radomsko 1:2 (0:0); 
br.: Michał Grochowski (71) – Łu-
kasz Szczepaniak (50) i Kolasa 
Krystian (82).

Zaległy mecz 10. kolejki III ligi – 
grupa I:

 Legia II Warszawa SA – KS Le-
gionovia Legionowo 0:1 (0:1); 
br.: Daniel Choroś (30).

12. kolejka III ligi – grupa I:
 RKS Radomsko – KS Błonian-

ka Błonie 1:3 (1:2); br.: Rafał 
Babul (5) – Rafał Włodarczyk (25), 
Dawid Jarczak (36) i Marcin Grego-
rowicz (76 karny).

 ZKS Olimpia Zambrów – MKS 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki 1:2 
(1:0); br.: Shun Shibata (1) – Szy-
mon Kuźma (83) i Sebastian Cuch 
(90).

 MLKS Znicz Biała Piska – KS 
Wasilków 5:1 (3:0); br.: Marcin 
Fiedorowicz (8), Bartosz Giełażyn 
(18), Dawid Kalinowski (36), Jacek 
Dzienis (71) i Kacper Rybacki (84) 
– Jakub Kozłowski (52).

 Unia Skierniewice Non-Pro-
fit sp. zoo – KS Legionovia Le-
gionowo 4:2 (1:1); br.: Robert 
Kowalczyk 2 (11 i 60), Paweł Czar-
necki (53 karny) i Piotr Kłąb (75) 
– Bartosz Dąbrowski (29) i Paweł 
Czarnecki (77 samobójcza).

 MKS Kaczkan Huragan Morąg 
– KS Ursus Warszawa 0:0

 KS Sand-Bus Kutno – MMKS 
Concordia Elbląg 2:1 (1:0);  
br.: Damian Szczepański (21) i Ka-
mil Rokosz (69) – Jakub Bojas 
(54).

 KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA – GKS LZS Wi-
kielec 1:2 (0:1); br.: Mateusz 
Leszczuk 90+2) – Sebastian Szy-
pulski (10 karny) i Michał Jankow-
ski (85).

 Legia II Warszawa SA – RKP 
Broń 1926 Radom 2:2 (0:1); br.: 
Szymon Włodarczyk 2 (47 i 76) – 

Sebastian Pociecha (13) i Dominik 
Leśniewski (90+3).

 MKS Ruch Wysokie Mazowiec-
kie – GKS Pogoń Grodzisk Ma-
zowiecki 1:4 (0:4); br.: – Michał 
Wrzesiński 2 (23 i 41), Patryk Szy-
mański (31) i Michał Strzałkowski 
(45).

 SSA Jagiellonia II Białystok – 
KS Pelikan Łowicz przełożony 
na 25 listopada 2020 roku (śr) na 
godz. 18.00. 

 Polonia Warszawa SA – TS 
Konsport Sokół Aleksandrów 
Łódzki przełożony.

1. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (1) 12 29 30-10

2. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (2) 12 27 26-11

3. KS Sand-Bus Kutno (7) 12 23 20-14

4. Polonia Warszawa SA (3) 11 23 24-11

5. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (4) 11 21 23-7

6. KS Pelikan Łowicz (5) 11 21 19-12

7. MLKS Znicz Biała Piska (8) 12 21 25-19

8. KS Legionovia Legionowo (6) 12 21 14-11

9. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (11) 12 19 22-16

10. Legia II Warszawa SA (10) 12 18 21-18

11. RKS Radomsko (9) 12 18 17-18

12. KS Błonianka Błonie (13) 12 17 26-19

13. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (12) 12 15 18-29

14. SSA Jagiellonia II Białystok (14) 9 14 14-11

15. GKS LZS Wikielec (16) 11 14 19-25

16. RKP Broń 1926 Radom (15) 12 13 12-20

17. KS Ursus Warszawa (17) 12 11 14-18

18. MMKS Concordia Elbląg (18) 12 10 12-20

19. ZKS Olimpia Zambrów (19) 12  9 19-22

20. MKS Kaczkan Huragan Morąg (20) 12  9 14-24

21. MKS Ruch Wysokie Maz. (21) 11  7 10-26

22. KS Wasilków (22) 12  1 5-43

Piłka nożna | Przed 13. kolejką III ligi

Liderzy rozpoczną granie,  
hit w Legionowie

Ostatniego dnia października 
odbędzie się 13. seria gier w III li-
dze. Z uwagi na fakt, że w niedzie-
lę jest dzień Wszystkich Świętych 
wszystkie mecze rozegrane będą 
w sobotę – o ile planów znów nie 
pokrzyżuje koronawirus.

Jako pierwsi na murawę wybie-
gną piłkarze drużyn przewodzą-
cych ligowej stawce. Teoretycznie 
łatwe zadanie będzie stało przed 
Świtem. Lider podejmie dołujący 
Ruch Wysokie Mazowieckie, dla 
którego już teraz miejsce w czo-
łowej „ósemce” wydaje się wyni-
kiem ponad możliwości. Z  kolei 
Pogoń zagra u siebie z grającym 
ostatnio „w kratkę” RKS Radom-
sko.

Najciekawiej spośród sobot-
nich starć zapowiada się to w Le-
gionowie. Spadkowicz z  II ligi 
podejmie rewelacyjnego benia-
minka z Kutna. KS Sand-Bus po 
ostatnim zwycięstwie znalazł się 
na najniższym stopniu podium, 
ale wpływ na to ma koronawirus. 
Mecze z udziałem Polonii, Sokoła 
czy Pelikana (a więc drużyn, któ-
re przy zwycięstwach wyprzedzą 
kutnian) były w  ostatnim czasie 
przekładane z powodu zagrożenia 
epidemicznego.  Mateusz Lis

13. kolejka III ligi – grupa I 
(2020.10.31):

 MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – MKS Ruch Wysokie Ma-
zowieckie (s, godz. 11.00)

 GKS Pogoń Grodzisk Ma-
zowiecki – RKS Radomsko  
(s, godz. 12.00)

 RKP Broń 1926 Radom – 
MKS Kaczkan Huragan Morąg  
(s, godz. 13.00)

 KS Wasilków – Legia II Warsza-
wa SA (s, godz. 13.00)

 KS Ursus Warszawa – Unia 
Skierniewice Non-Profit sp. zoo 
(s, godz. 13.00)

 KS Błonianka Błonie – SSA 
Jagiellonia II Białystok (s, godz. 
13.00)

 KS Legionovia Legionowo – 
KS Sand-Bus Kutno (s, godz. 
13.30)

 GKS LZS Wikielec – Polonia 
Warszawa SA (s, godz. 14.00)

 TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – MLKS Znicz Biała 
Piska (s, godz. 14.00)

 MMKS Concordia Elbląg – 
ZKS Olimpia Zambrów (s, godz. 
14.00)

 KS Pelikan Łowicz – KS Lechia 
1923 Tomaszów Mazowiecki SA 
(s, godz. 14.00)

Piłka nożna | I liga trampkarzy C1

Dwie znaczne porażki
Gracze trenera Marcina Ry-

chlewskiego z  MUKS Pelikan 
Łowicz (rocznik 2006) nie mają 
za sobą udanych meczów w roz-
grywkach I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy. Łowiczanie przegra-
li najpierw zaległy mecz z GKS 
Bełchatów 0:4, a następnie ulegli 
AKS SMS Łódź aż 1:14. Swoje 
spotkanie wygrali natomiast gra-
cze drugiej drużyny, pokonując na 
wyjeździe Muskador Wola Pęko-
szewska 4:1. 

Gracze Pelikana mogą żałować 
przede wszystkim meczu z GKS. 
W pierwszej odsłonie „biało-zie-
loni” dominowali, mieli wiele 
okazji do zdobycia gola, ale zawo-
dziła skuteczność. Wykorzystali to 
rywale w drugiej odsłonie meczu, 
strzelając cztery gole i  inkasując 
bardzo ważne trzy punkty w kon-
tekście utrzymania się w I lidze. 

– Trudno skomentować ten 
mecz. Pierwsza połowa zdecy-
dowanie dla nas. Byliśmy lepsi 
w każdym aspekcie gry. Mieliśmy 
kilka sytuacji do zdobycia bram-
ki, ale niestety skuteczność zno-
wu zawiodła, a do tego nie strze-
liliśmy rzutu karnego przez Jana 
Pietrzaka. Mieliśmy w tej połowie 
chyba dziesięć rzutów rożnych 
i kilka rzutów wolnych w pobliżu 
pola karnego Bełchatowa, ale nie-
stety bramka gości była jak zacza-
rowana. W drugiej części gry na-
dal mocno atakowaliśmy, niestety 
zapominając o  zabezpieczeniu 
obrony, co GKS doskonale wyko-
rzystał. Cieszę się, że chłopcy, po-
mimo porażki, są świadomi tego, 
że zagrali bardzo dobry mecz, na-
dal są w grze i chcą walczyć o jak 
najlepsze miejsce w  tej lidze – 

skomentował Marcin Rychlewski, 
trener Pelikana. 

W meczu z AKS SMS od po-
czątku to goście byli stroną, któ-
ra przeważała. Już do przerwy 
łowiczanie przegrywali 0:5, a po 
przerwie rywale jeszcze bardziej 
„dobili” łowicki zespół strzelając 
kolejne gole. Pelikan 2006 w tym 
meczu stać było na jednego gola 
strzelonego przez Bartosza Plich-
tę z rzutu karnego. 

Powody do zadowolenia mieli 
gracze trenera Przemysława Plich-
ty. Drugi zespół „biało-zielonych” 
poradził sobie z  Muskadorem 
w wyjazdowym meczu mimo, że 
od 5. minuty to gospodarze obję-
li prowadzenie. Na szczęście dla 
„Ptaków” gole Oliwiera Boczkow-
skiego, Bartosza Pawlaka i  dwa 
Mateusza Macho zapewniły wy-
graną i radość po spotkaniu. ever

Zaległy mecz 9. kolejki I liga woje-
wódzkiej trampkarzy C1:

 MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
GKS Bełchatów SA 0:4 (0:0); br.: 
Adam Łaski 2 (50 i 60), Wiktor Kacz-
marek (72) i Jakub Szczepański (75).
11. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:

 MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
– AKS SMS Łódź 1:14 (0:5); br.: 
Bartosz Plichta (karny) – Oliwier Ni-
klas 4, Oliwier Jagieła 4, Franciszek 
Terlecki 4, Jan Janiszewski i Kajetan 
Gargula.
10. kolejka ligi okręgowej tramp-
karzy C1:

 Muskador Wola Pękoszewska – 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz 1:4 
(1:3); br.: Adam Gujszczak (5) – Oli-
wier Boczkowksi (12), Bartosz Paw-
lak (32), Mateusz Macho 2 (39, 72)
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Biało-zieloni z rocznika 2009 zdobyli po trzy punkty
Obydwa zespoły, MUKS Peli-

kan-2009 Łowicz i  MUKS Peli-
kan-2009 II Łowicz, rywalizujące 
w ramach lig okręgowych młodzi-
ków zakończyły mecze zwycię-
stwem. Bez punktów wyszedł na-
tomiast ze spotkania zespół  UKS 
AP Champions-2009 Łowicz.

Podopieczni trenera Mateusza 
Miazka z marszu wyszli na prowa-
dzenie w meczu z SKS Astra Zdu-
ny i w kolejnych minutach tylko je 
powiększali. Nie zadowoliło ich 
jednak siedem bramek zdobytych 
w  pierwszej połowie i  po prze-
rwie dołożyli kolejnych osiem. 
Osiągnięte zwycięstwo 15:0 jed-
noznacznie świadczy o  domina-
cji Pelikana-2009 nad rywalem 
w  rozegranym spotkaniu. Auto-
rami bramek byli: Adrian Koper 
2 (4 i  53), Gabriel Majcher (8), 
Franciszek Uczciwek 2 (13 i 44), 
Fabian Chlebny 2 (17 i 21), Kry-
spin Jagiełło 4 (18, 34, 35 i 37), Jan 
Uczciwek (26), Antoni Bąba 2 (36 
i 39) i Wojciech Żyto (56).

– Pełna dominacja od pierw-
szej do ostatniej minuty. Cieszy 
fakt, że chłopcy od początku do 
końca grali bardzo zmotywowani 
i chcieli zdobywać następne bram-
ki – ocenił Mateusz Miazek, tre-
ner MUKS Pelikan-2009 Łowicz. 

10. kolejka ligi okręgowej mło-
dzików D2 – grupa 11:

 MUKS Pelikan-2009 I Łowicz 
– SKS Astra Zduny 15:0 (7:0); 
br.: Adrian Koper 2 (4 i 53), Gabriel 
Majcher (8), Franciszek Uczciwek 2 

(13 i 44), Fabian Chlebny (17 i 21), 
Kryspin Jagiełło 4 (18, 34, 35 i 37), 
Jan Uczciwek (26), Antoni Bąba 
2 (36 i 39) i Wojciech Żyto (56).

Mecz 10. kolejki powiększył 
o trzy pulę punktów drużyny Pe-
likana-2009 II Łowicz. Biało-zie-
loni stanęli do rywalizacji z LZS 
Muskador Wola Pękoszewska 
i zakończyli mecz wynikiem 6:1. 
Pierwsza połowa nie była jeszcze 
tak rozstrzygająca na korzyść ło-
wiczan, o  czym świadczy osią-
gnięty wynik 2:1, zwłaszcza, że to 
gospodarze jako pierwsi wyszli na 
prowadzenie, ale po przerwie Peli-
kan rozwinął skrzydła, pokazując 
w pełni wachlarz swoich umiejęt-
ności. Na listę strzelców w  dru-
żynie biało-zielonych wpisali się: 
Mateusz Staszewski (12), Przemy-
sław Ugarenko (23), Błażej Sala-
mon (34), Amelia Sękowiak (35) 
i Mateusz Rak 2 (52 i 58).

– Dobry mecz naszego zespo-
łu, szczególnie w drugiej połowie, 
gdzie przeciwnik już trochę opadł 
z  sił i  mieliśmy więcej miejsca. 
Muszę pochwalić drużynę prze-
ciwną, bo rzadko się zdarza żeby 
drużyna z  mniejszej miejscowo-
ści starała się grać piłką jak Mu-
skador – mówi Sebastian Sumiń-
ski, trener MUKS Pelikan-2009 II 
Łowicz. 

Niestety tym razem zespół tre-
nera Konrada Ścibora uległ rywa-
lowi, przegrywając z AP Sadko-
wice 0:2. Straty bramek rozłożyły 
się przeciwnika, po raz kolejny 
napastnik gospodarzy wykorzy-
stał swoją szybkość, a  następnie 
pewnym strzałem pokonał na-
szego bramkarza – opowiedział 
Konrad Ścibor, trener UKS AP 
Champions-2009 Łowicz.  równo 
w obydwu połowach, bo na prze-
rwę zespół Akademii schodził 
mając „do tyłu” jedną bramkę. Po 

przerwie łowiczanie mocno pra-
cowali, aby doprowadzić do remi-
su, ale drużyna z Sadkowic okaza-
ła się skuteczniejsza.

– Po pierwszym spotkaniu z tą 
drużyną wiedzieliśmy, że w ataku 
gra świetny zawodnik, który po-
trafi wygrywać pojedynki 1x1 czy 
1x2. W  tym meczu również nie 
udało nam się go zneutralizować 
i strzelił nam 2 bramki. W pierw-
szej połowie nasza gra była bardzo 
zachowawcza do utraty pierwszej 
bramki, gdy po zaangażowaniu 
się w akcję ofensywną zostaliśmy 
skontrowani. W  drugiej połowie 
nie mając nic do stracenia pode-
szliśmy bardzo wysokim pressin-
giem kryjąc 1x1 na całym boisku. 
W 45. minucie Maja Kubel trafi-
ła w słupek i mógł to być moment 
zwrotny w  całym meczu, ponie-
waż nasze ataki z każdą upływa-
jącą minutą były coraz groźniej-
sze. Niestety w ostatniej minucie 
meczu, po podaniu za linię obrony 
ustawioną na połowie   Gogo

10. kolejka ligi okręgowej mło-
dzików D2 – grupa 12:

 LZS Muskador Wola Pęko-
szewska – MUKS Pelikan-2009 
II Łowicz 1:6 (1:2); br.: Stanisław 
Redlisiak (2) – Mateusz Staszewski 
(12), Przemysław Ugarenko (23), 
Błażej Salamon (34), Amelia Sęko-
wiak (35) i Mateusz Rak 2 (52 i 58).

 AP Sadkowice – UKS AP 
Champions-2009 Łowicz 2:0 
(1:0); br.: Wiktor Stępniak (24) 
i Marcel Major (58).

Piłka nożna | Klasa okręgowa – grupa IV

Zryw nadal wygrywa
Kapitalna seria zwycięstw 

Zrywu Wygoda nadal trwa. Gra-
cze trenera Sebastiana Sumiń-
skiego tym razem byli blisko tego 
by przerwać swoją serię zwy-
cięstw ponieważ przegrywali 
do przerwy na własnym boisku 
z Macovią Maków 0:2, ale osta-
tecznie mecz zakończył się hap-
py endem. Zryw podkręcił tempo 
w drugiej 45 minutach i po go-
lach Mateusza Sekuły, Michała 
Adamczyka i Patryka Sekuła po 
raz kolejny cieszył się ze zwycię-
stwa! 

Wygraną odnieśli również gra-
cze trenera Michała Dobrzyń-
skiego z  Korony Wejsce. Zespół 
z Wejść przed własną publiczno-
ścią nie miał problemów z poko-
naniem Unii II Skierniewice, zwy-
ciężając 4:0. Wynik meczu w 9. 
minucie otworzył Piotr Buczek, 
a kolejne gole Korona strzelała już 
po przerwie. Najpierw gola samo-
bójczego strzelił Jakub Pawelec, 
a później trafienia na swoim kon-
cie zapisali Mariusz Zydlewski 
i Kamil Bogusz. 

Komplet punktów pozostał tak-
że w Chąśnie, gdzie Olimpia po-
konała młody zespół Widoku 
Skierniewice 2:0. Wygraną za-
pewniły trafienia Kamila Gacia 
i Rafała Kołaczyńskiego. 

Istotne zwycięstwo w  kontek-
ście walki o  utrzymanie w  lidze 
odnieśli zawodnicy Victorii Bie-
lawy. Zespół prowadzony przez 
trenera Szymona Kowalczyka 
wygrał w  Bełchowie z  tamtej-
szą Polonia 4:1 i z dorobkiem 12 
punktów zajmuje 15. miejsce w li-
gowej tabeli. 

W tej serii gier meczu nie roz-
grywał Pelikan II Łowicz, który 
pauzował. Następna seria gier zo-
stała zaplanowana na sobotę 31 
października, a najciekawsze spo-
tkanie odbędzie się w Skierniewi-
cach, gdzie Widok zagra z Pelika-
nem II.  ever

14. kolejka ligi okręgowej – gru-
pa IV:

 SKF Zryw Wygoda – LZS Ma-
covia Maków 3:2 (0:2); br.: Mate-
usz Sekuła (48), Michał Adamczyk 
(73) i Patryk Sekuła (77) – Patryk 
Błędowski 2 (14 i 44).

 GKS Olimpia Chąśno – MLKS 
Widok Skierniewice 2:0 (1:0); 
br.: Kamil Gać (33) i Rafał Koła-
czyński (74).

 LKS Korona Wejsce – Unia 
II Skierniewice Sp. zoo 4:0 
(1:0); br.: Piotr Buczek (9), Jakub  
Pawelec (64 samobójcza), Ma-

riusz Zydlewski (68) i Kamil Bo-
gusz (80).

 LKS Pogoń Bełchów – LZS Vic-
toria Bielawy 1:4 

 LKS Orlęta Cielądz – GLKS 
Wołucza 0:3 (0:1); br.: Mateusz 
Dzikowski (4), Adam Stankiewicz 
(64) i Bartosz Kowalczyk (79).

 LUKS Olympic Słupia – GLKS 
Olimpia Jeżów 2:0 (1:0); br.: 
Krzysztof Bachura (30) i Jarosław 
Bachura (75).

 GLKS RZD Żelazna – RKS 
Mazovia Rawa Mazowiecka 0:9 
(0:3); br.: Daniel Skoneczny 3 (7 , 
25 i 74), Sebastian Owczarek (18), 
Paweł Wyciszkiewicz 2 (35 i 52), 
Damian Kocik (41), Arkadiusz Kruś 
(48) i Jakub Kurek (72).

 GKS Bedlno – GLZS Pogoń 
Godzianów 5:0 (3:0); br.: Michał 
Wiśniewski (10 karny, 33 i 67), 
Bartłomiej Lewańczyk (27) i Kamil 
Kowalczyk (55).

 LUKS Juvenia Wysokienice 
– GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn 4:3
Pauza: KS Pelikan II Łowicz. 

1. SKF Zryw Wygoda (1) 14 34 58-22

2. LKS Orlęta Cielądz (2) 14 31 68-25

3. KS Pelikan II Łowicz (3) 13 28 43-29 

4. GKS Bedlno (5) 14 28 47-19 

5. GLKS Wołucza (6) 13 26 50-16

6. MLKS Widok Skierniewice (4) 13 26 39-19

7. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (7) 13 26 52-21 

8. GKS Olimpia Chąśno (8) 13 25 33-20

9. LKS Korona Wejsce (9) 14 25 48-38 

10. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (10) 13 19 41-25

11. LKS Pogoń Bełchów (11) 13 19 27-39

12. GLKS Olimpia Jeżów (12) 13 18 33-29

13. Unia II Skierniewice Sp. zoo (13) 13 16 21-38

14. LUKS Juvenia Wysokienice (14) 12 14 24-34

15. LZS Victoria Bielawy (15) 13 12 18-44

16. LUKS Olympic Słupia (17) 13 10 24-53 

17. LZS Macovia Maków (16) 13  9 26-53 

18. GLZS Pogoń Godzianów (18) 13  0 13-57

19. GLKS RZD Żelazna (19) 13  0 2-86

Victoria (czarno-niebieskie stroje) triumfowała w Bełchowie. 
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Piłka nożna | IV liga łódzka

Orzeł wyszarpał wygraną
Orzeł Nieborów po bardzo 

udanym meczu na własnym bo-
isku z Orkanem Buczek nie pod-
trzymał pozytywnej passy. Tym 
razem nieborowianie prowadzi 
przez trenera Dawida Ługowskie-
go ulegli w Wiśniowej Górze tam-
tejszej Andrespolii 1:4 (0:1).

Mecz pechowo rozpoczął się 
dla Orła ponieważ w  7. minucie 
meczu samobójczego gola strze-
lił Bartłomiej Krupa i Orzeł mu-
siał gonić wynik. Pierwsza odsło-
na nie przyniosła więcej goli, ale 
od razu po przerwie zapanowała 
radość w szeregach Orła po wy-
równującym golu Mateusza So-
bocińskiego w  51. minucie gry. 
Niestety już cztery minuty później 
arbiter podyktował rzut karny dla 
gospodarzy, którego pewnym eg-

zekutorem okazał się znany z bo-
isk Ekstraklasy czy I ligi Sebastian 
Radzio. W 76. minucie gospoda-
rze strzelili trzeciego gola, tym ra-
zem autorem trafienia był Kacper 
Kosior. Wynik meczu na jedena-
ście minut przed końcem ustalił 
Radzio. 

Kolejnym rywalem Orła w roz-
grywkach ligowych będzie Włók-
niarz Zelów. Mecz zaplanowa-
no na sobotę 31 października na 
godz. 14.00 w Nieborowie.  ever

15. kolejka IV ligi:
 GLKS Andrespolia Wiśniowa 

Góra – LKS Orzeł Nieborów 4:1 
(1:0); br.: Bartłomiej Krupa (7 sa-
mobójcza), Sebastian Radzio 2 (55 
karny i 79) i Kacper Kosior (76) – 
Mateusz Sobociński (51). 

Piłka nożna | Liga okręgowa juniorów A1

Pierwsze miejsce juniorów
Zespół trenera Pawła Kutkow-

skiego z rocznika 2003/2004 dzię-
ki wygranej nad Olimpią Chąśno 
2:1 (0:1) zakończył rundę jesien-
ną na pierwszym miejscu w ligo-
wej tabeli.  

Pelikan od 20. minuty przegry-
wał na boisku w Chąśnie po tra-
fieniu Mateusza Sieroty. Łowicza-
nie straty zaczęli odrabiać dopiero 
w drugiej odsłonie meczu. Sygnał 
do ataku skutecznym strzałem 
z rzutu karnego dał Kacper Olak 
w  55. minucie meczu, a  wygra-
ną zapewnił Fabian Pliszka, który 
w 78. minucie strzelił gola dające-
go zwycięstwo. 

– Trudny mecz. Pomimo tego, 
że pojechaliśmy tam jako fawo-
ryt, to drużyna z  Chąśna posta-
wiła się bardzo mocno. Przed 
meczem mówiłem moim zawod-
nikom, że to będzie najtrudniej-
szy mecz w tej lidze juniorów, że 
Chąśno nie podda się za darmo 
i  to się sprawdziło. Moja druży-
na musiała jednak sama się prze-
konać, żeby grać w piłkę. Musie-
li stracić bramkę, żeby to sobie 
uzmysłowić. Pierwszy raz w tej li-
dze przegrywaliśmy. W przerwie 

w mocnych słowach wyjaśniliśmy 
sobie, co jest nie tak i dopiero za-
częliśmy grać. Bo moi zawodni-
cy myśleli, że i tym razem się uda 
wygrać, jak wszystkie pozostałe 
mecze, piłkarskimi umiejętnościa-
mi. A z tą drużyną się nie dało, bo 
ewidentnie, w tej lidze to po nas 
druga najlepsza drużyna. To dru-
żyna, która jest poukładana, zor-
ganizowana, z mniejszymi umie-
jętnościami piłkarskimi, natomiast 
świadomi tego, co chcą osiągnąć 
i dlatego nam było bardzo ciężko. 
Natomiast na całe szczęście uda-
ło się to wygrać, udało się wycią-
gnąć ten niekorzystny wynik na 
korzystny rezultat. Cieszę się, że 
wygraliśmy, że pierwszy raz prze-
grywając, potrafiliśmy się pod-
nieść i wygrać mecz – powiedział 
Paweł Kutkowski, trener juniorów 
Pelikana.  ever

Zaległy mecz 1. kolejki liga 
okręgowa juniorów A1:

 GKS Olimpia Chąśno – KS Pe-
likan-2002/04 Łowicz 1:2 (1:0); 
br.: Mateusz Sierota (20) – Kacper 
Olak (55 karny) i Fabian Pliszka 
(78). 

Piłka nożna | I liga juniorów młodszych B2

Dotkliwa porażka z Łodzią
Gracze trenera Dawida Ługow-

skiego z MUKS Pelikan-2005 sła-
bo spisali się w kolejnych, dwóch 
meczach w  rozgrywkach I ligi 
wojewódzkiej juniorów młod-
szych. Łowiczanie przegrali za-
ległe spotkanie z  GKS Bełcha-
tów 0:5 (mecz rozegrano w środę) 
oraz ulegli w  sobotnim meczu 
UKS SMS Łódź aż 1:12. Oba me-
cze zostały rozegrane na Stadio-
nie Miejskim im. Pułku Piechoty 
w Łowiczu.

W meczu z  GKS Bełchatów 
gracze „Ptaków” w pierwszej po-
łowie podjęli rękawice z rywalami 
i mogą żałować niektórych sytu-
acji. Rywale byli skuteczniejsi za 
sprawą Grzegorza Tomczyka, któ-
ry przed przerwą strzelił dwa gole. 
Po przerwie GKS powiększył 
swój dorobek bramkowy o kolej-
ne dwa gole i wygrał 5:0 (2:0). 

W meczu z UKS SMS rywa-
li zawiesili poprzeczkę jeszcze 
wyżej i nie dali szans „biało-zie-
lonym”. Rywale z  Łodzi strzelili 
aż 12 goli, co chwila nękając li-
nię defensywną Pelikana. Zespół 

z  Łowicza stać było na jednego 
gola, którego autorem był Alan 
Palos. Pelikan z dorobkiem jedne-
go punktu zajmuje ostatniej miej-
sce w ligowej tabeli. 

Przed Pelikanem kolejne dwa 
bardzo trudne spotkania. Druży-
na trenera Dawida Ługowskiego 
w  najbliższych meczach zmie-
rzy się z ŁKS Łódź i Widzewem 
Łódź.  ever

Zaległy mecz 12. kolejki I ligi 
wojewódzkiej juniorów młod-
szych B2:

 MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
GKS Bełchatów SA 0:5 (0:2); br.: 
Grzegorz Tomczyk 2 (9 i 26), Bartosz 
Wiśniewski (52), Jonasz Wiewiórow-
ski (64) i Emil Nowakowski (70).
14. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2:

 MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
UKS SMS Łódź 1:12 (1:4); br.: 
Alan Palos (41) – Michał Wieczo-
rek (3), Maksymilian Prochota (6), 
Jakub Piwowarczyk 6 (26, 39, 51, 
69, 72 i 89) i Bartosz Walendzik 3 
(59, 80 i 82).

Zadowoleni zawodnicy UKS AP Champions-2009 Łowicz  
przed meczem z AP Sadkowice. 
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PROGNOZA POGODY | 29.10.2020 – 4.11.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa,  
od soboty układ wyżowy. Napływa umiarkowanie 
ciepła masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie duże, bez opadów. 
W piątek zachmurzenie duże, miejscami opady 
deszczu. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-zachodni  
i zachodni, słaby i umiarkowany, 4-6 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 13 st. C  
w czwartek do + 11 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 6 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów. Widzialność dobra. 
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 11 st. C  
w sobotę do + 12 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 5 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane do dużego, bez 
opadów. Widzialność dobra. Wiatr południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 12 st. C do + 14 st. C. 
Temp. min w nocy: + 8 st. C do + 7 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Piłka nożna | A klasa – grupa 9

Nasi bez szczęścia
Nie była to udana kolejka dla 

zespołów z Powiatu Łowickiego, 
ponieważ żadna z drużyn nie zain-
kasowała kompletu punktów. 

Punkty zdobyły drużyny Astry 
Zduny i Olimpii Niedźwiada, któ-
re w starciu w Zdunach podzieliły 
się punktami remisując 1:1. Wy-
nik z  pewnością ucieszył graczy 
Astry, ponieważ rywalizowali oni 
z liderem rozgrywek. 

Czarni Bednary długo remi-
sowali w  wyjazdowym meczu 
z Rawką Bolimów 1:1 po trafieniu 
Adama Salamona, lecz Rawka 
w samej końcówce meczu potrafi-
ła przechylić szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść, wygrywając osta-
tecznie 3:1. 

Pechowo punkty stracił również 
Dar Placencja, który po golu Ma-
teusza Uczciwka prowadził z So-
kołem Popów 1:0, by przegrać 1:2. 
Rywale trafili do siatki Daru w 83. 
i 90. minucie spotkania. 

Bardzo ważne spotkanie prze-
grał Vagat Domaniewice, który 
na swoim boisku uległ ostatniemu 
przed tym meczem Sobpolowi 
Konopnica 1:2. Zespół z  Doma-
niewic prowadził po golu Mate-
usza Wróbla, ale w  drugiej od-
słonie Vagat nie zdołał utrzymać 
prowadzenia. Po tej porażce Vagat 
spadł na ostatnie miejsce w tabeli. 

Przełożone zostało natomiast 
ciekawie zapowiadające się star-
cie Laktozy Łyszkowice z Mete-
orem Reczyce. Mecz zostanie ro-
zegrany 14 listopada.  ever

11. kolejka klasy A – grupa 9:
 SKS Astra Zduny – LKS Olim-

pia Niedźwiada 1:1 (1:1); br.: Ra-
fał Ignaczak (15) – Wiktor Dziedzic 
(45).

 GKS Rawka Bolimów – LKS 
Czarni Bednary 3:1 (1:1); br.: 
Łukasz Dominiak (30), Mikołaj Płu-
ciennik (84) i Konrad Wisiński (90) 
– Adam Salamon (35).

 LKS Dar Placencja – LKS So-
kół Popów 1:2 (0:0); br.: Ma-
teusz Uczciwek (76) – Filip Ra-
czyński (83) i Łukasz Jankowski 
(90+2).

 LKS Vagat Domaniewice – LKS 
Sobpol Konopnica 1:2 (1:0); br.: 
Mateusz Wróbel (19) – Dominik 
Marczyński (50) i Dawid Dunajski 
(76).

 LKS Jutrzenka Mokra Prawa 
– LKS Start Złaków Borowy 6:0 
(3:0); br.: Przemysław Panek 2 
(10), Adam Wojciechowski 3 (15, 
25 i 81) i Łukasz Kasiński 2 (55 
i 65).

 GLKS Laktoza Łyszkowice – 
WKS Meteor Reczyce przełożo-
ny na 14 listopada 2020 roku (s) 
na godz. 13.30.
Pauza: GKS Korona Stary Dwór.

1. LKS Olimpia Niedźwiada (1) 10 24 29-10

2. GLKS Laktoza Łyszkowice (2) 10 21 37-16

3. LKS Dar Placencja (3) 9 18 28-22

4. GKS Rawka Bolimów (4) 10 18 32-25

5. LKS Sokół Popów (6) 9 17 15-13

6. GKS Korona Stary Dwór (5) 10 15 20-19

7. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (8) 9 13 20-20

8. WKS Meteor Reczyce (7) 9 11 25-26 

9. SKS Astra Zduny (9) 10 10 16-21

10. LKS Czarni Bednary (10) 8  8 16-16

11. LKS Start Złaków Borowy (11) 9  7 14-23

12. LKS Sobpol Konopnica (13) 11  7 16-47

13. LKS Vagat Domaniewice (12) 10  7 8-18

Piłka nożna | B klasa – grupa 7

Pięć goli Victorii Zabostów
Bardzo dobrze w meczu 12. ko-

lejki klasy B spisali się podopiecz-
ni trenerki Zofii Kucharskiej 
z Victorii Zabostów Duży. Gracze 
Victorii wygrali bowiem wyjazdo-
wy mecz z Macovią II Maków aż 
5:1 (2:1). Bohaterem drużyny zo-
stał Rafał Gładki, który popisał się 
w tym spotkaniu hat-trickiem. Po-
zostałe dwa gole dla zwycięzców 
strzelili Wasyl Makutra i  Dawid 
Pisarek.

Swoje spotkanie wygrał rów-
nież Fenix Boczki, który okazał 
się lepszy od Zjednoczenie Bo-
browniki Dzierzgów grając na 
terenie rywali. Drużyna trene-
ra Marka Borkowskiego wygrał 
4:0, a strzelcami goli byli Szymon 
Sierota (popisał się hat-trickiem) 
i Dominik Borkowski. 

Kopernik Kiernozia po wygra-
nej nad Naprzodem Jamno 3:0 
opuścił ostatnie miejsce w tabeli. 
Radość Kopernikowi dali Tomasz 
Rysio, Mariusz Rokicki i  Seba-
stian Wiedeński, którzy strzelili 
gole w tym spotkaniu. 

Nowym liderem tabeli zosta-
ła z  kolei Jutrzenka II Drzewce, 
która wygrała w meczu na szczy-
cie ligowej tabeli z Sierakowianką 
Sierakowice 2:1.  ever

11. kolejka B klasy – grupa 7:
 LZS Macovia II Maków – LKS 

Victoria Zabostów Duży 1:5 
(1:2); br.: Adam Gasiński (27) – 
Rafał Gładki 3 (19, 41 i 50), Wasyl 
Makutra (75) i Dawid Pisarek (87).

 LKS Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów – LKS Fenix Boczki 
Chełmońskie 0:4 (0:2); br.: Szy-
mon Sierota 3 (33, 85 i 88) i Domi-
nik Borkowski (45).

 LKS Kopernik Kiernozia – SKF 
Naprzód Jamno 3:0 (1:0); br.: To-
masz Łysio (43), Mariusz Rokicki 
(63) i Sebastian Wiedyński (89).

 GKS Głuchów – LZS Muskador 
Wola Pękoszewska 0:4 (0:0); 
br.: Bogusław Woźniak 2 (53 i 79) 
i Daniel Kowalczyk 2 (69 i Daniel 
Kowalczyk (87).

 LKS Start Pukinin – LUKS Olim-
pia Oporów 8:1 (3:0); br.: Ma-
riusz Kowalicki 2 (4 i 36), Tomasz 
Sobiecki (27), Daniel Łukasiewicz 
(53), Konrad Wieteska (56), Adrian 
Rodzik (60) i Tomasz Matyszewski 
2 (77 i 90) – Krzysztof Szymański 
(62).

 LKS Victoria Chrząszczew – 
KS-OSP Iskra Głowno 1:9 (1:5); 
br.: Damian Niewczas (34) – Mar-
cin Hemka 3 (21, 25 i 35), Emil 
Stańczyk (41 samobójcza), Adrian 
Soczyński (43), Łukasz Nagański 
2 (66 i 76) i Adrian Szajder 2 (78 
i 89).

 GLKS Sierakowianka Sierako-
wice – KS Jutrzenka II Drzewce 
1:2 (0:0); br.: Michał Frączek (68 
karny) – Łukasz Stangreciak (60 
karny) i Alan Dobrzański (80). 

1. KS Jutrzenka II Drzewce (2) 11 27 47-22

2. KS-OSP Iskra Głowno (3) 11 27 65-19

3. LKS Start Pukinin (4) 11 25 41-14

4. GLKS Sierakowianka Sierakowice (1) 11 25 39-17

5. LZS Muskador Wola Pękoszewska (5) 11 23 43-15

6. LKS Victoria Zabostów Duży (6) 11 23 37-22

7. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (7) 11 16 30-20

8. GKS Głuchów (8) 11 13 27-39

9. LUKS Olimpia Oporów (9) 11 12 22-38 

10. LKS Kopernik Kiernozia (13) 11  9 23-48

11. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (10) 11  7 17-34

12. LZS Macovia II Maków (11) 11  7 19-47

13. SKF Naprzód Jamno (12) 11  6 32-54

14. LKS Victoria Chrząszczew (14) 11  6 14-58

Piłka nożna | II liga wojewódzka trampkarzy młodszych C2

Grad goli rocznika 2007
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z  rocznika 2007 rozegra-
li kolejne dwa mecze ligowe. 
Pierwszy zespół Pelikana, wystę-
pujący w  II lidze wojewódzkiej 
wygrał ze Skalnikiem Sulejów aż 
16:1, zaś druga drużyna prowa-
dzona przez trenera Przemysława 
Plichtę uległa w meczu ligi okrę-
gowej liderowi tabeli Astrze Zdu-
ny aż 0:19. 

W meczu ze Skalnikiem ło-
wiczanie zagrali bardzo dobre 
zawody. Już do przerwy „Pta-
ki” prowadziły 6:1 i stało się ja-
sne, że ten mecz wygrają, pytanie 
brzmiało tylko w  jakim rozmia-
rze. Ostatecznie Pelikan strzelił 
aż szesnaście goli, z  czego naj-
więcej razy piłkę do siatki ry-
wala skierował Karol Cywiń-
ski, który sześciokrotnie pokonał 
bramkarza rywali. Drugi wynik 
pod względem strzelonych goli 

osiągnął Maciej Kępka, autor 
trzech goli. 

– Wynik sam mówi za sie-
bie. To było jednostronne wido-
wisko. Praktycznie cały czas by-
liśmy przy piłce i  stwarzaliśmy 
sobie mnóstwo sytuacji. Cieszy 
mnie, że moi zawodnicy podeszli 
do tego spotkania zaangażowani 
i nie zlekceważyli przeciwników. 
Czekają nas teraz dwa ciężkie me-
cze, które zadecydują o tym jakie 
miejsce zajmiemy w tym sezonie. 
Mam nadzieję, że dające awans do 
I ligi wojewódzkiej – ocenił Mi-
chał Adamczyk, trener pierwszej 
drużyny Pelikana.

Nie udało się zdobyć punktów 
drugiej drużynie w starciu z lide-
rującą w tabeli Astrą Zduny. Go-
spodarze byli bezlitośni dla Pe-
likana II, aplikując łowickiej 
drużynie aż dziewiętnaście goli… 
 ever

11. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2:

 MUKS Pelikan-2007 Łowicz 
– MGKS Skalnik Sulejów 16:1 
(6:1); br.: Rafał Ugarenko (7), Ka-
rol Cywiński 6 (15, 23, 42, 46, 60 
i 79), Maciej Kępka 3 (21 karny, 
63 i 74), Szymon Pilichowski 2 (27 
i 70), Tomasz Zrazek (57 rożny), 
Jakub Barański (66) i Dominik 
Nowak (77) – Dominik Kabziński 
(31).

9. kolejka ligi okręgowej tramp-
karzy młodszych C2: 

 SKS Astra Zduny – MUKS Peli-
kan-2007 II Łowicz 19:0 (10:0); 
br.: Krystian Roliński 3 (3, 28 i 71), 
Przemysław Wódka 2 (8 i 21), Bar-
tosz Gajek 3 (10, 17 i 73), Mateusz 
Błaszczyk 3 (13, 41 i 43), Ignacy 
Latoszewski (32), Krystian Charąż-
ka 5 (36, 50, 51, 59 i 77), Maciej 
Bogus (39) i Adrian Gajek (72).

Piłka nożna | II liga wojewódzkiej młodzików starszych D1

Awans coraz bliżej
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z  rocznika 2008 prowadzi 
przez trenera Macieja Grzegore-
go bez żadnych problemów za-
inkasowali kolejne trzy punkty 
w rozgrywkach II ligi wojewódz-
kiej. Łowiczanie tym razem nie 
dali szans Mazovii Rawa Mazo-
wiecka, wygrywając na terenie 
rywali 8:1. Wyjazdowe zwycię-
stwo odniosła również druga dru-
żyna, która pokonała GKS Bedl-
no 2:0. 

Spotkanie od pierwszych mi-
nut toczyło się pod dyktando za-
wodników z Łowicza i od 2. mi-
nuty „biało-zieloni” prowadzili po 
golu Witolda Matusiaka. Przed 
przerwą łowiczanie strzelili jesz-
cze trzy gole, a ich autorami byli 
Paweł Płacheta, Eryk Zabost i Ja-
kub Lach. 

Po przerwie przewaga Pelikana 
nadal była wyraźna, czego efek-
tem były kolejne gole strzelone 

przez Patryka Banaszczaka, Filipa 
Miazka, Mateusza Wojdę i Anto-
niego Haczykowskiego. Gospoda-
rzy stać było na odpowiedź tylko 
jednym, honorowym golem. 

W składzie Pelikana swoją 
szansę dostali również zawodni-
cy, którzy grali w drugim zespole 
w lidze okręgowej, a trener mógł 
„rotować” zawodnikami na róż-
nych pozycjach. „Ptaki” po wy-
granej wskoczyły na pierwsze 
miejsce w  tabeli wyprzedzając 
ŁKS Łódź. Drużyna z  Łowicza 
jest blisko awansu do I ligi woje-
wódzkiej, co było celem drużyny 
na jesienne rozgrywki. 

– Mecz całkowicie pod naszą 
kontrolą. Rywal dzielnie walczył, 
ale byliśmy zespołem zdecydowa-
nie lepszym w każdym aspekcie 
– skwitował Maciej Grzegory, tre-
ner Pelikana.

Druga drużyna wygrała zale-
gły (ostatni mecz w rozgrywkach) 

mecz z GKS Bedlno 2:0 po go-
lach Dawida Zajączkowskiego 
i Przemysława Garstki. 

– Ciężki mecz na trudnym 
terenie. Piłkarsko zaprezen-
towaliśmy się przeciętnie, ale 
chłopcy nadrobili dziś ambit-
ną postawą. Przed nami baraże 
o awans do II ligi wojewódzkiej.  
To będą ciężkie mecze, ale chłop-
cy mocno pracują na treningach, 
żeby zdobyć upragniony awans 
– dodał trener Maciej Grzegory. 
 ever

14. kolejka II liga wojewódzkiej 
młodzików starszych D1:

 RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – MUKS Pelikan-2008 Ło-
wicz 1:8 (0:4); br.: (50) – Witold 
Matusiak (2), Paweł Płacheta (15), 
Eryk Zabost (16), Jakub Lach (30), 
Patryk Banaszczak (45), Filip Mia-
zek (47), Mateusz Wojda (52) i An-
toni Haczykowski (55).

Zaległy mecz 6. kolejki ligi okrę-
gowej młodzików D1 – grupa 
10:

 GKS Bedlno – MUKS Peli-
kan-2008 II Łowicz 0:2 (0:1); br.: 
Dawid Zajączkowski (17) i Przemy-
sław Garstka (53)

Karol Cywiński strzelił hat-tricka  
z Wartą Sieradz. 
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Mateusz Wojda to filar defensywy 
Pelikana 2008. 
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Lekka atletyka | Łowickie Sztafety – podsumowanie 

Lekkoatleci zakończyli sezon 
Mistrzostwa Polski w  biegach 

sztafetowych i wielobojach, które 
odbyły się 3 i 4 października w Ło-
dzi zakończyły tegoroczne wystę-
py naszych lekkoatletów na im-
prezach rangi mistrzowskiej. Jak 
zawsze koniec sezonu jest też cza-
sem wyciągania wniosków i licz-
nych podsumowań. O  ocenę se-
zonu poprosiliśmy pracującego na 
rzecz dwóch klubów UKS GOK 
Zduny i UKS Błyskawica Doma-
niewice trenera Stanisława Znyka. 

  Wyjątkowy ze względu na 
panującą pandemię sezon za 
nami. Jakie pierwsze odczucia? 

– Na pewno stwierdzenie, które 
poprzedziło zadane mi pytanie, iż 
był to sezon wyjątkowy, odzwier-
ciedla to co się działo w tym roku. 
Nie było takiego sezonu wcze-
śniej. Nikt się czegoś takiego nie 
spodziewał. Jak kończyliśmy star-
ty na hali nadchodziły już pierw-
sze sygnały o  koronawirusie, ale 
nigdy bym nie pomyślał o tym, że 
będą takie ograniczenia w możli-
wościach treningu, organizowaniu 
zawodów, jak te[ nie sądziłem, że 
ostatnia impreza mistrzowska od-
będzie się dopiero w październiku. 

  Zakończenie było bardzo 
dobre. Aż trzy nasze sztafety na 
wysokich miejscach w Mistrzo-

stwach Polski. Tego jeszcze 
w łowickim sporcie nie było. 

– Zakończenie sezonu mieli-
śmy radosne. Na początku roku 
bym nie przypuszczałbym, że trzy 
sztafety na Mistrzostwach Polski 
zajmą miejsca nie gorsze niż pią-
te. To jednak nie tylko moja zasłu-
ga. Dużo pomocy w tym zakresie 
miałem ze strony Zofii Kuchar-
skiej. Duże brawa też dla zawod-
ników, bo to oni biegali. Na pewno 
dali z siebie wszystko. 

  A inne sukcesy i powody do 
radości? 

–  Nie będę szczegółowo oce-
niał występów zawodników tre-
nowanych w  Błyskawicy przez 
Mieczysława Szymajdę. Ale nie-
wątpliwie muszą budzić uznanie 
wyniki jakie uzyskuje wymie-
niony trener w  konkurencji sko-

ku wzwyż. Wynik Jakuba Pa-
jąka w  tej konkurencji 208 cm, 
jego srebrny medal w  halowych 
MP U20, a później czwarte miej-
sce w MP seniorów muszą budzić 
duże uznanie. A przecież trzeba 
pamiętać o  Julii Moszura, która   
w  tej samej konkurencji zdobyła 
brązowy medal w MP U20 a na-
stępnie wywalczyła prawo star-
tu w  reprezentacji Polski w  me-
czu międzypaństwowym. Śledząc 
osiągnięcia trenera Szymajdy po-
wiem, że dla mnie to jeden z naj-
lepszych polskich trenerów od 
skoku wzwyż. Jeżeli ktoś szuka 
daleko specjalistów o  trenowania 
tej konkurencji to uważam, że nie 
ma takiej potrzeby bo takiego tre-
nera mamy na miejscu. 

  Rozczarowania czy też miłe 
zaskoczenia też były? 

– Takich typowych rozczaro-
wań nie było. Jeżeli już to w kilku 
sytuacjach mogę mieć niedosyt, 
gdy zawodników ze startu wyeli-
minowały urazy czy konieczność 
pobytu na kwarantannie. Jeżeli 
miałbym o kimś powiedzieć jako 
o  „objawieniu” to wymieniłbym 
13-letnią Małgorzatę Bogusz ze 
Zdun, która w konkursie pchnię-
cia kula 2 kg w  Ogólnopolskim 
Finale Czwartków Lekkoatletycz-
nych zajęła 5. miejsce piąte. To 
duży talent. Jeżeli będzie systema-
tycznie trenować ma szansę w tej 
konkurencji na duże sukcesy. 

   Jakie są plany naszych uta-
lentowanych lekkoatletów? 

– Przy panującej pandemii od-
powiedź na to pytanie może być 
trudna. Wszyscy nie wiemy jak 
to się dalej rozwinie i plany mu-
szą być elastyczne. Na pewno my-
ślimy o  sezonie halowym gdzie 
z  mojego punktu widzenia naj-
ważniejszy będzie występ sztafe-
ty w  seniorskich Mistrzostwach 
Polski, które odbędą się w Toru-
niu. Choć w  tej chwili głównym 
priorytetem będzie to, aby mieć 
możliwości do systematycznych 
treningów i aby zawodnicy unikali 
urazów. Jak te dwa warunki zosta-
ną spełnione to o resztę będę mógł 
być spokojny.  zł

Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15

Minimalna porażka z drugim zespołem ŁKS
Drugi mecz w  lidze woje-

wódzkiej kadetów (U15) roze-
grali koszykarze z drużyny KKS 
Bzura Łowicz. W sobotę, 24 paź-
dziernika, podopieczni trenera 
Dragana Ristanovića pojechali 
do Łodzi na spotkanie z drugim 
zespołem ŁKS Szkoła Gortata. 
Łowiczanie wiedzieli, że rywale 
są w ich zasięgu i mieli nadzie-
ję na ligowe zwycięstwo. Wrócili 
jednak do domu z minimalną po-
rażką 61:68. 

Koszykarze Bury słabo weszli 
w  ten mecz. Rywal wykorzystał 
chwilę dekoncentracji i po pierw-
szej kwarcie prowadził już 23:10. 

Stratę punktów łowiczanie starali 
się odrobić, ale nie udało się. Do 
przerwy ŁKS prowadził 47:30. Po 
zmianie stron lepiej grali nasi ko-
szykarze, którzy wygrali trzecią 
kwartę 15:8, a czwartą 16:13. Na 
odrobienie całej straty zabrakło 
czasu i Bzura przegrała 61:68. 

Mecz z ławki trenerskiej Rista-
nović prowadził tylko do 8. minu-
ty. Po otrzymaniu drugiego fala 
technicznego musiał opuścić salę 
i to miało duży wpływ na wynik 
meczu. 

– Ten mecz mogliśmy spokoj-
nie wygrać, ale sędziowie nie po-
zwolili mi pracować. W 8. minu-

cie już mnie wyrzucili z  sali. To 
już trzeci raz jak sędziowie z Ło-
dzi tak postępują. Miałem do nich 
trochę pretensji, ponieważ nie od-
gwizdywali fauli jak z piłki noż-
nej, ale po pierwszych „technicz-
nym” siedziałem już spokojnie na 
ławce i naprawdę nie zasłużyłem 
na takie potraktowanie. Chłopcy 
zagrali nie najgorzej, ale ten mecz 
powinniśmy wygrać minimum 20 
punktami – podsumowuje trener 
Bzury. 

Trzeci mecz Bzura zagra w Ło-
wiczu, w  sobotę, 7 listopada, 
w hali ZSP nr 3 na ul. Powstań-
ców 1863 roku, a rywalem będzie 

UMKS Piotrcovia Piotrków Try-
bunalski.  zł

2. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15 – grupa A:

 ŁKS II Szkoła Gortata Łódź – 
KKS Bzura Łowicz 68:61 (23:10, 
24:20, 8:15, 13:16)
Bzura: Szymon Mostowski 18,  Nor-
bert Wojda 15, Damian Czajka 15, 
Oliwier Kołaczyński 5, Adrian Śmi-
giera 4, Michał Zawadzki 2, Antoni 
Kowalczyk 2, Kacper Szymański.
Najwięcej dla ŁKS II: Mikołaj Śnie-
żyński 14 i Adam Kołodziejczyk 12. 

1. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (1) 3 6 412-109

2. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (4) 3 4 141-320

3. PKK 99 Pabianice (2) 1 2 131-53

4. MKS Ósemka II Skierniewice (3) 1 2 66-56

5. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (5) 2 2 96-198

6. KKS Bzura-2006 Łowicz (6) 2 2 110-220
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Koszykówka | 7. kolejka Suzuki I ligi

W starciu z Górnikiem 
emocje gwarantowane 

Koszykarskie emocje czeka-
ją na kibiców Księżaka w meczu  
7. kolejki Suzuki I Ligi Męż-
czyzn, w którym nasz team po-
dejmował będzie mocną ekipę 
Górnika Wałbrzych. Spotkanie 
to zaplanowane jest na sobotę, 
31 października w  hali sporto-
wej OSiR nr 1 w Łowiczu i odbę-
dzie się bez udziału publiczności. 
Jednak fani Księżaka będą mogli 
obejrzeć ten ciekawy pojedynek 
za pośrednictwem telewizji inter-
natowej tvcom.pl. 

Górnik to obecnie jeden z naj-
mocniejszych zespołów w I lidze 
i plasuje się na 4. pozycji z bilan-
sem 4 zwycięstw i  jednej poraż-
ki. Wierni fani Księżaka pamię-
tają starcie z ekipą z Wałbrzycha 
jeszcze z sezonu w II lidze i wal-
ki w play-off. Było bardzo gorąco, 
a walka z parkietu przeniosła się 
na walkę kibiców. W I lidze ekipy 
grały ze sobą już 4 razy i jak na ra-
zie lepszy w tym zestawieniu jest 
Księżak, który wygrał trzy spotka-
nia. Jak będzie tym razem. Łowi-
czanie we własnej hali są bardzo 
groźni i na pewno będą tu chcieli 
wygrać. Nie będzie łatwo, ale nasz 
zespół pokazał już w tym sezonie, 
że walczy o czołowe miejsca i jest 

bardzo mocny. Lider Suzuki I ligi 
Czarni Słupsk jedzie do Wrocła-
wia na mecz z WKK i to będzie 
mecz na dobrym poziomie. Oby-
wa zespoły mają na koncie tylko 
jedną porażkę i prezentują podob-
ny poziom. 

KKK Miasto Szkła Krosno 
podejmuje u  siebie TBS Śląsk 
II Wrocław. Śląsk ma komplet 5 
zwycięstw. Czy Miasto Szkła zdo-
ła przerwać tę super serię?

O pierwsze ligowe wygrane 
walczyć będą Kotwica Kołobrzeg 
i Nysa Kłodzko.  zł

 7. kolejka Suzuki I ligi koszykówki 
męskiej: KS Księżak Łowicz – KS 
Górnik Trans.eu Wałbrzych (s, godz. 
18.00), WKK Wrocław – STK Grupa 
Sierleccy Czarni Słupsk (ptk, godz. 
18.00), KK Decka Pelplin – MKS Zetka-
ma Doral Nysa Kłodzko (s, godz. 17.00), 
KS Pogoń Prudnik – Weegree AZS 
Politechnika Opolska Opole (s, godz. 
17.30), MUKS Energa Kotwica Koło-
brzeg – PTG Rawlplug Sokół Łańcut (s, 
godz. 18.00), Dziki Warszawa – GKS Ty-
chy (s, godz. 18.00), KKK Miasto Szkła 
Krosno – TBS Śląsk II Wrocław (s, 
godz. 18.00) i TS Wisła Chemart Kra-
ków – Elektrobud-Investment MKS 
Znicz Basket Pruszków (s, godz. 18.00).

Tenis stołowy | II i III liga UMKS Księżak 

Była walka, ale mecz przegrany
Już czwarty mecz w  II lidze 

zagrali tenisiści stołowi UMKS 
Księżak Łowicz. Nasz team wal-
czył bardzo dzielnie z ekipą LKS 
Biała Rawska, ale przegrał 3:7 
i  z  bilansem jedno zwycięstwa 
i  trzech porażek zajmuje 7. miej-
sce w tabeli. 

Podopieczni trenera Cezarego 
Znyka w  sobotę, 24 październi-
ka podejmowali w Łowiczu LKS 
Biała Rawska. Łowiczanie prze-
grali 3:7. Punkty dla naszej dru-
żyny zdobyli: Michał Szczepanek 
1,0, Mateusz Guzek 1,0, Piotr Pod-
sędek 0,5 i Mateusz Podsędek 0,5. 

Łowiczanie rozpoczęli mecz po 
pierwszych grach indywidualnych 
od wyniku 1:3, ale po grach deblo-
wych była duża szansa na remis 
3:3. Bracia Podsędek gładko wy-
grali debla z  braćmi Uzarczyka-
mi 3:0, a Guzek ze Szczepankiem 
przy stanie 2:2 mieli z parą Stopiń-
ski / Misiak dwie piłki meczowe, 
ale ostatecznie przegrali w piątym 
secie 10:12. Trzy pojedynki goście 
wygrali w stosunku 3:2, co prze-
sądziło o ich zwycięstwie w tym 
meczu.

Na uwagę zasługuje pierwsze 
w  karierze zwycięstwo Micha-
ła Szczepanka z Pawłem Stopiń-
skim, który ma w  dorobku brą-
zowy medal mistrzostw Polski 
w  drużynie AZS AWS Gdańsk 
i  jest aktualnym mistrzem Polski 
Weteranów w kategorii 40-50 lat 
w mikście. 

Druga drużyna Księżaka wy-
grała w sobotę w Łowiczu z dru-
żyną ULKS Kusy Łobudzice 8:2 
(ptk.: Szymon Sierota 2,5, Prze-
mysław Myczka 2,5, Dawid Papu-
ga 1,5 i Mateusz Rudak 1,5) i zaj-
muje obecnie 8. miejsce w tabeli 
III ligi. zł 

Mecze 4. kolejki II ligi: GLKS 
Burza Pawlikowice – KS Energe-
tyk Łódź 2:8, UKS Orlęta Bilcza 
– KS Polonia MC Auto Serwis 
Kielce 3:7.

1. UKS Agaris Maków (2) 5 8 35-15

2. KS Polonia MC Auto Serwis Kielce (1) 4 6 26-4

3. UKS Meteor Wąchock (3) 3 5 19-11

4. KS Energetyk AMŁ Dziadziny Łódź (5) 4 5 23-17

5. LKS Biała Rawska (4) 2 4 14-6

6. UKS Orlęta Bilcza (6) 2 2 9-11

7. UMKS Księżak Łowicz (7) 4 2 16-24

8. MKS Jedynka Łódź (8) 2 2 6-14

9. MLUKS Brzeziny (9) 1 0 4-6

10. ULKS Moszczenica (10) 1 0 3-7

11. GLKS Burza Pawlikowice (11) 3 0 7-23

12. MUKS Włókniarz Pabianice (12) 4 0 8-32

Debel braci Podsędek to mocna 
broń Księżaka. 
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Szachy | XII Puchar Wójta Nieborów

Trener obronił tytuł 
W sobotę, 24 października na 

sali gimnastycznej ZPO w Niebo-
rowie odbył się XII Puchar Wój-
ta Gminy Nieborów w  szachach 
szybkich. Do rywalizacji o  pu-
chary ufundowane przez Jarosła-
wa Papugę stanęło 18 miłośników 
szachów zamieszkujących miej-
scowa gminę lub reprezentujących 
na co dzień barwy klubu UKS 
„Pałac” Nieborów. Zawody były 
rozegrane systemem szwajcar-

skim na dystansie 9 rund i trwały 
blisko pięć godzin. 

Rok temu w  Bobrownikach 
zwyciężył trener miejscowej mło-
dzieży Robert Chojnowski. Tym 
razem również nie było niespo-
dzianki i rozstawiony z numerem 
pierwszym obrońca tytułu po 7 
wygranych i dwóch remisach zdo-
był najcenniejszy z  pucharów. 
W  pokonanym polu pozostawił 
zdolnych i zawsze groźnych na de-

sce Kacpra Zakrzewicza i  Wik-
torię Mitręgę. Tego dnia każdy 
z uczestników wyszedł z sali gry 
zadowolony. 

Oprócz kilkunastu pucharów 
dla wszystkich czekały nagrody 
rzeczowe, słodyczowe i konsump-
cja pizzy podczas sobotnich zawo-
dów. Wszystkie puchary i nagro-
dy wręczał Wójt Gminy Nieborów 
– Jarosław Papuga.  Fischer
Zwycięzcy klasyfikacji:

 Open: 
1. Robert Chojnowski (UKS „Pałac” Nieborów)

2. Kacper Zakrzewicz (UKS „Pałac” Nieborów)

3. Wiktoria Mitręga (UKS „Pałac” Nieborów)

 Ranking 1600: 
1. Dawid Grzelak (UKS „Pałac” Nieborów)

2. Lena Mitręga (UKS „Pałac” Nieborów)

3. Stanisław Pacler (UKS „Pałac” Nieborów)

 Ranking 1400: 
1. Hanna Przydatek (UKS „Pałac” Nieborów)

2. Grzegorz Przydatek (UKS „Pałac” Nieborów)

3. Piotr Jabłoński (UKS „Pałac” Nieborów)

 Ranking 1200: 
1. Karol Biernat (Karolew)

2. Adam Fijołek (Kompina)

3. Jerzy Kowalczyk (Arkadia)

 Ranking 1000: 
1. Franciszek Cieślak (Karolew)

2. Kinga Tartanus (Nieborów)

3. Sławomir Kowalczyk (Arkadia)

Łowickie sztafety już myślą o kolejnych startach. 
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Sport
Koszykówka | 6. kolejka Suzuki I ligi

Czwarta wygrana Księżaka 
Czwarty mecz w Suzuki I liga 

wygrali koszykarze Księżaka 
i awansowali na pozycję wicelide-
ra tabeli. W sobotę, 24 październi-
ka, bez udziału publiczności, łowi-
czanie pokonali w hali w Łowiczu 
ekipę Kotwicy Kołobrzeg 82:76. 

To był trudny i bardzo zacięty 
mecz, w którym nasz zespół za-
grał bardzo mądrze i nie pozwolił 
rozpędzić się rywalowi. Kotwica 
po serii czterech porażek bardzo 
chciała się przełamać, ale nie zdo-
łała pokonać Księżaka. Lider ze-
społu Piotr Robak, który w  po-
przednim sezonie świetnie grał 
w  łowickiej „kapeli”, zdobył dla 
rywali 26 punktów, ale to było za 
mało, aby zwyciężyć. 

Najwięcej punktów zdobył dla 
naszej drużyny  Mikołaj Stopie-
rzyński (18), który przejmuje rolę 
Robaka i staję się liderem. Na bra-
wa zasługują wszyscy zawodni-
cy. W  ważnych momentach do-
brze trafi ali  Maciej Kucharek  17 
(3x3), Wojciech Jakubiak 13 (2x3), 
Arkadiusz Kobus  13 (1x3), Łu-
kasz Bodych 10 i Mikołaj Grod 6. 

W pierwszej kwarcie Księża-
cy mieli problemy ze skuteczno-
ścią. Goście mocno bronili,  a po 
naszych rzutach piłka nie chciała 
wpadać do kosza. Wynik 9:14 był 
zaskakująco niski,  a skuteczność 
poniżej 30 procent mogła budzić 
niepokój. 

Na szczęście w  drugiej odsło-
nie nasi gracze wrócili na właści-
wy tor. W 13. minucie, po „trójce” 
Kucharka wyszli na prowadze-
nie 16:15 i nie oddali go do koń-
ca pojedynku. Drugą kwartę nasz 
team wygrał 27:13,  a do przerwy 
prowadził już 36:27. Od tego mo-
mentu mecz był bardzo wyrówna-
ny. Kotwica była cały czas blisko, 
ale łowiczanie w kluczowych mo-
mentach zdobywali ważne punkty 
i utrzymywali przewagę. 

W czwartej kwarcie w 37 mi-
nucie było tylko 71:68 i robiło się 
nerwowo. Sytuację rzutem „za 
trzy” wyjaśnił Jakubiak, następnie 
akcję trzypunktową przeprowadził 
Mikołaj Grod,  a osobiste bezbłęd-
nie wykonywał Kucharek i Księ-
żacy pewnie wygrali w końcówce 
ten zacięty pojedynek 82:76. Cały 
team zasłużył na wielkie brawa, 
ponieważ Kotwica to groźny ry-
wal, który zacznie na pewno nie-
bawem wygrywać. 

– To był trudny mecz,  z dużą 
ilością walki, ale i niedokładno-
ści. Miałem duże obawy, co do 
tego meczu, bo to był dla nas 
trudny tydzień, ze względu na 
różne urazy, zmęczenie i  różne 
przypadki   z zeszłego tygodnia. 
Zespół Kotwicy to drużyna zło-
żona   z doświadczonych, do-
brych graczy   z bardzo słabym 
wynikiem,  a  z desperatami gra 
się ciężko – oceniał trener Michał 
Spychała. 

– Wiedzieliśmy więc, że będą 
próbowali wszystko zrobić, żeby 
zwycięstwo u  nas osiągnąć. Sła-
by początek, głównie przez nie-
skuteczność, później się otworzy-
liśmy i było już dużo, dużo lepiej. 
Były jakieś przestoje, daliśmy się 
trochę spacyfi kować i  zrobić kil-
ka głupich strat, bo jednak   nie 
wszyscy byliśmy w odpowiedniej 
dyspozycji, ale jakoś to przetrwa-
liśmy. Bardzo się cieszymy, bo 
zwycięstwo było nam potrzebne. 
Przed nami mecz  z bardzo moc-
nym zespołem   z Wałbrzycha, 
więc to zwycięstwo było tym bar-
dziej ważne  – dodaje szkolenio-
wiec Księżaka.  Łazek

6. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Męskiej:

 KS Księżak Łowicz – MUKS 
Energa Kotwica Kołobrzeg 
82:76 (9:14, 27:13, 20:22, 26:26)
Księżak: Mikołaj Stopierzyński 18, 
Arkadiusz Kobus 13 (1x3), Łukasz 
Bodych 10, Mikołaj Grod 6 i Maciej 
Leszczyński 2 oraz Maciej Kucha-
rek 17 (3x3), Wojciech Jakubiak 13 
(2x3) i Mateusz Fatz 3.
Najwięcej dla Kotwicy: Piotr Ro-
bak 26 (4x3), Mateusz Stawiak 11 
(1x3) i Filip Struski 10 (2x3).
Sędziowali: Robert Klukowski, 
Cezary Kurowski (obaj Gdańsk) 
i Damian Wiaderny (Łódź). Komi-
sarz: Andrzej Karwowski (Olsztyn).

Motocross i Cross Country | Puchar Polski

Łowiczanie na podium w Pucharze Polski 
Miniony sezon bardzo do-

brze wspominać będą zawodni-
cy i  działacze Łowickiego Klu-
bu Motorowego. Przypomnijmy, 
że nasi zawodnicy w tegorocznej 
rywalizacji mocno się zmobili-
zowali i w klasyfi kacji klubowej 
zdobyli Mistrzostwo Polski Cen-
tralnej. 

Ostatnim akcentem sezonu 
2020 były wyścigi Pucharu Pol-
ski w motocrossie i w cross coun-
try. W  klasyfi kacji sezonu 2020 
w Pucharze Polski w motocrossie 
w klasie MX B najlepszy okazał 
się Daniel Tarasiewicz (ŁKM), 
dla którego był to super sezon. 

W klasie Masters drugą pozy-
cję wywalczył mistrz Paweł Wi-
zgier. Ten sezon dla naszego ma-
stersa jest najlepszy w  karierze. 
Przypomnijmy, że wcześniej się-
gnął po tytuł Mistrza Polski. 

W klasie MX junior trzecie 
miejsce w klasyfi kacji sezonu wy-
walczył Jakub Śniady. 

W klasyfi kacji sezonu Pucha-
ru Polski w cross country w klasie 
MX junior na najniższym stopniu 
podium stanął Mateusz Gawlik 
(ŁKM).

– No i mamy to, trzecie miejsce 
w  Pucharze Polski Cross Coun-
try klasa Junior!.Sezon był dosyć 

ciężki, wysoki poziom ze strony 
rywali lecz jednak miałem jeden 
ze słabszych motocykli w  staw-
ce, ale cóż udało się, pomimo do-
syć poważnej usterki mojego mo-
tocykla pierwszego dnia, lecz jak 
zawsze mój tata, za co mu bardzo 
dziękuję, pożyczył mi swój sprzęt. 
Jak widać Stara „Ćwiara”, pomi-
mo błota podawała jak zła. Chciał-
bym podziękować przede wszyst-
kim moim kochanym rodzicom 
za możliwość startów oraz za duże 
wsparcie jak i przy treningach jak 
i przy zawodach – napisał po za-
wodach reprezentant ŁKM na 
swoim profi lu FB. 

Teraz zawodnicy ŁKM będą 
mieć okres roztrenowania, ale na 
pewno nie będą tylko odpoczy-

wać. Będzie czas na przygotowa-
nie sprzętu i na trening kondycyj-
ny.  zł

Lekkoatleci zakończyli 
wyjątkowy sezon
– Łowickie Sztafety – podsumowanie. str. 31

Koronawirus zmienił terminarz, 
mecz z Jagą przełożony
– przed meczem Pelikan – Lechia. str. 28

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Mateusz Gawlik zajął 3. miejsce w klasyfi kacji sezonu Pucharu Polski 
cross country. 
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Starcie  z Kotwicą było bardzo zacięte i wyrównane. 
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Koszykówka | Suzuki I liga

Księżak wiceliderem w Suzuki I lidze 
Mamy super wieści  z parkie-

tów zaplecza ekstraklasy. Koszy-
karze pierwszoligowego Księżaka 
Łowicz w meczu 6. kolejki poko-
nali we własnej hali Kotwicę Ko-
łobrzeg 82:76 i są wiceliderami ta-
beli Suzuki I ligi. 

To było czwarte zwycięstwo 
drużyny trenera Michała Spycha-
ły. Mecz odbył się w  sobotę, 24 
października, w  hali OSiR nr 1, 
bez udziału publiczności. Księ-
żacy byli faworytami, jednak Ko-
twica była bardzo groźna. Ekipa  z 

Kołobrzegu to dobry team, ale jak 
na razie przegrała swoje pięć spo-
tkań. Nasz lider  z tamtego sezonu 
– Piotr Robak, który obecnie gra 
w  Kotwicy zdobył w  sobotę 26 
punktów (4x3). 

Lider tabeli Górnik Wałbrzych, 
który do Łowicza przyjedzie 31 
października, w 6. kolejce nie za-
grał i spadł  a 4. pozycję. 

Nowym liderem jest STK Gru-
pa Sierleccy Czarni Słupsk, któ-
ry rozgromił u siebie  z TS Wisła 
Chemart Kraków 102:53. 

Niepokonany do tej pory po-
zostaje Śląsk Wrocław, podejmo-
wał ostatni zespół  z tabeli – Po-
goń Prudnik i wygrał po raz piąty 
(84:77). 

Z kompletem zwycięstw jest też 
GKS Tychy, który wygrał czwarty 
mecz, pokonując Deckę 99:92.  zł

6. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Męskiej: KS Księżak Ło-
wicz – MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg 82:76, BS Śląsk II 
Wrocław – KS Pogoń Prudnik 

84:77, PTG Rawlplug Sokół Łań-
cut – Dziki Warszawa 93:86, STK 
Grupa Sierleccy Czarni Słupsk 
– TS Wisła Chemart Kraków 
102:53, GKS Tychy – KK Decka 
Pelplin 99:92, MKS Zetkama Do-
ral Nysa Kłodzko – KKK Miasto 
Szkła Krosno przełożony na 18 
listopada 2020 roku (śr), Elektro-
bud-Investment MKS Znicz Ba-
sket Pruszków – KS Górnik Trans.
eu Wałbrzych przełożony na 25 
listopada 2020 roku (śr) i We-
egree AZS Politechnika Opolska 
Opole – WKK Wrocław przełożo-
ny na 25 listopada 2020 roku (śr). 
Zaległy mecz 4. kolejki Suzuki 
I Ligi Koszykówki Męskiej: GKS 

Tychy – KS Pogoń Prudnik 91:75.

1. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (2) 6 11 493-418

2. KS Księżak Łowicz (3) 6 10 544-498

3. TBS Śląsk II Wrocław (4) 5 10 457-416

4. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (1) 5   9 420-381

5. GKS Tychy (8) 4   8 373-344

6. Dziki Warszawa (5) 5   8 438-421

7. WKK Wrocław (6) 4   7 346-325

8. Weegree AZS PO Opole (7) 5   7 421-435

9. KK Decka Pelplin (9) 5   6 415-456

10. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (11) 4   6 370-331

11.TS Wisła Chemart Kraków (10) 5   6 366-447

12. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (14) 5   5 371-413

13. KS Pogoń Prudnik (15) 4   5 289-334

14. KKK Miasto Szkła Krosno (12) 3   4 217-224

15. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (13) 3   4 208-218

16. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 4   4 309-380

SOBOTA, 31 PAŹDZIERNIKA:
 10.00 – Stadion Miejski im. 10 Pułku 

Piechoty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
15. kolejka II ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej młodzików D1: MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz – KS Wisła Sieradz;

 12.00 – Stadion Miejski im. 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Zaległy mecz 3. kolejki ligi okręgowej 
piłki nożnej młodzików młodszych D2: 
MUKS Pelikan-2009 II Łowicz – Unia 
Skierniewice Sp. zoo;

 13.30 – Gminne boisko w Bielawach, ul. 
Parzew 20; 13. kolejka klasy okręgowej 
„Keeza Skierniewice”: LKS Victoria 
Bielawy – LZS Victoria Bielawy;

 14.00 – Stadion Miejski w Łowiczu, ul. 
Stefana Starzyńskiego 6/8; 13. kolejka III 
ligi piłki nożnej – grupa I: KS Pelikan 
Łowicz – KS Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki SA;

 14.00 – Boisko sportowe LKS Orzeł Nie-
borów, Nieborów 26; 16. kolejka IV ligi 
piłki nożnej: LKS Orzeł Nieborów – 
ZKS Włókniarz Zelów;

  14.00 – Boisko sportowe w Niedźwiadzie 
21a; 12. kolejka klasy A „Skierniewi-
ce”: LKS Olimpia Niedźwiada – LKS 
Jutrzenka Mokra Prawa;

 14.00 – Boisko sportowe w Bednarach, 
ul. Szkolna 11; 12. kolejka klasy A 
„Skierniewice”: LKS Czarni Bednary – 
SKS Astra Zduny;

 14.00 – Boisko sportowe w Domaniewi-
cach, ul. Główna 13; 12. kolejka klasy A 
„Skierniewice”: WKS Meteor Reczyce 
– LKS Start Złaków Borowy;

 14.00 – Boisko sportowe w Boczkach 
Chełmońskich; 12. kolejka klasy B 
„Skierniewice”: LKS Fenix Boczki 
Chełmońskie – LZS Macovia II Maków;

 14.00 – Boisko sportowe w Kompinie; 
12. kolejka klasy B „Skierniewice”: 
LKS Victoria Zabostów Duży – GLKS 
Sierakowianka Sierakowice;

 14.00 – Boisko sportowe w Jamnie; 
12. kolejka klasy B „Skierniewice”: 
SKF Naprzód Jamno – LKS Victoria 
Chrząszczew;

 14.00 – Boisko sportowe w Kiernozi, 
ul. Żychlińska 17; 12. kolejka klasy B 
„Skierniewice”: LKS Kopernik Kierno-
zia – SKF Naprzód Jamno;

 14.30 – Stadion Miejski im. 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Zaległy mecz 3. kolejki ligi okręgowej 
piłki nożnej młodzików D2: MUKS Pe-
likan-2009 II Łowicz – Unia Skiernie-
wice Sp. zoo;

 18.00 – Hala sportowa OSiR nr 1 w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 7. kolejka Su-
zuki I ligi koszykówki seniorów: KS 
Księżak Łowicz – KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych;

CZWARTEK, 5 LISTOPADA:
 11.00 – ZSP nr 3 im. Władysława Stanisła-

wa Reymonta w Łowiczu, ul. Powstańców 
1863 roku nr 12 d; Zaległy mecz 1. ko-
lejki wojewódzkiej ligi koszykówki ka-
detów U15: KKS Bzura-2006 Łowicz 
– MKS Ósemka II Skierniewice.  Gogo


